
BRUDZEW, DOBRA, GOSZCZANÓW, KAWĘCZYN, MALANÓW, PRZYKONA, 8 X I1992 
ŚWINICE WARCKIE, TULISZKÓW, TUREK, UNIEJÓW, WŁADYSŁAWÓW Cena 3000 zł

■— ---------------------------------------------------------------------------------------------------- ^ l w r o i l  .....— M B ! — — — — H I - _______

Wybór wiceburmistrza
Podczas Sesji Bady M iejskiej w Tar­

ka radni jednogłośnie wybrali nowego 
zastępcę burmistrza miasta. Został nim 
trzydziestoczteroletni Krzysztof Nowak, 
dotychczasowy główny księgowy 
w PGKiM . Funkcję wiceburmistrza obe­
jmie od 1 grudnia.

Od daw na poszukiwano kandydata na to 
stanowisko. Burmistrz Roman Rybacki na 
początku pracy w  Urzędzie zastrzegł sobie 
konieczność powołania dwóch pełnoeta­
towych zastępców. Przez ponad dwa lata 
jedynym wiceburmistrzem był pan Lucjan 
Rembowski, który jako emeryt pełnił tę 
funkcję w  wymiarze 1 /2  etatu. W lipcu tego 
roku pan Rembowski zadecydował ostate­
cznie o rezygnacji ze względów zdrowot­
nych. Odtąd też zaczęły się intensywne 
Poszukiwania jego następcy.

Kandydatura Krzysztofa Nowaka znana 
była wcześniej niewielu osobom z kręgu 
Władz miejskich. Na 48 godzin przed Sesją 
burmistrz Rybacki przedstawił kandydata 
członkom Zarządu Miasta oraz przewod­
niczącym komisji Rady. Większość radnych 
dowiedziała się o tym dopiero w  dniu 
Wyborów. Wprawdzie już na początku Se­
sji mówiło się nieoficjalnie, że będzie nowy 
wiceburmistrz, ale w  porządku obrad kwe­
stia ta zakodowana została dość enigmaty­
cznie w  przedostatnim punkcie jako „Spra­

wy organizacyjne". Jednak przygotowana 
pod stołem urna do głosowania narzucała 
jednoznaczne domysły.

Wszelkie wątpliwości zostały ostatecz­
nie rozwiane pod koniec Sesji , kiedy to 
oficjalnej prezentacji Krzysztofa Nowaka 
dokonał burmistrz Rybacki, podkreślając 
jego fachowość i uczciwość . „Je s t to 
najlepsza z możliwych kandydatur"—  
stwierdził burmistrz. Radni przez kilka­
naście minut pytali Krzysztofa Nowaka 
o przygotowanie do sprawowania tej funk­
cji, motywy jakimi kierował się przy wy­
rażeniu zgody, wizje i plany na przyszłość. 
Pytano również o jego stosunek do PGKiM 
oraz o  to, czym dla niego jako kandydata na 
wiceburmistrza jest samorząd (odpowiedź 
brzmiała. .J e s t gospodarzem, musi efek­
tywnie wykorzystywać powierzone mu 
pieniądze").

Odpowiedzi kandydata oraz opinie 
przedstawicieli Zarządu i przewodniczą­
cych komisji Rady zostały przez uczest­
ników obrad przyjęte pozytywnie. Spośród 
29 członków Rady Miejskiej obecnych 
było 17. W tajnym głosowaniu wszyscy 
opowiedzieli się za kandydaturą Krzysztofa 
Nowaka na stanowisko zastępcy burmist­
rza miasta. AP

(Sylwetkę nowego wiceburmistrza oraz 
krótką rozmowę przeprowadzoną z nim tuż 
po wyborze zamieszczamy na str. 2)

Z okazji Narodowego Święta Niepodległości przypomina sib 
mieszkańcom i zakładom pracy o oflagowaniu ulic miasta i posesji 
w  dniu 11 listopada. „  _  ,

Burmistrz M iasta Tnrk i

KOMITET ORGANIZACYJNY 
OBCHODÓW 

podaje do wiadomości 
program

WOJEWÓDZKICH OBCHODÓW 
NARODOWEGO ŚWIĘTA 

NIEPODLEGŁOŚCI 
w d n iu ll li*topada1992r. wTurku.

Boisko Szkoły Podstawowej Nr 2 
godz. 10.00 - III Biegi Niepodległości 

Kino „Tur", ul. Żeromskiego 
godz. 14.30 - uroczysty koncert połączo­

ny z wręczeniem odznaczeń państwowych, 
godz. 15.50 - wymarsz do parku miejs­

kiego im. Żerminy Składkowskiej, 
godz. 16.00 - uroczystości patriotyczne 

przy pomniku Marszalka Józefa Piłsuds­
kiego,

godz. 16.45 - przemarsz do kościoła 
Najświętszego Serca Pana Jezusa, 

godz. 16.55 - poświęcenie sztandaru 
Kem Związku Sybiraków w Turku przed 
kościołem,

godz. 17.10 - uroczysta msza święta za 
Ojczyznę.

W listopadzie 1991 roku powstała 
redakcja „Echa Turku”.W tym mie­
siąca mija rok działalności wydawni­
czej.

N ie zamierzamy robić z tego powo­
du fajerwerków ani też specjalnie pod­
kreślać znaczenie istnienia lokalnego 
pisma. Pragniemy jednak przy tej oka­
zji spróbować podnieść poprzeczkę dla 
naszej redakcyjnej pracy. Dlatego pro­
simy o przekazywanie uwag do­
tyczących redagowania gazety.

Jakie powinno być „Echo” ?
Czego w nim brakuje ?
Co jest zbędne ?
Pragniemy, aby ten telefoniczny 

sondaż stał się „Echem Czytelników”.
Telefon 53 - 41

środa, czwartek, piątek, sobota 
w  godz. 10.00-16.00

R e d a k c j a  „ E c h a  T u r ­
k u "  z a p r a s z a  d o  s w o j e j  
n o w e j  s i e d z i b y  p r z y  u l .  
K a l i s k i e j  2  ( t e l .  5 3  — 4 1 )
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XXIII Sesja Rady Miejskiej w Turku
Trzy punkty porządku obrad zajęły 

radnym najwięcej czasu: stan budownict­
wa mieszkaniowego, ocena porządku 
i czystości oraz zaciągnięcie kredytu na 
budowę magistrali centralnego ogrzewa­
nia. Szczególnie podjęcie decyzji w tej 
ostatniej kwestii będzie miało ogromne 
znaczenie. Budowa, której koszt szacuje 
się już dziś na ponad 20 mld zł. będzie 
głównym problemem pracy miejskiego 
samorządu tej i następnych kadencji.

Na p o czą tk u  sesji burm istrz  R y b a­
cki p rzed staw ił na jw ażn ie jsze  d z ia ła ­
nia p o d ję te  przez Urząd M iasta 
w o s ta tn im  czasie. Było to  m .in.:

— zakończenie remontu uł.Wąskiej, 
-przekazanie kina „Tur” w administ­

rację MDK,
-sprzedanie w drodze przetargu 

działek przy ul.Piłsudskiego, 
-podwyższenie ceny ciepła (dotyczy to 

odbiorców podmiotów gospodarczych) 
-zaplanowanie zwiększenia ilości płat­

nych parkingów w mieście, m.in. na 
Placu Wojska Polskiego.

Burm istrz p o in fo rm o w ał także 
o  p ro jekc ie  przekazan ia  o p iece  
sp o łeczn e j d o d a tk o w y ch  3 0 0  m in zł 
na  p o m o c  d la  b e z ro b o tn y ch , k tórzy 
od  1 g ru d n ia  u tracą  p ra w o  d o  zasiłku.

O sp ra w a c h  b u d o w n ic tw a  m iesz­
k a n io w eg o  m ów iła  sz c ze g ó ło w o  ra d ­
na Kam ińska, k tóra była in ic jato rem  
u ch w ały  w /s  sp rzed aży  m ieszkań. 
U ch w ała  ta  była p rzy g o to w y w an a  
d o ść  d łu g o  i w  zam ierzen iach  m iała 
s ta n o w ić  im puls w  p ro cesie  p ry w a ty ­
zacji m ieszkań  w  naszym  m ieście. 
O p ierając  się  na  p re c e d e n sa c h  w  in ­
nych  m iastach  p la n o w a n o  przy 40%  
zn iżce  sp rz ed a ć  m ieszkania  k o m u n a l­

n e  w  Turku zasilając  w  ten  sp o só b  
kasę  m iejską i z ap ew n ia jąc  lokatorom  
p ra w o  w ła sn o śc i d o  za jm o w an y ch  
m ieszkań. N iestety , jak  stw ierdziła  ra ­
d ca  p raw n y  pan i A. M ickiew icz, 
d opók i nie z o s tan ą  zm ien io n e  p rzep i­
sy  realizacja tej u ch w ały  m oże  być

u tru d n io n a  p o przez  zaskarżen ie  jej d o  
N acze ln eg o  S ąd u  A d m in is tracy jn e ­
go . Nie p rzek o n a ło  to  jed n ak  radnej 
Kam ińskiej, k tóra u w ażała , że  należy  
d o k o n a ć  p o s tę p u  w  p ro cesie  p ry w a ­
tyzacji. W skazyw ała  też  na p o zy ty w ­
ne w yniki dzia łań  te g o  ty p u  p o d ję ty ch  
w  G dyni. J e j  a rg u m e n ta c ja  n ie p rze­
kon a ła  jed n a k  R ady M iejskiej, która 
w  w iększości (p o za  kilkom a radnym i 
-członkam i kom isji m ieszk an io w ej) 
z ad e cy d o w ała  o  o d ło żen iu  g ło s o w a ­
nia n ad  tą  u ch w ałą .

W  dalszym  c iąg u  sesji m ó w io n o  
o  s ta n ie  czy sto ści m iasta . Pod  tym  
w zg lęd em  zastrzeżen ia  sk ie ro w an o  
d o  e lek trow ni i kopaln i jak o  a d m in is t­
ra to ró w  kilku osiedli. S k ry ty k o w an o  
rów n ież  Z arząd M iasta  za o b c in k ę  
d rzew  i to le ro w a n ie  m elin p ijackich  
w  rynku. C hociaż  g en era ln a  o cen a  
s ta n u  czy sto ści w  m ieśc ie  o raz  zasług  
Z arządu  była raczej p o zy ty w n a. N a to ­
m iast z d ec y d o w a n ie  n e g a ty w n ie  w y ­
p o w ia d a n o  się  o  d z ia ła lnośc i W o ­

jew ódzk iej Dyrekcji D róg i M o stó w  
w  K oninie, której p o d leg a ją  m .in. t a ­
kie u lice jak: P iłsudsk iego , Kolska, 
D w o rco w a. W n io sk o w an o  rozlicze­
nie tej insty tucji oraz p o w o łan ie  
S traży  M iejskiej.

P o s tu la ty  te  po p arła  dy rek to r S a n e ­
p idu  Lidia T ruskolaska, która
w  dłuższym  w y s tąp ien iu  p rzedstaw iła  
m an k am en ty  m iejskiej czystości. 
Sk ierow ała  też  d o  m ieszk ań có w  apel

decyzja
0 w y rzu can ie  śm ieci w  to rb ac h  fo lio ­
w ych .

W  dyskusji nad  tym  p u n k tem  g ło s 
zab ra ło  k ilkanaście  o só b . M ó w io n o  
m .in. o  p ark ingu  przy u l.B row arnej, 
ch o d n ik u  przy u l.6 5 0 -lec ia
1 o  w y g lądzie  O sied la  Z ap a łczan eg o , 
gdz ie  s ta n  po rząd k u  je s t taki, jak  to  
najkrócej ujął rad n y  Paw lak  „ że  ręce  
opada ją ".

B urm istrz tłum aczył tę  sy tu ac ję  
g łó w n ie  brakiem  ś ro d k ó w  i p o czu c ia  
o d p o w ied z ia ln o śc i za u trzym anie  
czy sto ści przez n iek tó rych  m iesz ­
k ań có w . Z ap o w ied zia ł też  zw ięk sze ­
nie o p ła t d la o b c o k ra jo w c ó w  za h a n ­
del na ta rg o w isk u . P o d su m o w an ie  
te g o  p u n k tu  dyskusji n ie w y p ad ło  
jed n a k  pesym istyczn ie .

N ajdłużej d y sk u to w a n o  kw estie  
zac iąg n ięc ia  k redytu  na  b u d o w ę  m a ­
gistrali C.O. W yrażono  w iele  o b a w  
i zas trzeżeń  , a le  g en era ln ie  radni 
poparli decyzję , k tó rą  burm istrz 
określił jak o  n a jw ażn ie jszą  od

p o czą tk u  kadencji o b e cn y c h  w ładz. 
Nie bez zn aczen ia  były tu  a rg u m en ty  
o  m iasto tw ó rczy m  ch arak te rze  tej b u ­
d o w y  i jej stra teg iczn y m  znaczen iu .

W  ko lejnych  p u n k tac h  ob rad  radni 
m .in. zaop in io w ali p o zy ty w n ie  d e k la ­
rację gm in  W ielkopolski, którą p o d ­
pisał bu rm istrz  R ybacki i po  w yborze  
w iceb u rm is trza  przystąpili d o  z g ła ­
szan ia  interpelacji i wniosków.

Radny Piasecki zw rócił u w a g ę  na 
fakt, że od  1 g ru d n ia  ok o ło  1 0 0 0  o só b  
z Turku zare je s tro w a n y ch  w  Biurze 
Pracy utraci zasiłek. Pozy tyw nie  o c e ­
nił dz ia łan ia  Z arządu  zw iększa jące  
środki b ę d ą c e  d o  dyspozycji opieki 
sp o łeczn ej, a le  jed n o c ze śn ie  uznał 
p o trzeb ę  w ięk szeg o  z aa n g ażo w an ia  
się  w ład z  m iasta  w  sp raw y  b e z ro b o ­
cia. R adny  p rzypom niał też  o  ław kach  
w  parku  przy kośc iele, które m iały być 
tam  w s ta w io n e .

Radny Pawlak przed staw ił w iele 
w n io sk ó w , k tóre kieru je na p iśm ie  do 
insty tucji tu rk o w sk ich  w  sp raw ach  
b e zp iec z eń s tw a  i porządku .

Radny Zańko w sk azał na n ie d o ­
c iąg n ięc ia  a rch itek to n iczn e , k tó re  są 
uciążliw e d la  in w a lid ó w  i m atek 
z dziećm i. R adny  u w aża , że trzeba 
w  tym  kierunku  rob ić  w ięce j, a ty m ­
czasem  n a w e t w  tak  okazałym  b u d y n ­
ku jak  g m ac h  PKO przu u l.Ż erom s­
k iego  braku je  p o d jazd ó w , a są  tylko 
sch o d y .

Radny Ziemiański w n io sk o w a ł p o ­
lep szen ie  s ta n u  o św ie tlen ia  przy 
u l.G orze ln ianej oraz zap y ta ł o  p o w o ­
dy likw idacji d o jazd u  d o  sk lepu  pana 
Tom czyka.

Po o d p o w ie d z iac h  burm istrza  o b ­
rady  z ak o ń czo n o . Tym razem  sesja 
trw ała  ok o ło  p ięciu  go d z in , a frek­
w e n c ja  ksz ta łto w ała  się  „ w  dolnej 
strefie  s ta n ó w  śre d n ich " .
Relację przygotował: Andrzej Piasecki

Brzmienna

Pięć minut po wyborze
Z wiceburmistrzem Krzysztofem NOWAKIEM 

rozmawia Andrzej Piasecki

— Kto i kiedy zaproponował Panu to stanowisko ?
—  B y ło  to  na p o czą tku  w rześnia. P ropozyc ję  

p rze d s ta w i! p a n  burm istrz.

— Od czego rozpocznie Pan swoje urzędowanie ?
—  M yślę , że o d  g /e bok ieg o  po zna n ia  spraw , 

k tó ry m i będę m u s ia ł się za jm ow ać. L iczę tu  
szczegó ln ie  na do tychczaso w e go  zastępcę b u rm is ­
trza Luc jana  R em bow skiego . W  te j c h w il i  o p ra c o ­
w yw a n e  je s t  przysz ło roczne  p ro w iz o r iu m  b u d ż e to ­
we. N astępn ie  będzie  p o d su m o w a n ie  w p ły w ó w  
i  w y d a tk ó w  za ro k  1992. B ędę m u s ia ł p ra w d o p o d o ­
bn ie  zająć się ró w n ie ż  n ie k tó ry m i sp ra w a m i o r ­
ga n izacy jnym i.

— Czy orientuje się Pan w problemach, które 
wkrótce będzie Pan musiał rozwiązywać ?

—  W ydaje m i się, że znam  p ro b lem a tykę  f in a n ­
sow ą  oraz tzw . „rz e c z ó w k ę ", zw iązaną z  g o s p o ­
darką kom una lną . O becn ie  ba rdzo  w ażnym  p ro b ­
lem em  dla m iasta są inw estyc je . A  tym  m .in. za ­
jm o w a łe m  się p ra cu jąc  w  P G K iM .

—  Nie jest Pan członkiem Rady Miejskiej ani 
Zarządu Osiedlowego. Czy nie wydaje się Panu, że 
Pański mandat społeczny do sprawowania funkcji wice­
burmistrza jest trochę skromny.

—  U w ażam , że ta k i m an da t o trzym ałem  o d  ra d ­
n ych  uczestn iczących  w  g lo so w a n iu , k tó rzy  
w  100% p o p a r li m o ją  kandydatu rę .

— Proszę przyjąć od „Echa Turku” gratulacje 
i życzenia samych sukcesów na nowym stanowisku.

—  D zięku ję .

2 ☆

Krzysztof Now ak zdjęcie —  Stanisław Jafra

Krzysztof Now ak urodził się w  Turku 
w  1958 r. Jest absolwentem  naszego Liceum 
i Akademii Ekonomicznej w e W rocław iu , 
gdzie skończył W ydział Zarządzania i In fo r­
matyki. Po studiach został zatrudniony  
w  Przedsiębiorstwie Gospodarki Kom unal­
nej i M ieszkaniowej.Od 1990 roku pełnił tam  
funkcję głównego księgowego.

Pan Now ak mieszka na Osiedlu M łodych, 
ma żonę (która prowadzi pryw atną działal­
ność gospodarczą) i dwóch synów w  wieku  
sześciu i ośmiu lat.

Echo Turku

Bez prawa 
do wyjaśnień

W  numerze 24 „E T ” artykuł „B ez praw3 
dojazdu” poruszał problem właściciela pose- 
sji przy ulicy Łąkowej, któremu Urząd 
sprzedał działkę, a obecnie nie umożliwia na 
nią wjazdu. Artykuł miał charakter inter­
wencyjny, chodziło o zwrócenie uwagi władz 
m iasta na problem jednego obywatela. I c0' 
I nic. Żadnych reakcji.

A r ty k u ł p rze ds taw ia /  racje m ieszkańca , w s k a lT  
w a l też osoby o d p o w ie d z ia ln e  za tę problematyK?  
w  Urzędzie M iasta . S p raw ę  znają z p e w n o ś c i 
prze ds taw ic ie le  w ła d z  m ie jsk ich , je d n a k  ja k  d o lj  
n ik t  n ie  w n ió s ł żad nych  w yjaśn ień . P anu  Szwed2, 
k ie m u  radzono  je d yn ie , aby z g ło s iI się gdz ie  indziei

C zyżby o b yw a te le  tego  m iasta, p lą cą cy  reguW  
n ie  p o d a tk i, n ie  z a s łu g iw a li na to, b y  zw ró c ić  
na ic h  p rob lem yP C zyżby na d rzw iach  u r z ę d ó  
m ia ły  zaw isnąć ka rteczk i z nap isem : Po  odejściu  0 
kasy reklam acji n ie u w zg lęd n ia  się?

Relacja z S es ji R ady  in fo rm u je  o in te rpe !aC‘ 
zg łoszo ne j w  sp ra w ie  d o ja zdu  do sk lepu  Pan 
Tomczyka. O do jeździe  do ga rażu  p o se s ji Pan 
S zw edzk iego  a n i stów a.

M ożn a  się zgodz ić , że m ias to  je s t  czyste, p<oVf  , 
dzo nych  je s t k ilka  in w e s tyc ji, k tó re  uczyn ią  je  ’a . j 
nie jszym , ale d laczego n ik t  n ie  z a ła tw i o d  N  
sp ra w y  e lem entarne j, ja ką  je s t  d o ja zd  do  w ła śn i  
domu. . i.

Mariusz T. Krzyżan"1
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Dobra
R ad a  G m iny i M iasta o b ra d u ją ca  

na  sesji 14  październ ika  br. 
p rzep row adziła  w y b o ry  n o w e ­

go burm istrza  i je g o  zas tęp cy . D o ­
ty ch czaso w y  burm istrz, A dam  A n t­
czak, z rezy g n o w ał z funkcji ze 
W zględu na zły s ta n  zd row ia. P rz e w o ­
dn iczący  R ady GiM - A ndrzej P ią tk o ­
wski p o d z ięk o w a ł za w sp ó łp ra cę  
A dam ow i A n tczakow i i życzył p o ­
w ro tu  d o  zdrow ia.

Na s ta n o w isk o  bu rm istrza  D obrej 
zap rzp o n o w an o  ty lko  je d n ą  k a n d y ­
d atu rę  (n a  p ro pozycje  c zek an o  d o  
Poniedziałku 12  październ ika  d o  g o ­
dziny 1 2 .0 0 ). Na w n io sek  sam o rząd u  
m ieszkańców  i z rek o m endacji R ady 
- po  p rzed staw ien iu  a rg u m e n tó w  jej 
P rzew o d n icząceg o  - n a stąp iło  g ło s o ­
w anie. J e d n o g ło śn y m  „ tak "  (ilością  
14 g ło só w ) na stanowisko burm i­
strza zatw ierdzono Piotra Schul­
za, który p o d z ięk o w a ł w szystk im  za 
zaufanie. P ierw szą p ro p o zy cją  n o w e ­
go burm istrza  było p o w o ła n ie  na  s ta ­
now isko z as tęp cy  S ta n is ła w a  S ta s ia ­
ka. W iększością  g ło só w  za tw ie rd z o ­
no tę  k an d y d a tu rę  (n a  14  g ło su jący ch  
1 12  „za ").

W  czasie  sk ład an ia  przez radnych  
interpelacji i z ap y tań , jed e n  z n a jb a r­
dziej d rażliw ych  te m a tó w  poruszył 
Przewodniczący Rady Andrzej 
Piątkowski, który po in fo rm o w ał 
W szystkich zeb ran y ch  o  frekw encji 
tadnych  na se s jach  oraz w ym ienił ich 
nazw iska i listę  o b e cn o śc i. N astęp n ie  
W ystąpił z p ro śb ą  o  w y co fan ie  się  
°sób , k tó re  n ie m o g ą  lub  nie m ają 
czasu na  p racę  sp o łeczn ą .

Radny Bogumił Pawlak stw ierdził, że 
W ezwania p rzy ch o d zą  za p ó ź n o  i p ro ­
sił o  u sp raw n ien ie  p rzekazyw an ia  in ­
formacji.

Radny Je rzy  Smoliński - n o to ry czn e  
n ieobecności to  lek cew ażen ie  innych  
Zebranych. R ada n ie m oże  sk u teczn ie  
P racow ać - „N ie k tó rz y  n ie  kojarzą  
Pracy U rzędu z  dz ia ła lnośc ią  R ady".

C zęść rad n y ch  w yraziła  sw o je  o b u ­
wanie m ów iąc , że  n ie należy  o skarżać  
W szystkich p o c h o p n ie , g dyż  n ie za- 
Wsze d o c ie ra ją  in fo rm acje  i n ie za- 
Wsze je s t  m o żliw o ść  zaw iad o m ien ia  
0 n ieo b ecn o śc i na  czas.

P o s ta n o w io n o , że  p rzep ro w ad z i się  
[Ozmowy in d y w id u a ln e  z radnym i 
'z aap e lu je  d o  ich p o czu c ia  o d p o w ie ­
dzialności w o b e c  w y b o rcó w .

Radny Smoliński poruszy ł sp raw ę  
dotyczącą p rzech o w y w an ia  sta ry ch  
•rch iw ów  p am ię ta jący ch  jeszcze  c z a ­
ty carskie, k tó re  leżą w  n ieo p a lan e j 
kom órce i gn iją . W  zw iązku z tym  
Z^dał py tan ie : „ ja k i  o b ow iąze k  ciąży  

Urzędzie w  zakresie p rz e c h o w y ­
wania i  zabezp ieczania tych  d o ku -  
'PPntów i  k to  je s t za to  o d p o w ie d z ia l­
ny?". Je sz c z e  raz p rzypom niał o  n ie-

o zn ak o w an y m  sk rz y żo v ^ n iu  przy uli­
cy  K ilińskiego (przy p aw ilo n ie  h a n d ­
low ym  G S) i p rosił o  p ilne  ro z p a t­
rzenie ze  w zg lęd u  na n ieb e zp ie ­
c z e ń s tw o  g ro żące  uczestn ik o m  ru ­
chu .

Radny Zbigniew Miklas m ów ił o  je ­
dnym  z nie ro zw iązanych  p ro b lem ó w , 
jakim  t je s t sp raw a  za tru d n ien ia  
p ie lęgn iarek  z te re n u  gm iny, k tóre 
pokończy ły  szkoły i w ie le  z nich  nie 
m a pracy. M ożna je  zatru d n ić  
w  O środku  Opieki S p o łeczn ej 
- w  D om u S ta rcó w  w  Skęczn iew ie . 
Na przyjęcie d w ó c h  p ie lęgn iarek  w y ­
raził z g o d ę  dy rek to r Ja s iń sk i, n a to ­
m iast po trzeb y  są  d u ż o  w iększe. S y g ­
nalizuje tę  sp ra w ę  p o n iew aż  uw aża, 
że n iesłusznym  jest, żeby  zatru d n iać  
p ielęgniarki sp o za  gm iny. U w aża też,

Kawęczyn

O twarcie XXII Sesji Rady 
Gminy w Kawęczynie 16 
października 1992 roku roz­

poczęto wyborem... przewodni­
czącego obrad, ponieważ na sesji nie 
zjawił się przewodniczący Rady Ed­
mund Jacek , ani jego zastępca Syl­
wester Dewicki. Radni wyrazili swo­
je niezadowolenie z tego fak tu  stwie­
rdzając, że takie postępowanie jest 
lekceważeniem Rady. Postanowio­
no - zgodnie z regulaminem - wybrać 
spośród radnych osobę m ogącą po­
prowadzić Sesję. O sobą tą  został 
Tadeusz Krupiński.

Samorządy obradują
że p o w in n o  in fo rm o w ać  się  re jonow y 
urząd p racy  i w  p ierw szej kolejności 
z a reze rw o w ać  m iejsca  dla m iesz ­
k a ń có w  gm iny.

Uchwały
M in im u m  d la  p rzedszko li
J e d n ą  z w ażn ie jszy ch  sp ra w  na 

sesji było u s ta len ie  m inim um  p ro g ra ­
m o w e g o  d la  przedszkoli. Po  d łu g ich  
d y sk u s jach  i d e b a ta c h  oraz ro z trząsa ­
niu, c o  to  je s t w ła śc iw ie  to  „m in i­
m u m ", u s ta lo n o  je g o  w y so k o ść : dla 
p rzedszkola  w  P iekarach  - 7 ,5  g o d z i­
ny, a d la p rzedszkola  w  D obrej - 8 ,5  
godziny .

Leczn ica d la zw ie rzą t
Także sp ra w a  sp rzed aży  m ienia k o ­

m u n a ln e g o  - Lecznicy d la Z w ierząt 
- była je d n ą  z w y ró żn iający ch  się  na 
sesji. J e s t  to  jed n a  z p ierw szych  
sp rzed aży  o b iek tó w  te g o  ty p u  na t e ­
renie  w o je w ó d z tw a  k o n ińsk iego . 
W arunkiem  s taw ian y m  przez w o je ­
w o d ę  przy sp rzed aży  tak ich  o b iek tó w  
je s t g w aran c ja , że b u d y n ek  będzie  
u ży tk o w an y  z g o d n ie  z p rz ez n ac ze ­
niem . P o n iew aż  leczn ica  sp e łn ia  te  
w arunk i i n ie m a za rzu tó w  d o  pracy  
w e terynary jne j p o s ta n o w io n o  w y k o ­
n a w cą  sp rzed aży  usta lić  Z arząd G m i­
ny.

Przyjęto  tak że  u ch w ały  d o ty czące : 
udz ie len ia  w za jem n y ch  gw aran c ji 
z g m in ą  D ąbie (k redyt b a n k o w y  dla 
GiM  D obrej w  w y so k o śc i 3 4 0  min. zł. 
na w o d o c ią g  m iejski) oraz p rzejęcia 
i z o rg an izo w an ia  u słu g  o p iek u ń czy ch  
jak o  zad ań  w ła sn y c h  g m in y  od  d n ia  
1 .0 1 .1 9 9 3  roku.

O d w o ła n o  jed n o g ło śn ie  cz ło n k ó w  
kom isji sp o z a  R ady i p o s ta w io n o  
w n io se k  by p o w o ła n ie  n o w y ch , w raz 
z w y b o rem  n o w e g o  członka  kom isji 
rew izyjnej, o d łożyć  d o  n a s tęp n e j s e ­
sji. W n io sek  przyjęto.

( h )

Liskowianie
W zw iązku z p rzy g o to w an iem  m onografii n au k o w ej „H isto ria  L iskow a" 

6sPół au to rsk i - p o d  k ierunkiem  prof. d r hab . S te fan a  C ack o w sk ieg o  z In sty tu tu  
^'storii i A rchiw istyki U n iw ersy te tu  M ikołaja K opernika w  T orun iu  - zw raca  się  
'Sorącym  ap elem  d o  o b e cn y c h  i byłych m ieszk ań có w  L iskow a oraz ich rodzin, 
'także d o  o só b  i insty tucji w  kraju i poza  g ran icam i, k tó re  (lu b  ich rodziny) były 
W iązane z L iskow em , o  n aw iązan ie  k o n tak tu  i p rzesłan ie  w sp o m n ień , kronik, 
'^U m ów , zd jęć, n ag rań  i innych  pam ią tek  p o d  ad resem  a u to ra  p rz y g o to w y w a ­
l i  m onografii: m gr J a n  Bruź, ul.L.Teligi 3  m 9, 8 7 -1 0 0  T oruń , te l .4 8 -3 8 -9 6 .

W szelkie m ateria ły  zas trzeżo n e  z o s tan ą  zw ró co n e . (na)

Po u c h w alen iu  po rząd k u  obrad  
i przyjęciu p ro to k o łu  z XXI Sesji Rady 
G m iny n astąp iły  in te rp e lac je  i w niosk i 
radnych .

Radny Jan Osiewała poruszy ł p ro b ­
lem o p ła t za zużycie energ ii e lek try cz ­
nej s tw ie rd za jąc , że w szystk ie  n ie ­
d o p ła ty  (s ię g a jąc e  c zę s to  kilku m i­
lio n ó w ) ob c iąża ją  b u d że t g o s p o d a rs ­
tw a  i d ezo rg an izu ją  jeg o  pracę , 
a  n ad p ła ty  p o w o d u ją  s tra ty  i d la te g o  
p ro p o n u je  rozliczanie  na  b ieżąco . 
W  o d p o w ied z i w ó jt gm iny  stw ierdził, 
że z o s tan ą  p o d ję te  w  tym  k ierunku 
sta ran ia , żeby  op ła ty  za p o b ra n ą  e n e ­
rgię rozw iązać  inaczej - w zo ru jąc  się 
na  o śc ien n y c h  w o je w ó d z tw a c h .

Radny Eugeniusz Jasnowski ostro  
skry tykow ał fu n k c jo n o w an ie  p o łą ­
czen ia  te le fo n ic zn e g o  w  K ow alach 
P ańsk ich  „T e le fo n y  są aie tak, ja k b y  
ic h  n ie  b y ło  - te le fon  je s t czynny  
dzień, a po tem  dw a  tyg o d n ie  n ie ­
czynn y  - cisza w  d ru ta ch ". M iesz­
kań cy  w n o szą  ostry  p ro tes t p rz ec iw ­
ko tak iem u  s ta n o w i rzeczy - są  n a w e t 
zd ec y d o w a n i nie p łacić  a b o n am en tu .

Radny Zenon Gośliński zapy tał d la ­
cze g o  przy n a p raw a c h  p ro w a d z o ­
nych  przez zakład  en erg e ty czn y  
w  Turku „ n arzu t za o d leg ło ść " , np. 
przy w y m ian ie  b ezp ieczn ik ó w , płaci 
uży tkow nik .

P rzy stąp io n o  d o  analizy  b u d że tu  za 
osiem  m iesięcy  b ieżąceg o  roku -p rz e ­
k azan o  wyniki p racy  kom isji. W 
n as tęp n y c h  p u n k tach  ob rad  je d ­
n o g ło śn ie  przyjęto  d o  realizacji zm ia ­
ny w  b u d żec ie  gm iny  oraz p o d ję to  
u c h w a łę  w  sp raw ie  p rzekazan ia  
ś ro d k ó w  b u d ż e to w y c h  na zakup  
w ęg la  d la szkół.

Także jed n o g ło śn ie  p o s ta n o w io n o  
nie p rzy stęp o w ać  d o  Z w iązku K om u­
n a lnego .

W iele d y sk u to w a n o  nad  sp ra w ą  
obn iżen ia  cen y  sp rzed aży  ob iek tu  
d w o rsk o -p a ła c o w e g o  p o ło żo n e g o  
w  Ż dżarach . P ro p o n o w a n o  n a jp ierw  
o b n iżen ie  c en y  z 2 0 3  m in zł. na 1 2 0  
m in zł, a le  po  z as ięg n ięc iu  op in i o  w a ­
rtości g ru n tó w , sa m e g o  o b iek tu  
i d rz ew o s ta n u , p o s ta n o w io n o  nie k o ­
rzystać  z m ożliw ości o b n iżen ia  ceny .

B ardzo w a żn ą  sp ra w ą  o m aw ian ą  
na  sesji (n ie  o b ję tą  po rządkiem  o b ­
rad) była kondycja  f in an so w a  i p ra ­
w n a  G m innej Spółdzie ln i „ S a m o p o ­
m oc C h ło p sk a". P rzed staw io n o  p ro ­
pozycję  sp rzed aży  m ają tku  trw a łe g o  
Spółdzie ln i w  celu  jej d a lszeg o  u trzy ­
m ania , p o n iew aż  m oże  d o jść  d o  teg o , 
że  d łużn icy  p o sta w ią  zakład w  s tan  
likw idacji. S u m a  uzyskana ze sp rz e ­
daży p o zw oliłaby  sp łac ić  kredyt 
i „w ażn ie jszy ch "  d łużn ików . P o d czas 
dyskusji na  ten  tem a t p ad ło  w iele  
pytań: „C z y  G m inna S pó łdz ie ln ia  je s t  
nam  po trzebna?  Co z  m a ją tk iem ? Czy 
u trzym yw a n ie  je j  za wszelką cenę ma  
sens? O gó lna  ko n d yc ja  w szystk ich  
s p ó łd z ie ln i je s t  słaba - czy n ie  d o ­
p ro w a d z ić  do spo tkan ia  w szystk ich  
rad  nadzorczych?"...

Radny Jasnowski o d p o w ia d a ją c  na 
część  ty ch  py tań  stw ierdził, że 5 -6  lat 
tem u  w y stąp ił z in ic jatyw ą p o łączen ia  
SKR i G S w  celu  p o p raw ien ia  już 
w te d y  słab ej kondycji o b u  sp ó łd z ie ­
lni. Podkreślił, że trzeba do p ro w ad z ić  
do  spo tkan ia  jeszcze w  tym  ro ku  
w  ce lu  p rzep row adzen ia  rozm ów . 
J e ż e li sy tuac ja  się w yk la ru je  m oże  
będzie  w szystko dobrze. Przecież na 
zachodzie  spó łdz ie lczość kw itn ie . 
S po łeczeńs tw o  n ie  w yb a czy ło b y  nam  
s tra ty  tego m a ją tku  i  d o ro b ku  naszych  
o jców . N ie  ma in ne go  w y jśc ia  ja k  
zm nie jszenie m a ją tku  trw a łe g o  
i  w p row a dze n ie  u lg  p o d a tk o w y c h  
- zako ńczy ł sw o ją  w yp ow ied ź .

R ada ustaliła, że w  najb liższym  c z a ­
sie  o d b ęd z ie  się  sp o tk a n ie  na  tem a t 
przyszłości gm innej sp ó łd z ie lczo śc i.

( h )

Przykona

Strażackie spotkania
W  Przykonie odbyło  się 22 października 

w yjazdow e posiedzenie prezydium Zarzą­
du W ojew ódzkiego Związku O chotniczych 
Straży Pożarnych z udziałem wiceprezesa 
Zarządu G łów nego OSP, pana M ikoła ja 
Kołodziejczaka oraz cz łonków  Zarządu 
Gm iny OSP w  Przykonie.

Poza tym  w  posiedzeniu udział wzięli:
—  Janusz W ojciechow ski - prezes Zarządu 
W oj. OSP,
—  W ojciech Mendelak - kom endant W oj. 
Państwowej Straży Pożarnej,
—  Leonard Soja - kom endant Rejonowy 
Państwowej Straży Pożarnej w  Turku
—  M irosław  Broniszewski - w ó jt gm iny 
Przykona
—  Ryszard Papierkowski - przewodniczący 
Rady Gminy w  Przykonie.

G łów nym  tematem spotkania była ocena 
zabezpieczenia przeciwpożarowego.

M ów iono  także o wynikach w  ochronie 
przeciwpożarowej oraz jakie zadania stoją 
w  tym  zakresie przed Państwową Strażą

Pożarną i jednostkam i OSP w  gm inach.
Prezes Zarządu Gminnego, S tanisław 

Kujaw iński złozył szczegółową informację 
z działalności zarządu, om ów ił także po ­
trzeby poszczególnych jednostek terenu 
gm iny.

Zarząd Gm iny w  Przykonie postanow ił 
jednogłośnie powołać Związek Gm inny 
O chotniczych Straży Pożarnych.

Punktem kulm inacyjnym  posiedzenia 
było wręczenie odznaczeń. Za aktyw ny 
udział w  akcjach gaśniczych Z ło tym i M e­
dalami za zasługi dla pożarnictwa zostali 
wyróżnieni:
—  Jan Gośliński - OSP Kawęczyn
—  Piotr Karwacki - OSP Brudzew
—  Marian Kaczmarek - OSP Przykona
—  Ryszard Stencel - OSP Dobra 

Gospodarze spotkania zaprosili gości na
obiad, który tym  razem można by ło  skon­
sum ować w  now o oddanej do  użytku
strażnicy. Sekretarz Gminy

Józef Zając
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Jak się skarżyć
to tylko ministrowi

Echo Turku

We wtorkowe popołudnie 
27 października (nomen-omen 
w  rocznicę wyborów parla­
mentarnych) poseł Unii De­
mokratycznej z naszego okrę­
gu, pani wiceminister Joanna 
Staręga-Piasek przyjechała do 
Turku.

Nie o sz c zę d za n o  też  rządu  i p o słó w , p y tan o  o  a fe ­
ry, w y so k o ść  pensji i d iet.

P o b y t p rzed staw icie li rządu  w ykorzystali rów nież  
sze fo w ie  m ie jsco w y ch  firm oraz bu rm istrz  Turku. 
T en o s ta tn i zauw aży ł brak tem atyk i sam o rząd o w e j 
w  w y p o w ied zi pan i m inister, dy rek to r KWB „A- 
d a m ó w "  py tał o  p e rsp ek ty w y  restruk turyzacji s e k ­
to ra  p a liw o w o -en e rg e ty cz n e g o , a p rezes SM  
„T ęcza"  p rzekazał na  p iśm ie  sze ść  p y tań  zw iązan y ch  
g łó w n ie  z p rob lem em  b u d o w n ic tw a  m ieszk an io w e­
g o  i sp ó łd z ie lczo śc i.

Pani S ta ręg a -P ia sek  okaza ła  się  być o so b ą  w y ­

J u * ,

—  D zięku jem y, że P a n i zna lazła czas dia 
gazety. J e s t jeszcze w ie le  p ro b le m ó w , o (jo S e rz  
le ża łoby zapytać, ale in n i ró w n ie ż  m ają „sP ra ^  ^  q

rządu". Proszę na ko n ie c  po w ie dz ieć , kiedy
m ożem y spo dz iew a ć się P an i w  Turku?

— Dziś nie starczy już czasu na dłuższą r°Z. Jijć
r iS rz moimi kolegami z Unii. Chciałabym tu Pr/- , i)(ii'łr0f 

jeszcze w tym roku. aby wspólnie z. członka'1"̂  J  ^  u 
Demokratycznej z tego okręgu porozmawiać ^
tematy organizacyjne. Wszystkich Czytelniku"
Turku”, którzy nie mogli dziś przyjść zapra^ p  
Biura Poselskiego Unii Demokratycznej w Ko'1'111 v \ \ y ^
ul. łłurtowcj. A n d r z e j  P ia s ®C ^  r
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Turkowianie pytają...

O prócz  pan i w icem in is te r m iał p rzy jechać  jeszcze  
jed e n  czło n ek  rządu  - T ad eu sz  Syryjczyk. Za jeg o  
n ieo b e cn o ść  oraz za sp ó ź n ien ie  przepraszali po tem  
w ie lo k ro tn ie  przybyli w  z a s tę p s tw ie  dyrek torzy  d e ­
p a rtam en tó w . P u b liczn o ść  była (jak na te g o  typu  
im prezy) liczna i ró żn o ro d n a . Razem  ok. 7 0  o só b , 
w  tym  m. in. burm istrz Turku, p rezes O SM , dy rek to r 
Kopalni, p rezes „T ęczy” oraz  g o śc ie  z Konina.

Od p o czą tk u  sp o tk a n ia  tem aty k a  zo sta ła  z d o m i­
n o w a n a  przez p rob lem y  so c ja ln e , k tó re  najczęściej 
do tyczy ły  b ezp o śre d n io  o só b  zad a jący ch  py tan ia .

—J a k  m ożna trak tow a ć  w  ten sposób re n c is tó w  
i  em e ry tó w  ? Ludz ie  p racu ją  d łu g ie  lata, odkłada ją  
pien iądze, a p o te m  w  S ejm ie  je d n o  g lo so w a n ie  
odbiera im  to. co  słusznie się należy.

— D laczego ceny w c iąż  idą w  górę, np. benzyny? 
M in is te r O le ch o w sk i ob ie ca ł k iedyś, że p o  p o d ­
n ies ien iu  p o d a tk u  o 5%  ceny n ie  p o w in n y  w zrosnąć  
o 2-3% , a tym czasem  n iek tó re  to w a ry  zdroża ły  
o 20%. P ro d u ce n c i i  h a n d lo w c y  w yko rzystu ją  każdą  
okazję do  w in d o w a n ia  cen.

— D laczego zasiłek p o  30. la tach  p ra cy  je s t ta k i 
sam. ja k  dla cz ło w ie ka  z  k ró tk im  stażem pracy?

— O becnie  n ie  o p ła c i się p o d e jm o w a ć  p ra cy  na  
2 -3  m iesiące, bo  tak  k ró tk i okres n ie u p raw n ia  do  
po b ie ran ia  zasiłku.

N iektóre z  w y p o w ied zi m iały ba rd zo  o so b isty  
charak ter.

— U kończy łam  Techn ikum  G eo log iczne, przez 10 
la t  staram  się o pracę  w  k o p a ln i i  bez rezu lta tu. 
M uszę się p rz e k w a lif ik o w a ć  i  p ra c o w a ć  n iezgodn ie  
ze sw ym  w ykszta łcen iem . M a m  dzieci, k tó re  są na  
diec ie  be zg lu ten ow e j, p rzez d łuższy czas n igdz ie  n ie  
pracow a łam , p isa ła m  p o da n ia  do  B iu ra  Pracy i  do  
w o je w o d y  o  p rzyznan ie  m i zas iłku  ze w zg lędu  na 
dzieci. A le  bez sku tku .

— N ie ch  m i p a n i m in is te r p o w ie , ja k  m ożna w yżyć  
za 740  tys. z I ren ty. J a k  o p ła c ić  m ieszkanie, za co  
k u p ić  jedzen ie , w  co  się ubrać?

stią wyboru, który dokonują ministrowie, parlamen­
tarzyści oraz całe społeczeństwo. Wybierając podjęc|C 
niepopularnych decyzji rząd ma świadomość tego, ze 
może się to skończyć jego upadkiem, ale czy następe) 
będą mogli zaproponować coś innego?

Pani m in iste r w  w y p o w ied z iach  pom agali dyrek­
to rzy  d e p a rtam e n tu  w  M in isters tw ie  Przem ysłu. Je­
d en  z n ich  przypom niał czasy  hiperinflacji, kiedy 
na p ó lkach  sk lep o w y ch  był ty lko  o ce t. Wskaże 
rów nież  na  k ło p o ty  naszy ch  w sc h o d n ic h  sąsiadów, 
d la k tórych  Polska s ta n o w i w zó r reform ującej sl? 
g o sp o d ark i.

W  trakc ie  sp o tk a n ia  pan i m in ister w yszła  na kory­
tarz, a  w raz  z n ią  k ilkunastu  słuch aczy , którzy stara 
się  za ła tw ić  in d y w id u aln ie  sw o je  spraw y . RerM 
zap o m o g i, b łęd n e  decy z je  u rzęd n ik ó w , skargi, Pr0‘ 
p ozycje  d la  m inistra  f in an só w , skąd  w ziąć  dodat­
k o w e  p ien iąd ze , o to  ty lko  n iek tó re  tem a ty  poruszane 
przez ro z m ó w có w  pani m inister. Pani S taręga-P 'a
sek  znalazła  cza s  dla w szystk ich : p rzysiadła się
s ta rsz eg o  p a n a  w  g o rse c ie  o rto p edyczny^  
w y s łu ch a ła  p ró śb  lekarzy w  sp raw ie  b u d o w y  
ch o d n i w  Turku (jak się  o k aza ło  w  tej sp raw ie  by 
d o b rze  z o rie n to w an a ).

W  kolejce  d o  pan i m in iste r u s taw iło  się  równ|e 
„E ch o  T urku":

—  Czy w  m in is te rs tw ie  dostrzegane są sptaV/’ 
m ałych  m iast, ta k ich  ja k  Turek? Czy n ie  je s t czase 
tak, że d o  w s p ó ln e g o  w o rka  w rzucane są probleM  
dużych  o ś ro d k ó w  i  p ro w in c ji?

—Jest takie zróżnicowanie. Podział środków na zap° 
mogi w Ministerstwie Pracy i Polityki Socjam 
następuje przy uwzględnieniu lokalnej problemat} ' 
Rząd ustalił strefę regionów szczególnie zagrożon} 
bezrobociem...

—  A le  Turek n ie  zna laz ł się w  te j strefie.
— Ma ona charakter płynny i może objąć

zasięgiem nowe tereny. .
. —  Czy to  w szystk ie  różn ice  ja k ie  rząd  dostfZw 

po m ię dzy  tzw . cen trum  a p ro w in c ją ?  _ ^
Są też różnice w cenach. Chodząc po sklep1*

w Koninie zauważyłam, że ceny są tu niższe (niekiedy 
o 30%) niż w Warszawie

P an i m in is te r, spo tkan ie  b y ło  dość m o n o t e r f 3

d n ftyczne : bieda, b rak p ien iędzy, bezroboc ie  - l ei . 
s ło w e m  pesym izm . Czy je d n a k  w  te j p o w o d z i 
kań m oże P a n i wskazać ja k iś  c ień op tym izm u?

Nie chciałabym składać obietnic bez po1kryć'9;
,cz«Trudno mówić, że będzie lepiej nie mogąc jednoc 

odpowiedzieć na pytanie, kiedy to nastąpi. Wydaje stf’ 
im mocniej zaciśniemy pasa w przyszłym roku, 
lepsze będą perspektywy.

. . .p a n i  m in i s t e r  o d p o w i a d a .

trzym ałą i w yrozum ia łą . O d p o w ia d a ła  na  py tan ia  
in d y w id u aln e , a zarazem  sta ra ła  się  fo rm u ło w ać  
o g ó ln e  w y p o w ied zi p o d su m o w u ją c e  d z ia ła ln o ść  
rządu. S tw ierdziła  m in.:

—Rząd stawia na aktywną politykę przemysłową, 
a ogranicza sprawy socjalne. Chodzi o to, aby pieniądze 
przeznaczać bardziej na likwidację bezrobocia, niż na 
zasiłki. Czeka nas seria mało popularnych decyzji. Ten 
rok będzie ciężki i dla rządu i dla społeczeństwa. 
Szczególnie trudne mogą okazać się najbliższe miesiące. 
Tak jak trudno jest dziś wiciu polskim rodzinom, tak 
trudno jest również polskiemu rządowi. W tej chwili 
jeden pracownik utrzymuje 2-3 osoby niepracujące. Rząd 
dąży do tego, aby zwiększyła się liczba zatrudnionych. 
Działania podejmowane przez Radę Ministrów są kwe-



Handlowa Spółdzielnia Pracy
Spółdzielczość gminna przechodziła 

w Turku różne metamorfozy. W latach 
sześćdziesiątych gminne spółdzielnie 
zrzeszone były w  Powiatowym Związku 
GS. Przy ul. Kolska Szosa powstała baza 
tej firmy: biurowiec, magazyny, plac han­
dlowy.

W 1975 r., po zniesieniu powiatów 
PZGS przekształcony został w WZGS. 
Jedna1< największe zmiany strukturalne 
zostały przeprowadzone w  1990 r. Wszy­
stkie GS stały się samodzielnie funkc- 

J jonującymi spółdzielniami. Zniknęły 
..czapy" wojewódzkie i krajowe. Po­
wołano wów czas Handlową Spółdzielnię 
Pracy.

Obecnie Spółdzielnia jest firmą za­
jmującą się handlem detalicznym i hur­
towym. W sklepach i hurtowniach HSP 
kupić można wszystko: od drobiazgów 
typu igły i nici, poprzez konfekcję, sprzęt 
tadio techniczny (rowery dla hurtow ­
ników po cenach fabrycznych), paliwa, 
maszyny rolnicze, traktory.

Ostatnio Spółdzielnia specjalizuje się 
w sprzedaży nawozów (po cenach fab- 
tycznych) gromadząc je w olbrzymich 
magazynach przy ul. Kolska Szosa. Swe- 
9o czasu „hitem" Spółdzielni była stacja 
Paliw czynna całą dobę. Dziś podobnie 
atrakcyjną formą usług jest stacja obsługi

akumulatorów z własnym serwisem. Fun­
kcjonuje tu również punkt napraw gw a­
rancyjnych ciągników i maszyn rolni­
czych. Część placówek handlowych jest 
własnością Spółdzielni, inne są przez nią 
wydzierżawiane. Punkty sprzedaży to ­
warów HSP znajdują się nie tylko w  Turk­

u, ale również na terenie gmin Świnice 
WćTrckie, Brudzew, Tuliszków, 
W ładysławów, Kawęczyn. Nie jest tajem ­
nicą, że wiele sklepów Spółdzielnia w y­
kupiła od gminnych spółdzielni, które 
mają kłopoty finansowe.

Tak duża baza dla handlu może okazać 
się także uciążliwa. Jej utrzymanie, opłaty 
podatkowe, remonty i konserwacje są 
niezwykle kosztowne. W praktyce taki  ̂
majątek to dziś kula u nogi handlowca, 
nie można tego sprzedać trudno utrzy­
mać, a jedyną korzyścią wydaje się być

możliwość zaciągnięcia kredytu pod za­
staw  tego majątku.

To właśnie problemy kredytowe są 
najczęściej głównym zmartwieniem pre­
zesa Handlowej Spółdzielni Pracy, pana 
Edmunda Michalaka: „Dziś każde za­
ciągnięcie kredytu jest rzeczą niezwykle 
kosztowną. Nie tylko ze względu na w y­
sokie odsetki, ale również z uw agi na 
opłaty związane z samym faktem brania 
kredytu pod  zastaw."

Pan Edmund Michalak ze spółdziel­
czością związany jest od ponad d w u­
dziestu lat. Uważa, że obecne struktury 
spółdzielcze nie są doskonałe. GS-y są 
pozostaw ione sam e sobie, nie mają o d ­
powiedniego przebicia na rynku. Często 
prezesi spółdzielni, starając się wywal­
czyć coś od władz wojewódzkich czy 
centralnch, działają w pojedynkę, nie 
tworząc odpowiednich grup nacisku. 
Gdyby istniały jakieś organy międzyg­
minne czy naw et międzywojewódzkie 
zrzeszenia takich spółdzielni, to mogłyby

one w ystępować w imieniu wszystkich.
Prezes Michalak uważa, że gminne 

spółdzielnie powinny być tworzone tylko 
przez rolników — udziałowców. Hand­
lowa Spółdzielnia Pracy mogłaby być 
związkiem dla takich spółdzielni i je za­
opatrywać.

Mimo że HSP działa na podobnych 
zasadach jak inne spółdzielnie handlowe, 
to jednak siłą tradycji jest ona nastawiona 
na handel z ludnością wiejską. Rolnicy 
z okolicznych gmin przyzwyczaili się już 
od dawna, że w budynkach przy ul. Kols­
ka Szosa mogą kupić towary potrzebne 
do produkcji rolnej. Więc przy okazji ku­
pują też i inne. Tu mogą też zasięgnąć 
fachowej porady w Ośrodku WOPR.

W obszernym biurowcu Handlowej 
Spółdzielni Pracy znajduje sw e siedziby 
wiele instytucji, agencji, które co pewien 
czas wynajmują tu pomieszczenia. Przez 
rok mieściła się tu również redakcja „Echa  
Turku".

Andrzej Piasecki

Redakcja „Echa Turku” dziękuję pa­
nu prezesowi Edmundowi Michalakowi 
oraz wszystkim pracownikom Handlo­
wej Spółdzielni Pracy, a także innym 
osobom pracującra w biurowcu przy ul. 
Kolska Szosa 28 za dwanaście miesięcy 
życzliwego sąsiedztwa i współpracy.

Od igły po traktor

I
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dyrektor - Ryszard Grzeszkiewicz
zdjęcie - H. Choinka

Z dyrektorem Oddziału PKO BP w Turku 
W ardem  GRZESZKIEWICZEM - roz- 
W ia  Hanna Choinka

■ Jjjt od kilku tygodni klienci Banku Państwowego PKO 
Mirku mają do dyspozycji nowe, przestrzenne i estetycznie 

fl'° jedzone pomieszczenia. Czy w związku z powiększeniem 
! d° ^erzchni banku zaistniały także inne korzystne zmiany?

' Oczywiście - je s t w ięcej okienek kasowych, po -
f o ł  pu nk t in form acyjny oraz dodatkowa kasa przew i- 

i0„ę ^ l a  do obs ług i PT K lientów , którzy uzyskali p raw o do 
hjć powodowania z ty tu łu  po lsko-n iem ieckie j Fundacji 

c . ;i Je d n a n ie ", a przyszłościowo będzie to stanowisko  
bn 'otu walutowego.

iCl”1 ,
Czy to wszystko?

^ ^ Z w ię k s z e n ie  pow ie rzchn i użytkow ej pozw o liło  nam  
^ ^ P ro w a d z e n ie  now ego sprzętu kom puterowego. 

^  1V  UsPtawnia pracę banku i  popraw iło  w arunki pracy 
, qP  ^ Vch pracow ników .

/K' Czy w związku z tym proponujecie swoim klientom 
zakres swoich usług?

] X l  1992

Co nowego 
w „nowym” banku

—  N ow ą ofertą dla k lien tów  (niezależnie od  zm iany w arunków  
loka low ych) je s t wprowadzenie bo nów  „L o k a ta " i„P ro g re s jia "  jako  
no w e j fo rm y oszczędzania lub lokaty pieniędzy. Nowością je s t także 
oferta kredytowa, tzw. „k red y t lom ba rdow y"

— Na czym on polega?
—  Jest to forma doraźnej pożyczki kró tkote rm inow ej na okres od  

7 d n i do 3  miesięcy.

— Jaka jest możliwość jej uzyskania?
—  W arunkiem uzyskania takiego kredytu je s t zdeponowanie na 

okres trwania um ow y kredytow e j rów now artośc i rzeczy (np. 
biżuterii, w yrobów  ze złota czy w a lu ty obcej) lub  pap ierów  w ar­
tośc iow ych (np. bo nów  lokacyjnych, depozytowych, książeczek 
term inowych, ob ligacji). Jeże li chodzi o przedm ioty wymagany.jest 
atest rzeczoznawcy.

— Podobno w Waszym banku można wynająć skrytkę depozytową? Czy 
to prawda?

—  Tak, loka low o jesteśm y przygo tow an i do zaspokojenia potrzeb 
k lien tó w  w  tym  zakresie - praktyczne uruchom ienie te j oferty nastąpi 
w  listopadzie tego roku.

— Na jakich zasadach będzie to funkcjonować?
— Najprostszą odpowiedzią będzie postaw ienie do dyspozycji 

klienta „bezpieczne j sk ry tk i"  dla je go  cennych przedm iotów. Bez­
p ieczeństwo pozostaw ienia tych rzeczy gw arantuje m u bank. Usługa 
tego typu je s t odpłatną, a wysokość p ro w iz ji za nią uzależniona jes t 
o d  wartości i  okresu korzystania z niej.

— Ponieważ jest tak dużo propozycji - jaką poleciłby Pan naszym 
Czytelnikom?

—  W aktualnej rzeczyw istości dążącej do pow szechnej pryw atyza­
c ji nasz bank p row adz i Dom Maklerski, którego zadaniem jes t 
obsługa rynku obrotu  papieram i wartościowym i.

—  Co to oznacza dla przeciętnego klienta?

—  Ten przeciętny k lien t może stać się akcjonariuszem - posiada­
czem akcji, może być właścicielem odpow iadającej ich  w artości 
części kap ita łu przedsiębiorstwa.

—  Jak i to ma związek z bankiem?

—  Bank, jako  instytucja dokonuje w  im ien iu  swojego klienta  
transakcji kupna-sprzedaży poprzez licencjonow anych pośredn ików  
- m aklerów  na G iełdzie Papierów W artościowych. Zachodzące 
zm iany w  życiu gospodarczym kraju pow odu ją  now e dostosow aw ­
cze i  wybiegające w  perspektywę działania - rów nież banków, jako  
jednego ogn iw a uczestniczącego w  tych przeobrażeniach.

Dodatek do „Rzemiosła”
W  d o d a tk u  d o  „E cha  T u rk u "n r 2 2  

z d n ia  1 3 .0 9 .1 9 9 2  r. na  s tro n ie  2 p re ­
z e n to w a n e  są  na js ta rsze  zak łady  rze­
m ieśln icze  w  naszej okolicy.

J a k o  córka by łeg o  rzem ieśln ika 
i cuk iern ika  T ad eu sza  N o w ick ieg o  
z za in te re so w an iem  p rzeczy tałam  ten  
artykuł. W ydaje  się, że p o trze b n e  jes t 
sp ro s to w a n ie  inform acji zaw arte j 
w  n o to tc e  o  p a n u  L ichaw skim .

P isze tam , że  w  1 9 7 9  r. przejął on  
firmę m o jeg o  o jca  i p raco w a ł ze sw o ją  
rodziną  d o  roku 1 9 8 0  oraz, że  c h c ia n o  
zak ład  z lik w id o w ać, ze w zg lęd u  na 
złe w arunk i san ita rn e . Nie w ia d o m o
0 czyją p racę  tu  ch o d zi, o  p racę  p an a  
N o w ack ieg o  czy p a n a  L ichaw sk iego?

Z akład  m o jeg o  o jca  p rzejęty  zo sta ł 
przez P S S  w  Turku już  o d  21 sie rp n ia  
1 9 5 0  roku i był e k sp lo a to w a n y  d o  
3 .1 0 .1 9 7 8  r. Od 1 lis to p ad a  1 9 7 8  r. d o  
31 g ru d n ia  1 9 8 5  r. u ży tkow ał g o  pan  
L ichaw ski, a n ie jak  n a p isa n o  w  n o ta ­
tce  d o  roku 1 9 8 0  . W  zw iązku  z tym  
o jc iec  m ój, a p o  je g o  śm ierci rodzina 
n ie m iała ż a d n e g o  w p ły w u  na s tan  
w a ru n k ó w  sa n ita rn y ch  zak ład u  i to  
w ła śn ie  m a is to tn e  zn ac ze n ie  dla 
m nie  jak o  córki.

Po roku 1 9 8 5 , m im o s ta rań , nie 
odzyskaliśm y  naszej w ła sn o śc i aż do
1 m arca 1991 roku. O b ecn ie  n ie p ro ­
w ad zim y  w  zak ładzie  żad n e j d z ia ła l­
n ośc i p iekarn iczej, gdyż  za w o lą  całej 
rodz iny  profil u słu g  zo sta ł zm ien iony .

P roszę  w ięc  o  um ieszczen ie  w  „E- 
c h u  T urku" sp ro s to w an ia  w  tej s p ra ­
w ie, a tym  sam ym  d an ia  sa tysfakcji 
rodzin ie, że  w arunk i sa n ita rn e  w  o k re ­
sie  p ro w ad zen ia  przez o jca  zak ładu  
były o d p o w ie d n ie ' d o  o b o w ią z u ją ­
cy ch  norm .

Barbara Nowacka 
ul. Kaliska 24, 62-700 Turek
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Z cyklu: „Nazwy naszych ulic"

Stanisław Kaczkowski
Od 1928 roku jedna z ulic 

w  Turku nosi imię S ta ­
nisława Kączkowskiego. 
W ielu mieszkańców na­
szego miasta zapewne nie 
w ie  kim był Stanisław  
Kączkowski i czym  
zasłużył się dla naszego 
miasta.

S ta n is ła w  Kazimierz K ączkow ski 
urodził się  w  Niżnim  N o w o g ro d zie  
(G orki) 1 8 9 7  r.w  rodzin ie  urzędniczej 
jak o  syn  S tan is ław a  J a n a  i W andy  
z R ajew skich . Po u k o ń czen iu  szkoły 
średn iej s tu d io w a ł w  Rosji, 
a n a s tę p n ie  p rzen iósł się  na  d a lsze  
s tu d ia  d o  K rakow a. Tu w s tąp ił do  
O rganizacji S trzeleckiej i p o  p ew nym  
czasie  ro zpoczął kurs oficerski 
w  Stróży, który ukończył z w y ró żn ie ­
niem . W y stęp o w ał w te d y  p o d  p s e u ­
d o n im em  „N iem irycz".

P o  u k o ń czen iu  s tu d ió w  K ączkow ­
ski p rzen iósł się  d o  Łodzi, g d z ie  jeg o  
o jc iec  był carsk im  urzędnikiem . Tu 
rozp o czął p racę  w  T o w arzy stw ie  G i­
m n asty czn y m  „S o k ó ł" . Po  w y b u c h u  
I w o jn y  św ia to w e j T o w arzy stw o  G i­
m n as ty c zn e  „ S o k ó ł"  p ro w ad ziło  
szk o len ie  w o jsk o w e  d la  sw y ch  
cz ło n k ó w . W ted y  to  S ta n is ła w  
K ączkow ski (p o sia d a jąc y  p e łn e  k w a ­
lifikacje o ficersk ie) s ta n ą ł na  jeg o  
czele.

W kró tce  p o  ew ak u ac ji u rzęd ó w  ro ­
sy jsk ich  uciekł ró w n ież  z Łodzi jeg o  
o jc iec . K ączkow ski p o zo sta ł 
w  m ieśc ie  i na  bazie  „S o k o ła"  zao r- 
g an izo w a ł ta jn ą  szkołę  podo fice rsk ą , 
z której w yszło  w ie lu  p o d o fice ró w  
w a lczący ch  później o  n iep o d le g ło ść  
Polski. Był on  rów n ież  o rg an iza to rem  
S traży  O byw atelsk ie j, której z a d a ­
n iem  było zab ezp ieczen ie  m ienia, ła ­
d u  i p o rząd k u  p u b lic z n eg o  w  okresie  
p rzejśc iow ym  (d o  czasu  zajęc ia  Łodzi 
przez N iem có w ). N ależał o n  w te d y  
d o  najdzie ln ie jszych  i n a jak ty w n ie j­
szy ch  o d d z ia ło w y ch  (se tn ik ó w ) 
S traży  O byw atelsk ie j.

Na apel Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  Z arząd 
T o w arzy stw a  G im n asty czn eg o  
„ S o k ó ł"  w  Łodzi zezw olił sw ym  
członkom  na w s tę p o w a n ie  d o  le­
g io n ó w . S ta n is ła w  K ączkow ski o d e ­
brał w te d y  przysięgę  na w ie rn o ść  P o ­
lsce  od  łódzk ich  so k o łó w  w  bu d y n k u  
przy ul. N aw ro t 23.

W  1 9 1 5  r. St. K ączkow ski p ra w ­
d o p o d o b n ie  z p o w o d u  braku 
ś ro d k ó w  d o  życia oraz ze  w zg lęd u  na 
m ożliw ości d a lszeg o  odd z ia ły w an ia  
na  m łodzież, przyjął p o sa d ę  n a u cz y ­
ciela fizyki w  G im nazjum  M ęskim  T o ­
w arzy stw a  S zk o ln eg o  w Turku.

W  czasie  g d y  K ączkow ski objął 
obow iązk i nau czy cie la  fizyki już  od  
kilku m iesięcy  na te ren ie  szkoły  is t­
n iała sk a u to w a  d rużyna  m ęska im. ks. 
J .P o n ia to w sk ie g o  (za ło żo n a  przez 
sk a u tó w  z Ł odzi), której p ierw szym  
d ru ży n o w y m  był H enryk M ilew ski, 
syn  m ie jsco w eg o  rzem ieśln ika. Była 
to  p ierw sza  O rganizacja  S k a u to w a  na 
te ren ie  m iasta  i p o w ia tu , której o p ie ­
k u n em  zo sta ł prof. K ączkow ski. 
Dzięki n iem u ruch  sk a u to w y  zaczął 
rozw ijać  się  na  te ren ie  m iasta.

W  p o czą tk o w ej fazie o rgan izacji 
d rużyna  w zras ta ła  b a rd zo  p o w oli, p o ­
n iew aż  jej is tn ien ie  nie było za leg a li­
z o w a n e  przez N iem ców . W  o b a w ie  
przed  d ek o n sp irac ją  p rzy jm o w an o  do  
niej ty lko  sp ra w d z o n y ch  uczn ió w . 
W ładze  n iem ieck ie  n ie zezw ala ły  na 
is tn ien ie  d rużyn  sk a u to w y c h  o b a ­
w ia jąc  się, że są  to  zalążki przyszłych 
w yzw olicieli Polski.

G dy  w  październ iku  1 9 1 5  r. o p u śc ił 
Turek d ru ży n o w y  H enryk M ilew ski 
skauci tu rk o w scy  borykali się  z w ie lo ­
m a tru d n o śc iam i. Był to  na jgorszy  
ok res w  dz ie jach  drużyny.

W  1 9 1 6  r. z in ic jatyw y prof. 
K ączkow sk iego  p o w s ta ło  (dz ia ła jące  
rów n ież  k o n sp iracy jn ie) Koło Przyja­
ció ł H arcerstw a, k tóre  n osiło  p o c z ą t­
k o w o  nazw y: „ R ad a  O p iek u ń cza" , 
„ P a tro n a t" . C elem  te g o  koła było 
w sp o m a g a n ie  d u c h o w e  i m ateria lne  
istn ie jący ch  na te ren ie  m iasta  d rużyn 
sk a u to w y c h . A k tyw nie  w  nim  działali 
m iędzy innym i n a s tęp u jąc y  m iesz ­
k ań cy  m iasta : W ac ław  Sikorski - d y ­
rek to r G im nazjum , Tom iła S k ład k o w -

ska - dy rek to r G im n az­
jum  Ż eń sk iego , prof.
A ndrzej S tebelsk i, ks.
Ignacy  K asprzykow ski,
Kazimiera Kolska 
- w łaśc ic ie lka  d ó b r 
W rząca, W incen ty  
O rłow ski - dziedzic  
z M uchlina , S ław om ir 
G aw rońsk i - dziedzic 
z Żuk, Fabian  K aczoro­
w ski - burm istrz  m iasta, 
dr Leon Ł ączyński - le­
karz p o w ia to w y , P e la ­
gia M ilew ska - m atka 
p ierw szeg o  d ru ż y n o ­
w e g o  d rużyny  s k a u to ­
w ej w  G im nazjum .

Od 1 9 1 6  r. na  te ren ie  
m iasta  i p o w ia tu  z n a j­
d o w a ł się  IV O b w ó d  
O rganizacji S k au to w ej, 
a w la ta c h 1 9 1 7 - 1 8 T u -  
rek zo sta ł sied zib ą  Va 
K om endy O kręgu.
W  dn iu  8  lipca 1 9 1 6  r. 
d rużyna  g im nazja lna  
zo sta ła  w łączo n a  do  
O rganizacji S k au to w ej, 
a w  1 9 1 8  r. d o  Zw iązku 

‘ H arcerstw a Polsk iego .
Liczyła w te d y  1 2 0  
cz ło n k ó w , co  s ta n o -  8 
w iło  50%  w szystk ich  
u czn ió w  G im nazjum  M ęskiego .

P o d czas  p o b y tu  w  Turku prof. St. 
K ączkow ski był rów n ież  ak tyw nym  
członkiem  T ow arzy stw a
M u zy czn o -D ram aty czn eg o  „L u tn ia" . 
W y stęp o w ał c zę s to  jak o  a k to r-a m a to r 
w  o rg an izo w an y ch  p rzed sta w ien ia ch  
tea tra ln y ch , p ro w ad ził p re lekcje  i o d ­
czyty.

W  dn iu  3  lis to p ad a  1 9 1 8  r. dzięki 
w y s tąp ien iu  p u b liczn em u  prof.
K ączkow skiego  w  lokalu „L u tn i"  przy 
ul. Kaliskiej (o b e c n ie  re stau racja  
„ T u rk o w ian k a" ) u tw o rz o n o
w  m ieśc ie  i p o w ie c ie  S traż  O b y w a ­
te lsk ą  w  celu  zab ezp ieczen ia
porząd k u  i ład u , na  w y p a d ek  o p u s z ­
czen ia  m iasta  i p o w ia tu  przez w o jsk a  
n iem ieckie. P o w o łan y  w te d y  oddzia ł 
S traży  O byw atelsk ie j w  m ieśc ie  liczył 
1 2 0  o só b , a prof. K ączkow ski zo sta ł 
jed n y m  z dz iesię tn ik ó w . W stąp iło  do  
niej w ie lu  je g o  uczn iów .

Na zb ió rce  a la rm ow ej sk a u tó w  
z d rużyny  ks. J .P o n ia to w sk ie g o  o d ­
bytej d n ia  10  lis to p ad a  1 9 1 8  r.
w  g m ac h u  G im nazjum  przy ul. S zk o l­
nej prof. K ączkow ski w ezw ał w sz y s t­
kich sk a u tó w  d o  udzia łu  w  ro zb ra ja ­
niu s ta c jo n u jąc y ch  w  m ieśc ie  w ojsk  
n iem ieck ich .

11 lis to p ad a  w raz  ze  sw ym i s k a u ta ­
mi p o d ją ł p ró b ę  rozb ro jen ia  oddzia łu  

żo łn ierzy  n iem ie ­
ck ich  s ta c jo n u ­
ją c e g o  w  b u d y n ­
ku m ie jscow ej 
p o cz ty  przy ul. 
Kaliskiej żąda jąc , 
a b y  o d d a li b roń  
i o p uśc ili m iasto . 
Ż ołn ierze  n ie ­
m ieccy  o b a w ia ­
jąc  się  zem sty  
i s a m o są d ó w  ze 
s tro n y  m ieszk ań ­
c ó w  m iasta  o d ­
dali w  k ierunku 
z e b ra n e g o  tłum u  
kilka strzałów . 
J e d n a  z kul u g o ­
dziła śm ierte ln ie  
2 7 - le tn ie g o  p ro ­
feso ra . P o  tym  
in cy d en c ie  żo ł­
nierze p o sp ie sz ­
nie o p uśc ili m ia ­
s to  u c iekając  
w  k ierunku  Kali­
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Tak
zakończy ła  się  trw a jąca  b lisko 50 
m iesięcy  o k u p ac ja  n iem iecka w  na- 
szym  m ieście.

W  d n iu  13  lis to p ad a  191 8  [■ 
sp o łe c z e ń s tw o  Turku urządziło  Pr0 ' 
St. K ączkow skiem u po g rzeb , który 
przekształcił się  w  m an ifes tac ję  Pat‘ 
rio tyczną. Z osta ł o n  p o c h o w an y  n3 
m ie jscow ym  cm en tarzu  rzym sko-k3' 
tolickim , a je g o  g ro b em  w  okres'3 
d w u d z ie s to lec ia  m iędzyw ojenneg0 
o p iek o w ała  się  m łodzież  G im nazja”1 
im. T ad eu sza  K ościuszki oraz ,,S°' 
k o ła” w  Turku.

W  d w u d z ie s tą  ro czn icę  odzyskał)13 
n iep o d leg ło śc i przez Polskę, z i” |C‘ 
ja ty w y  T o w arzy stw a  G im nastyczne­
g o  „ S o k ó ł" , d la  uczczen ia  parni?3' 
prof. St. K ączkow sk iego  w ystaw ie”1 
na je g o  g ro b ie  pom nik . W  1939 1
zo sta ł o n  ca łk o w ic ie  zn iszczony n3

p o lec en ie  w ład z  n iem ieck ich . Po z3.j 
k o ń czen iu  II w o jn y  św ia to w e j W  
u czn io w ie  G im nazjum  w  Turk 
z w łasn e j in ic jatyw y uporządkoW a 
grób , o b m u ro w a li i um ieścili tab l|C’ 
in fo rm ującą  kiedy i w  jak ich  okol'cZ 
n o śc iac h  zg iną ł prof. Kączkowski- 

Efekty p racy  St. Kączkowskiefl ' 
p o leg a jące j m iędzy innym i na  tw ofze.| 
niu w  Turku sk a u to w e j k o n sp ” 301 
n iep o d le g ło śc io w e j, s ta ły  się  w idocZ 
ne p o  o d zy sk an iu  przez Po lskę n'e 
p o d leg ło śc i. S k a u to w ie  z d ru ż y n y K 
J .  P o n ia to w sk ieg o  w erb o w a li o ch ” , 
n ików  d o  L eg io n ó w  na te ren ie  trze” 
p o w ia tó w : ko lsk iego , kalisk iego  i k 
n ińsk ieg o . W iększość  z nich  ( ' 
k tórzy mieli u k o ń c zo n e  16  lat i oV ą0 
mali z g o d ę  ro d z icó w ) w s tąp ił3 
o rg an izo w an e j Legii H arcerskiej ° [ 
d o  tw o rzący ch  się  o d d z ia łó w  woiL 
k o w y ch  w  Kaliszu. W  la tach  1 9 1 9 'z 
k ilkudziesięciu  harcerzy  z Tur 
w zięło  udział w  w o jn ie  polsko -r3'

13.X I.1918r. Rynek w  Turku - pogrzeb profesora Sanisława Kączkowskiego sza.

Echo Turku

dzieckiej, w a lcz ąc  m iędzy inny3̂  
w  201 i 2 0 5  Pułku P iechoty . 0 
któ rych  w stąp ili o c h o tn ic zo . i.

Dzisiaj jed y n y m  ślad em  dzia* . 
n ośc i prof. St. K ączkow ski3?^ 
w  Turku jes t ty lko  n azw a  ulicy ( 9 ^  
na  cm en tarzu  rzy m sko-kato licką  
oraz tab lica  w  m ie jsco w y m  koścl 
u p am ię tn ia jąca  p o s ta ć  p ro feso ra  P^j 
leg łeg o  w raz  z k ilkom a uczn '3 ■ 
w  w a lk ach  o  n iep o d le g ło ść  P0 .*^ 
J e g o  p o s ta ć  zatarła  się  w  pah11̂ , 
m ieszk ań có w , a sk ro m n e  źródła P 
zw ala ją  z a led w ie  p o b ieżn ie  odt'" 
rzyć koleje  je g o  życia. .

Tadeusz R»b“*
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LISTOPAD
W drugiej połowie 1918 roku do Turku 

docierały informacje o klęsce ofensywy 
niemieckiej we Francji. Inteligencja zamie­
szkała wm ieście i powiecie czyniła przygo­
towania do powołania tymczasowych 
władz administracyjnych, które na wypa­
dek ' ustąpienia władz okupacyjnych 
przejęłyby władzę z rąk niemieckich oraz 
zajęłyby się zabezpieczeniem majątku 
i bezpieczeństwem obywateli.

W dniu 3.XI.1918 r. Rada Opiekuńcza 
Powiatowa (powstała w  1916 r.) w tajem­
nicy przed władzą niemiecką zorganizo­
wała w  gmachu miejscowego gimnazjum 
ogólne zebranie delegatów miast i gmin. 
Delegaci powołali tymczasową władzę ad­
ministracyjną pod nazwą „Komitet Wyko­
nawczy" oraz Straż Obywatelską, której 
zadaniem miało być zabezpieczenie 
w  przyszłości porządku i bezpieczeństwa 
na tym terenie. Wybrano wówczas komen­
danta Komendy Naczelnej i komendantów 
poszczególnych gmin i miast w  całym po­
wiecie. Powołano ją z inicjatywy nauczy­
ciela miejscowego gimnazjum Stanisława 
Kączkowskiego.

Zgodnie z zatwierdzonym regulaminem 
Straży Obywatelskiej cały powiat podzie­
lono na pięć okręgów (turkowski, dobrski, 
uniejowski, Cielecki, niemysłowski). Ko­
mendantem Straży Obywatelskiej w  po­
wiecie turkowskim został taksator ubez­
pieczeniowy, Bolesław Łażewski.

Pamiętny dzień

11 listopada 1918 roku był szary, jesien­
ny. Mieszkańcy miasta jak zwykle zabrali 
się do zajęć, by pracą rozpocząć nowy 
tydzień. Nic nie zapowiadało, że w tym 
dniu wydarzy się coś szczególnego.

W godzinach dopołudniowych odbywał 
się pogrzeb obywatela miasta Turku i ho­
norowego członka Straży Pożarnej, Kon­
stantego Głodowskiego. Gdy kondukt 
żałobny dotarł do wysokości torów kolejki 
wąskotorowej z wagonu wyskoczył łącznik 
z Kalisza informując uczestników pogrze­
bu, że Piłsudski jest w Warszawie, i że 
rozbrajają Niemców. Pecwiacy oraz człon­
kowie Straży Obywatelskiej - bo oni byli 
również uczestnikami pogrzebu - porzucili 
trumnę na drodze i rozbiegli się po poste­
runkach.

Dnia 11.XI., wczesnym popołudniem

opisywała wydarzenia sprzed roku w  tym 
pamiętnym dniu.

„W  dniu tym około godziny I.OOw po łu­
dnie rozeszła się po mieście radosna wieść, 
że Niemcy uciekają. Wkrótce całe miasto 
jak gdyby ożyło z letargu. Tłumy ludzi 
wyległy na ulice zobaczyć, co się dzieje. 
A działy się rzeczy takie, których największy 
optymista przewidzieć nic by ł w  stanie. 
W  biurach niemieccy urzędnicy na gw ałt 
pa lili „sekretne akta i  dokumenty", bojąc 
się pozostawić po sobie ślady barba­
rzyństwa i  przewrotności; zapobieglrwsi 
urzędnicy pakowali pospiesznie swoje rze­
czy wraz z olbrzymią ilością „prezentów " 
w  postaci słoniny - szynek, masła i td j  
grupy wyrostków zatrzymywały na ulicach 
urzędników niemieckich zrzucając z ich

czapek nienawistnego drapieżnego orła 
pruskiego. Zatrzymywani poddawali się 
„op e ra c ji"z  apatią, nawet ze strachem, ku  
uciesze tłumów".

Koło godziny 15.00 członkowie Straży 
Ogniowej, należący do  powołanej w  dniu
3.XI. Straży Obywatelskiej, zajęli wcześniej 
wyznaczone posterunki w  najważniejszych 
punktach miasta oraz przed urzędami i mie­
szkaniami niektórych urzędników niemiec-

utrzymaniem porządku i bezpieczeństwem 
publicznym w  mieście czuwali pozostali 
członkowie Straży Obywatelskiej starając 
się, aby nie doszło do ostrych starć między 
ludnością cywilną, a znienawidzonymi 
szczególnie urzędnikami. Straż Obywatels­
ka liczyła 120 członków. Jej komendantem 
był Jan  Kubacki.

Po otrzymaniu wiadomości o gwałtow­
nych przygotowaniach Niemców do ucie­
czki, Tymczasowy Komitet Wykonawczy 
rozpoczął obrady w  gmachu miejscowego 
Gimnazjum Męskiego im. T. Kościuszki. 
Zajmował się on również przyjmowaniem 
meldunków (z terenu powiatu) dotyczą­
cych zachowania ludności niemieckiej oraz 
sytuacji w  poszczególnych gminach.

Julian Łempicki, sędzia śledczy z Turku, 
tak wspominał na łamach prasy lokalnej 
pracę Komitetu Wykonawczego 11 listo­
pada 1918 r.

„ Co chwila wpadał ktoś z nowym i in for­
macjami: w  Przykonie rozbrojono poste­
runek żandarmerii, zdobyliśmy 2  karabiny 
maszynowe. To samo mówią o posterunku 
w  Chocimiu - mamy aż cztery karabiny"...

Uczniowie Gimnazjum Męskiego słysząc 
o sukcesach w  powiecie w  rozbrajaniu 
posterunków żandarmerii, domagali się, 
aby Komitet Wykonawczy pozwolił im na 
podjęcie akcji mającej na celu rozbrojenie 
stacjonujących w  mieście żołnierzy niemie­
ckich. Spotkali się jednak ze zdecydowaną 
odmową, ponieważ nie posiadali broni, 
a stacjonujący w  mieście oddział niemiecki 
liczył 100 żołnierzy i to dobrze uzbrojo-

wie Rady Miejskiej zebrali się na naradę 
dotyczącą utrzymania porządku w  mieście; 
obradom przewodniczył burmistrz Fabian 
Kaczorowski.

W tym samym czasie członkowie POW 
ze swym komendantem oraz starsi harcerze 
z gimnazjalnych drużyn na czele ze swym 
opiekunem i nauczycielem fizyki - Sta­
nisławem Kączkowskim — zgromadzili się 
przed budynkiem poczty żądając, aby nie­
mieccy żołnierze oddali broń i opuścili 
miasto. Harcerze w  dniu 11.XI. 1918 r. 
zostali powołani pod broń na specjalny 
rozkaz komendanta obwodow ego POW, 
por. Stanisława Pelca.

W chwili gdy rozmowy komendanta 
POW z oficerami niemieckimi zakończyły 
się pomyślnie, dwóch niemieckich żołnie­
rzy, obawiając się prawdopodobnie repre­
sji ze strony ludności polskiej, oddało kilka 
strzałów w  kierunku zgromadzonych har­
cerzy i peowiaków. Zginął wtedy 27-letni 
nauczyciel Gimnazjum Męskiego - St. 
Kączkowski. Do dzisiaj jedna z ulic miasta 
nosi jego imię.

Po tym wydarzeniu żołnierze pospiesznie 
opuścili miasto uciekając w  kierunku Kali­
sza, a wraz z nimi urzędnicy. Późnym wie­
czorem zapanował już całkowity spokój 
wmieście. Miasto było wolne od wroga po 
trwającej blisko 50 miesięcy okupacji nie­
mieckiej.

Członkowie Straży Obywatelskiej zajęli 
niektóre budynki użyteczności publicznej, 
np.: gmach kasy powiatowej oraz gmach 
poczty, zabezpieczając znajdujące się 
w  nim mienie.

Przez całą noc miasto patrolowały od­
działy Straży Obywatelskiej czuwając nad 
bezpieczeństwem mieszkańców. Podobne 
patrole wystawiono również w  miastach 
i gminach na terenie powiatu.

Zebrani w gmachu Gimnazjum człon­
kowie Komitetu Wykonawczego obrado­
wali do wczesnych godzin rannych. W po­
rozumieniu z Radą Opiekuńczą Powia­
tową, Komitet Wykonawczy powołał Tym­
czasowy Zarząd Powiatowy oraz jego wy­
działy, takie jak: ogólny, aprowizacyjny, 
lekarski, weterynaryjny, gminny, karny, 
skarbowy. W skład jego weszli: ziemianin 
zKrask Ignacy Skrzyński (którego wybrano 
starostą), rejent T. Szymański, sędzia śled­
czy J. Łempicki, lekarz powiatowy L. 
Łęczyński, sędzia pokoju W. Orłowski, le­
karz weterynarii L. Kruszyński, taksator 
ubezpieczeniowy B. Łażewski oraz obywa­
tele: S. Bielecki, S. Obrębski i E. Karney.

Powołano także pierwsze urzędy 
i urzędników. Kasę miejską powierzono L 
Sękalskiemu, leśnictwo p. Kurpińskiemu, 
pocztę S. Orłowskiemu, zarząd majątkiem 
państwowym Sławomirowi Gawrońskie-

Siedemdziesiąt lat późn iej

11 Listpada 1988 r.
W  1 9 8 8  ro k u  o f ic ja ln e  o b c h o d y  

11 L is to p a d a  o d b y w a ły  s ię  w . . D o ­
m u  S trażaka  ", g d z ie  p rz e d s ta w ic ie ­
lo m  w ła d z  P Z P R  c h ó r  ś p ie w a ł 
- P ie rw szą  B ry g a d ę " .

N a to m ia s t  w  D o m u  P a ra fia ln y m  
P rzy  P la c u  S ie n k ie w ic z a  p rz y g o to ­
w y w a n o  in ne , n ie le g a ln e  w ó w c z a s  
U roczys tośc i. Z  o g ro m n y m  za p a -  
*om. a je d n o c z e ś n ie  z  p e łn ą  ś w ia ­
d o m o ś c ią  n a ra że n ia  s ię  na  m o ż l i­
w o ś ć  szykan  p o lic y jn y c h  p ra c o w ­
a n o  n a d  tym . a b y  ta  p ie rw s z a  o d  
d a w ie n  d a w n a  m a n ife s ta c ja  p a tr io -  
tyczn a  w  T u rk u  m ia ła  w ła ś c iw ą  
u p raw ę .

L u d z i c h ę tn y c h  d o  p ra c y  b y ło  
W tedy w ie lu . Tak w ie lu , że  aż t r u d ­
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n o  d z iś  p rz y p o m n ie ć  s o b ie  w s z y s t­
k ic h . B y ł  o c z y w iś c ie  J u re k  Z u ra -  
w ie c k i. Z b y s z e k  M a jch e re k . J u re k  
W e s o ło w s k i i  B a s ia  W e s o ło w s k a  
(p ro w a d z iła  w ó w c z a s  b ib lio te c z k ę  
D u s z p a s te rs tw a ), b y ły  „ p a n ie  
A n ie "  —  A n n a  M u s ia ls k a  i  A n n a  
S zyper, n ie o c e n io n e  p rz e d s ta w i­
c ie lk i s ta rs z e g o  p o k o le n ia , p a m ię ­
ta ją ce  o b c h o d y  ś w ię ta  n ie p o d ­
le g ło ś c i p rz e d  w o jn ą . K to  je szcze ?  
Tadek K u b ia k . Z d z is ie k  W szo łek. 
T ru d n o  w s z y s tk ic h  w y m ie n ić , a le  
n ie  o  s p o rz ą d z e n ie  l is ty  o b e c n o ś c i 
tu  ch o d z i.

P rz y g o to w a n o  w y s ta w ę  
w  k o ś c ie le  o  u d z ia le  tu rk o w ia n  
w  w a lc e  o  n ie p o d le g ło ś ć , p rz y g o ­

to w a n o  ró w n ie ż  w ie n ie c  w  k s z ta ­
łc ie  l i te ry  V. b ia ło  —  c z e rw o n e  sza r­
fy . zn icze . W szys tko  to  ja k  g d y b y  
. .z ro b iło  s ię  s a m o ". N ik t  n ik o g o  
s p e c ja ln ie  n ie  n a m a w ia ł, k a ż d y  r z u ­
c a ł p o m y s ł i  g o  re a liz o w a ł. p o z o s ta l i 
p o m a g a li.  N ie  n a rze ka n o  n a  b ra k  
p ie n ię d z y  (c h o ć  C IA  ic h  n ie  
p rz y s ła ła ) . J e ś l i  p o ja w ia ły  s ię  ja k ie ś  
w ą tp l iw o ś c i to  ty p u : C zy lu d z ie  
p rz y jd ą ?  C zy  b ę d z ie  s p o k o jn ie ?

L u d z ie  p rz y s z li i  b y ło  s p o k o jn ie .
W sp a n ia ła  m sza  św ię ta . „ B o ż e  

c o ś  P o ls k ę "  z  „z a ją c z k a m i" ,  p o te m  
c h w ila  zam ieszan ia , b o  część  o s ó b  
u d a ła  s ię  d o  le w e g o  o łta rza , g d z ie  
o tw ie ra n o  w y s ta w ę , a in n i  ju ż  fo r ­
m u ło w a li  p o c h ó d  p rz e d  k o ś c io łe m .  
W  p rz o d z ie  n ie s io n o  w ie n ie c , p o  
b o k a c h  sza rfy  i  zn icze . B y ło  c ie m n o  
i  n ie l ic z n i o  t e j  p o rz e  p rz e c h o d n ie  
z  z a in te re s o w a n ie m  o b s e rw o w a li 
m ilc z ą c y  p o c h ó d , k tó ry  ru s z y ł 
w  k ie ru n k u  p a rk u . Tam. p o d  o b e lis ­
k ie m  (n a  k tó ry m  je s z c z e  n ie  b y ło  
p o p ie rs ia  M a rs z a łk a ), p o c h ó d  s ię  
za trzym a!, s k ła d a n o  k w ia ty , z n ic z e  
i  w ie n ie c . O b e lis k  z o s ta ł p rz e ­
w ią z a n y  b ia ło  —  c z e rw o n ą  szarfą.

K to ś  z a in to n o w a ł h y m n . p o te m  
„P ie rw s z ą  B ry g a d ę "  o ra z  in n e  
p ie ś n i k tó re  p rz e d  w o jn ą  ś p ie w a n o  
p rz y  ta k ic h  u ro c z y s to ś c ia c h .  
Z  g o rą c y m  e n tu z ja z m e m  s p o tk a ło  
s ię  w y s tą p ie n ie  p a n a  N a g /e ra . k tó ry  
r e c y to w a ł fra g m e n ty  p io s e n k i „ Z ę ­
b y  P o ls k a  b y ła  P o ls k ą "  / ś p ie w a ł 
„ M a r s z ,  m a rsz  P o lo n ia " .  P rzez  k i l ­
k a d z ie s ią t m in u t  w  tu rk o w s k im  p a r ­
k u  p a n o w a ła  a tm o s fe ra . ta k  
w ó w c z a s  u p ra g n io n e j w o ln o ś c i.

O c z y w iś c ie  ca ła  im p re z a  o b s e r­
w o w a n a  b y ła  p rz e z  fu n k c jo n a r iu ­
szy  S B . k tó rz y  n ie  m ie l i  w id a ć  ro z ­
k a z ó w . a b y  z a k łó c ić  j e j  p rz e b ie g  
( c h o ć  m ie l i  n a  ty le  z ło ś l iw o ś c i a b y  
z m ie n ić  k s z ta łt  w ie ń c a  z ło ż o n e g o  
p o d  p o m n ik ie m ) .  P o  k i lk u  d n ia c h  
z a c z ę li w z y w a ć  n ie k tó ry c h  u c z e s t­
n ik ó w  m a n ife s ta c ji n a  k o m e n d ę . 
D o p ie ro  in te rw e n c ja  J u r k a  Ź u ra -  
w ie c k ie g o  u  n a c z e ln ik a  m ia s ta  o ra z  
„ r o z w ó j  w y d a rz e ń  h is to ry c z n y c h "  
z a h a m o w a ł te  szykan y .

T ak w y g lą d a ły  p ie rw s z e  (a  d a j  
B oże , o s ta tn ie )  n ie le g a ln e  o b c h o d y  
11 L is to p a d a  w  T urku .

Andrzej P iasecki
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Polski Czerwony Krzyż jest instytucją 
niosącą pomoc ludziom znajdującym się 
w trudnej sytuacji życiowej. Chorymi po­
trzebującymi pielęgnacji i opieki w domu 
zajmują się siostry PCK. Opieką objęci są 
ludzie samotni, a także osoby mające rodzi­
ny, które z różnych względów nie mogą się 
nimi zająć. Praca sióstr to przede wszyst­
kim pielęgnowanie chorych, podawanie 
leków, przygotowywanie posiłków, robie-* 
nie zakupów, sprzątanie, itp.

W rejonie Turku zatrudnionych jest 57 
sióstr, które opiekują się 166 chorymi. 
Średnio na jedną siostrę przypada 
3  chorych.

Inna działalność PCK to  pom oc d o ­
raźna dla najuboższych lub dotkniętych 
żywiołem. Przykładem może być pom oc 
dla spalonej rodziny w  Staw kach k. 
Dobrej. W takich przypadkach ludzie 
otrzymują zapom ogi, używ aną odzież, 
pościel, koce, niezbędny sprzęt dom ow y 
i żyw ność. Z inicjatywy PCK spora g ru ­
pa dzieci otrzymuje w  szkołach 
bezpłatne obiady. Od lat istnieje 
w spółpraca ze Szkołą Specjalną 
w Turku. Bywało, że dla dzieci o rganizo­
w any był letni wypoczynek.

Tego typu działalność w ym aga fu n ­
duszy, które Rejonow e Ośrodki muszą 
sam e w ypracow ać. W łaśnie w  tym celu 
organizow ane są  zbiórki uliczne, festyny 
oraz pozyskiwani są  sponsorzy. Ja k  do 
tej pory, najhojniejszym sponsorem  jest 
Rejonow a Prokuratura w  Turku,

a szczególnie prokurator Grażyna 
Kozłowska. Nie pozostają obojętni na 
problem y finansow e firmy: PiK, PKS 
Turek, m iejscowa elektrow nia, p. J e -  
siołowski i p. Szefliński.

W każdej szkole istnieje Koło PCK, 
a opiekunow ie kół są zapraszani do 
R ejonow ego Ośrodka. W szkołach p o ­
nadpodstaw ow ych  szkoli się młodzież 
przygotow ując do  opieki nad chorymi 
i starszymi ludźmi, tw orząc grupy

Społecznych Instruktorów  M łodzieżo­
wych. Z ośw iatą zdrow otną PCK d ocie­
ra do wszystkich szkół w  rejonie Turku.

W spólnie ze Związkiem N iew ido­
mych corocznie organizow any jest 
Dzień Seniora, a z Kołem N iepełnosp­
rawnych Dzień Dziecka dla dzieci n ie­
uleczalnie choryci,. Z inicjatywy PCK 
przy Zarządzie W ojewódzkim  w  Koninie 
został zaadoptow any  budynek i u tw o ­
rzony Ośrodek O piekuńczo Rehabilita­
cyjny dla dzieci dotkniętych chorobą. 
W iele pracy w rem ont budynku włożyli 
członkow ie Klubu H onorow ych 
D aw ców  Krwi z naszego rejonu, którego 
działalność jest ściśle zw iązana 
z działalnością PCK. Niemało wysiłku 
w  wystrój budynku włożył pan J . Mag- 
ryś. Klub HDK włącza się w  imprezy dla 
dzieci, w łasnym  transportem  organizuje

wycieczki do Chełm na, Dąbia, jednak 
głównym  celem Klubu HDK jest niesie­
nie pom ocy przez bezpłatne oddaw anie 
krwi. Nasi krw iodaw cy oddają kw artal­
nie 97 litrów krwi. Część z nich oddaje 
krew co dw a tygodnie na plazmoferezę, 
a pozostali co  trzy miesiące. Krew ta 
znajduje się w  Banku W ojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa w  Kaliszu. M ogą 
z niej korzystać członkowie rodzin 
krw iodaw ców , pracownicy, a także

mieszkańcy rejonu w  przypadku, gdy nie 
są w  stanie kupić potrzebnej krwi.

Co roku w listopadzie obchodzone  są 
Dni H onorow ych D aw ców  Krwi. 
Krwiodawcy otrzymują wyróżnienia, 
odznaczenia, nagrody rzeczowe. We 
wrześniu b.r. odbyło się w  Koninie sp o t­
kanie posiadających order „Zasłużony 
dla narodu" i „Kryształowe serce". S p o ­
tkanie sw oją obecnością uświetnili: 
posłanka Staręga - Piasek i senator C hoj­
nacki.

PCK chcąc dalej pom agać ludziom 
poszukuje sponsorów , chętnych do za ­
inw estow ania w  ludzkie ubóstw o. 
Wszystkim zainteresow anym  niesie­
niem pom ocy innym podaję konto, na 
które m ożna w płacać dow olne kwoty: 
nr konta 31-626-20-59-132 PKO Turek 

Maria Nitecka

Pomóżmy i my

D u ń s k i e  t k a c z k i  w  T u r k u
P róbując przeciwdziałać 

zanikającym zaintereso­
waniom tkactwem, 

w 1975 roku grupa kobiet 
podjęła inicjatywę utworze­
nia związku tkaczek. Korzys­
tając z wiadomości i umieję­
tności czterech kobiet - jedy­
nych znających się na tkact­
wie - najpierw same przy­
swoiły sobie podstawowe 
tajniki tej dziedziny, a nastę­
pnie postanowiły rozpropa­
gować je wśród innych.

Za g łó w n e  z a d a n ia  zw iązk u  
przyjęły  w ięc : p o sz e rz a n ie  w ia d o ­
m o śc i o  tk a c tw ie , p rz ęd z a ln ic tw ie  
i fa rb o w a n iu , p ro w a d z e n ie  szk o leń , 
o rg a n iz o w a n ie  w y s ta w . W  krótk im  
cza s ie  g ru p a  tk ac ze k  p o w ięk szy ła  
s w e  g ro n o  d o  1 2 5  o só b . S ą  o n e  
am a to rk a m i, z a w o d o w o  p ra cu ją  
w  ró ż n y ch  z a w o d a c h , a tk a c tw o  
u w a ż a ją  jed y n  ie za h o b b y . J e s t  to  p o  
p ro s tu  ich  p as ja , k tó rą  rea lizu ją  d o b ­
ro w o ln ie  w  w o ln y c h  c h w ila c h . Do 
zak re su  ich  c z y n n o śc i n a leży  s trz y ­
ż en ie  o w ie c , fa rb o w a n ie  w e łn y , w y ­
ró b  g o to w y c h  tk an in .

M o d a  n a  k o n ta k ty  z Po lską , jak a  
z a p a n o w a ła  kilka la t te m u  w  D anii, 
udzie liła  s ię  ró w n ie ż  tk aczk o m . 
P o d ję ły  o n e  p ró b ę  n a w ią z a n ia  k o n ­
ta k tu  z jak im ś m ia s te m  p o lsk im . S t e ­
rty lis tó w  sk ie ro w a n y c h  d o  w ie lu  
in s ty tu c ji w  P o lsc e  p o z o s ta w a ły  bez
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Tkaczki z Danii

o d p o w ie d z i. P o  k ilk u n astu  b e z s k u ­
te c z n y c h  p ró b a c h  n a d esz ła  o d p o ­
w ie d ź  z je d n e g o  m ias ta  - T urku . Tak 
ro z p o cz ę ła  s ię  w s p ó łp ra c a  tk ac ze k  
p o lsk ich  i d u ń sk ic h .

J e s ie n ią  u b ie g łe g o  roku  n a  z a p ro ­
sz e n ie  s to w a rz y sz e n ia  B ro n h o lm  
o d w ie d z iła  d y rek to rk a  M u zeu m  
G raży n a  P ia seck a . P o d c z a s  w izy ty  
na  w y sp ie  z a p re z e n to w a n e  zo sta ły  
p o lsk ie  p ra c e  tk ack ie . N a s tę p n ie , 
w  ra m a ch  w s p ó łp ra c y  D an ię  o d w ie ­
dzili d w a j tu rk o w sc y  graficy . 
W  p aźd z ie rn k u  1 9 9 2  roku  sz e ść  
p rz e d s ta w ic ie le k  s to w a rz y sz e n ia  
o d w ie d z iło  T urek . N ie była to  ty lko  
k u rtu azy jn a  w izy ta . G o śc ie  p rz y je ­
chali z zam iarem  w z b o g a c e n ia  s w o ­
ich  w ia d o m o śc i, p o z n a n ia  historii 
i d o ro b k u  p o lsk ieg o  tk a c tw a  o raz

zd jęc ie  —  S. Ja fra  

z a p re z e n to w a n ia  w ła sn y c h  u m ie ję ­
tn o śc i.  Dzięki p o m o c y  Koła PAX, 
T u rk o w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  K u ltu ­
ry, Koła S y b ira k ó w  o raz  U rzędu  M ia ­
s ta  p a n ie  sp o tk a ły  s ię  z rodzim ym i 
tk aczk am i, o d w ie d z iły  M u zeu m  A r­
c h e o lo g ic z n e  i E tn o g ra ficzn e  
w  Ł odzi i M u zeu m  w  T o m a sz o w ie , 
g d z ie  d y rek to r W iesław a  B o g u ra t 
z o rg a n iz o w a ła  sp o tk a n ie  z cz te re i.ia  
oko liczn y m i tk aczk am i.

P ró b y  n a w ią z a n ia  w sp ó łp ra c y  
p rzy n io s ły  w ię c  w id o c z n e  i p o z y ty ­
w n e  efek ty . O b e c n ie  p la n o w a n y  je s t 
k o le jn y  w y jazd  d o  D anii n a  le tn ią  
w y s ta w ę  ręk o d z ie ła  a r ty s ty c z n e g o  
o rg a n iz o w a n e g o  c o ro c z n ie  w  s k a n ­
se n ie  - ferm ie. Z am ierza  s ię  ró w n ież  
p ro p a g o w a ć  tk a c tw o  i nau k i n o ­
w y c h  w z o ró w  w ś ró d  m ie jsc o w ej 
m ło dzieży . J M

Echo Turku

Rozpoczął się już sezon grzewczy. 
Ciepło dociera do naszych mieszkań 
z elektrowni, pieców c.o., urządzeń elek­
trycznych i piecyków węglowych. W na­
szych domach robi się znów miło i przyje­
mnie, ale ...często niebezpiecznie. Okres 
jesieni i zimy to, zdaniem strażaków, 
wzmożona liczba pożarów powodowa­
nych wadliwą instalacją grzewczą lub 
brakiem wyobraźni domowników.

Jak zatem ustrzec się przed pożarem, 
jak zmniejszyć bądź zniwelować wszel­
kie zagrożenia, na jakie w sezonie zimy 
jesteśmy narażeni?

Odpowiedzi na to pytanie, jak również 
kilka cennych rad i ostrzeżeń udzielili 
nam panowie: asp. Wiesław Kalużny 
i st.asp. Antoni Owczarek z Państwowej 
Straży Pożarnej w Turku.

Niebezpieczne
PIciepeito

N ajczęściej zag ro żen ie  pożarem 
n a s tę p u je  w  w yniku:

- u s taw ien ia  p iecy k ó w  lub grzej­
n ików  w są s ied z tw ie  materiałów 
i p rzed m io tó w  ła tw o p a ln y ch , jak np- 
firany, zasłony , boazeria

- brak b lach  i zab ezp ieczeń  chro­
n iący ch  k u ch n ie  w ę g lo w e  przed wy­
p a d an iem  żarzących  się  w ęgli,

- u szk o d zen ie  p rz ew o d ó w  kom ino­
w ych ,

- u sz k o d zo n e  lub  zby t n isko  wy' 
p ro w a d zo n e  p o n a d  d a ch  kom iny,

- rozp alan ie  o g n ia  przy pomoc?
p ły n ó w  ła tw o p a ln y ch , jak: ol®J
n a p ęd o w y , benzyna ,

- n iep rzes trzeg an ie  okresow e0° 
czyszczen ia  p rz ew o d ó w  kom ino­
w ych ,

- g ro m ad zen ie  o p a łu  w  pobliżu  P'e'
ca,

- brak kontroli n ad  p iecam i w  czas'® 
palen ia.

W iele p o żaró w  n a s tę p u je  także n®

sku tek  korzystan ia  z wadliwy® 
u rządzeń  e lek trycznych  lub nie­
w ła śc iw eg o  ich e k s p lo a to w a ć 3 
R ó żn eg o  rodzaju  s ło n eczk a , termo
w en ty la to ry , kuch en k i elek tryczne n i

p o siad a ją  w ła śc iw eg o  zabezpiecz® 
nia, m ają  u szk o d zo n e  kable , bąo*

cb's to ją  b e zp o ś re d n io  na d y w ana  
w yk ład zin ach , itp.

By un ik n ąć  po żaru  w y sta rczy  w i  
o d ro b in a  w yo b raźn i i c zę s te  kontd?
lo w an ie  u rządzeń  
s to so w a n ie  się,

g rzew czych . N'e

nieprzestrzega'n i

e lem en ta rn y ch  zasad  bezp ieczeńsn?  
zau w aża  się  już  teraz, w  początka® 
jesien i. J a k o  przykład p o d a ć  naleZ 
pożar jaki rpial m ie jsce  10  p a ź d z ir 
nika na Z dro jkach  L ew ych. G osP° 
darz  d o m u  sk ład o w a ł dreWn 
o p a ło w e  w  tym  sam ym  pomieszcZ 
niu, w  którym  zn a jd o w a ł się  P'e 
N iezab ezp ieczo n e  drzw iczki w y2'^ 
ro w e  sp o w o d o w a ły  w y d o b y c ie  5 
iskry i z ap a len ie  o palu . R ó w n o czesn . 
p o w s ta jąc y  dym  d o tarł przewód®
w enty lacy jnym i d o  poko i n a  pi? trze

Pożar ten  naraził w łaśc ic ie la  dornó r i

p o w a ż n e  s tra ty  m ateria lne . ^
szczęśc ie  o b e sz ło  się  bez  ofiar------ --
jed n ak  ca łe  zajśc ie  n as tąp iło  w  n°°
p o d c za s  sn u  d o m o w n ik ó w , jeg o sk11;

spom iemtki byłyby na p e w n o  niei 
w iększe.

Tylko w ięc  ro zw ażn e  e k s p lo a to ^  .
ir( rnie u rządzeń  z ap o b ieg n ie  pożal’1
sT

W1'
lub c zę śc io w o  je  ogran iczy . Tym 
m ym  zm nie jszą  się  s tra ty  m ateria1 
a p rzed e  w szystk im  zagrożen ie  
życia ludzk iego . jN

n
Z:
P
zi
Ci

kt

w.
te l

Z o

da
Od

Prt
We
śni
rnu
nar

r
hej
*W<
S tO ! 

W r
nia
uszl
*eri
ku

r ~

.Cii
Użyv\
ńowi

AB 
AB 
AB 
AB 
AB 
AB 
AB 
AB] 
ABl 
AB 
A
Fori 

S o  
N  je

2api
J^yta i
J™ryvv 
. . °na 
8 k  z n i  
^a n iu  

iała t

8 X I 1ęęj
A



s XI Echo Turku-dodatek

M a g ia
zespół obrzędów i gestów, słów i przedmiotów, który ma 
wywrzeć wpływ na określone zjawiska i fakty, oczywiście 
zgodnie z życzeniem tego, kto stosuje zabieg magiczny

O piera  się  o n a  w ięc  na  p rzek o n a ­
niu, że człow iek  p oprzez  przedm ioty , 
zaklęcia i o k re ślo n e  obrządki m oże 
P an o w a ć  n ad  przyrodą, jeśli tylko 
znać będ zie  p raw a  - n a tu ra ln ie  m ag i­
czne p raw a  - k tó re  n ią rządzą.

Istn ieją d w ie  zasad y  m yślenia , na 
k tórych op iera  się  m agia:

„P ierw sza  zak łada, że p o d o b n e  p o ­
w o d u je  p o d o b n e , w zg lęd n ie , że  sk u ­
tek p o d o b n y  je s t d o  przyczyny.” 

„D ru g a , że  rzeczy, k tóre k iedyś p o ­
zo staw ały  w  s ty czn o śc i ze  so b ą , n a ­
dal dzia łają  na s ieb ie  n a w e t w ted y , 
0dy k o n tak t fizyczny przesta ł is tn ieć ."

„P ie rw szą  z a sad ę  m ożem y n azw ać  
Praw em  p o d o b ie ń s tw a , d ru g ą  p ra ­
w em  k o n tak tu , w zg lęd n ie  p rz en o ­
śni." Te d w ie  zasad y  m yślen ia  s fo r­
m ułow ał in ic ja to r b a d a ń  n au k o w y ch  
Pad m ag ią  - J.G .F razer.

N ajlepszym  przykładem  m agii o p a - 
dej na  p raw ie  p o d o b ie ń s tw a  (zw ykle 
*Wanej m ag ią  h o m eo p a ty cz n ą ) jes t 
s to so w an ie  przez w ie le  lu d ó w  
W różnych  ep o k ac h  praktyk k a lecze ­
nia lub  uśm iercan ia  w ro g a  poprzez  
U szkodzenie lub  zn iszczen ie  je g o  w i­
zerunku. M alajczycy np . lep ią z w o s -  

w izeru n ek  o so b y , której śm ierć

c h cą  sp o w o d o w a ć . N astęp n ie  przez 
s ied em  n o cy  przypiekają  figurkę nad 
p łom ien iem  lam py p o w ta rza jąc  
n a s tę p u ją c e  zaklęcie: „N ie  p rzy p ie ­
kam  w c a le  w o sk u , lecz przypiekam  
w ą tro b ę , se rce  - ś le d z io n ę"  - i w y m a ­
w ia ją  im ię ofiary. W  c iąg u  ósm ej no cy  
trzeba  sp a lić  figurkę, w te d y  ofiara 
z p e w n o śc ią  um rze.

M agię  m ożna  rów n ież  podzie lić  na:
1 . M ag ię  w y tw ó rczą  m ającą  z a p e ­

w n ić  ludziom  d o b ro b y t i szczęśc ie .
2 .  M agię  o c h ro n n ą  d la  z ac h o w a n ia  

d o b y tk u , zdrow ia...
3 .  M agię  niszczycielską.
P ow yższą  klasyfikację trzeb a  u z u ­

p e łn ić  jeszcze  d w iem a g rupam i z a ­
b ieg ó w  m ag icznych : w ró żb iarstw em  
oraz  m ag ią  zm iany po stac i. B abi- 
lończycy  w różyli za p o m o cą  oliw y 
w y lew an e j z p ew n e j w y so k o śc i d o  
n aczyn ia  z w o d ą . W różbita  o b se rw o ­
w a ł o liw ę  w  w o d z ie  i na jej p o d s ta w ie  
o d czy ty w ał przyszłość:

—  Je ś li  o liw a o p ad ła  na  d n o , 
w łaśc ic ie l jej m iał um rzeć.

—  P o łączen ie  d w ó c h  kropelek  o li­
w y  o zn acza ło  m ałżeń stw o .

—  W iele ban iek  na  w o d z ie  to  znak  
u p ad k u  fo rtuny . M oże rów n ież  o z n a ­
czać  śm ierć , c h o ro b ę .

rawie każdy zam ek ma swo­
jego ducha. Uniejowski nie 
jest gorszy, b a — może nawet 

lepszy od innych, gdyż straszy tam  
dam a.

Zam ek w  U niejow ie uchodzi za je ­
den  z najbardziej in teresujących 
ob iek tów  średniow iecznej architektury 
w  W ielkopolsce. Z budow ał go  na 
początku drugiej po łow y XIV w ieku 
ó w czesny  arcybiskup gnieźnieński, 
Ja ro s ła w  B ogoria Skotnicki. J a k o  iż

kolejni arcybiskupi: J a n  W ężyk i M a­
ciej Łubieński, przebudow ali tw ierdzę 
na ren esan so w ą  rezydencję z okazałym  
portalem  i prostokątnym  dziedzińcem . 
Kom naty reprezen tacy jne na p ierw ­
szym i drugim  piętrze otrzym ały m o d ­
rzew iow e, po lich rom ow e stropy, z s u ­
fitów  zw isały rzeźbione św ieczniki, 
śc iany  ob ito  w ytłaczanym  kurdyba- 
nem , a w  okna w staw io n o  o zd o b n e  
kraty. N iestety, n ied ługo  uniejow ski 
zam ek nazyw ano najpiękniejszym  
w  W ielkopolsce, straw ił go  pożar

Dama z Uniejowa
były to  czasy n iespokojne, letnia rezy­
dencja  była z b u d o w an a  w  taki sp osób , 
że m ogła z pow odzen iem  pełnić także 
funkcję o b ro n n ą  na w ypadek  zam ie­
szek czy też w ojny. M usiało tak być, 
gdyż m ieściła w  so b ie  arcybiskupi sk a ­
rbiec, arch iw a d iecezjalne  i b o g a tą  b ib ­
liotekę. Ó w czesny  go sp o d arz  pom yślał 
o  w szystkim . Zam kow e sale  m ogły p o ­
m ieścić tłum y gości, którzy przybywali 
na zjazdy d u ch o w ień s tw a  czy też na 
św ieckie tu rn ie je  i rycerskie gonitw y.

Okres św ie tnośc i U niejow a trw ał 
praw ie d w ieśc ie  lat, jeg o  los zm ienił się 
gdy  późniejsi prym asi przenieśli sw ą 
siedzię z G niezna do  Łow icza. Poza 
tym , w  czasach  gdy  w chodziła  
w  użycie broń palna i arm aty, mury 
z b u d o w an e  z m yślą o  kuszach i w ie ­
żach oblężniczych nie m ogły już pełnić 
sw ej daw nej roli. W XVII w ieku, dw aj

S t a r a

w r ó ż b a
Ciekawym przykładem zaklęcia jest 

''Mywana w  europejskiej medycynie lu ­
dowej formuła:

A BR A K AD A B R A
A BR AKAD ABR
ABR A K AD A B
A BR A K AD A
A BR A K AD
a b r a k a
a b r a k
a b r a
a b r
a b
A
Formulę tę powtarzało się jedenaście 

!®*y opuszczając za każdym razem osta- 
"'■9 je j literę.

Zapisana form uła tw orzyła tró jkąt 
cżytać ją można było również od do łu do 

86ry w zdłuż prawego boku trójkąta. M ia- 
•a ona likw idow ać gorączkę. Podobnie 
™k znikały litery przy kolejnym  w ym a­
c a n iu  lub czytaniu zaklęcia, tak samo 
\ ^ ła  też zniknąć gorączka u chorego. J

P rzedmioty używane 
w  magii mogą być ta­
kie, których magiczna 

moc przejawia się tylko 
w  trakcie praktyk magicz­
nych oraz takie, które po­
siadają ciągle moc ma­

d o  w o zó w , łodzi. M ają tak  jak  a m u ­
lety p rzynosić  sz częśc ie  i c h ro n ić  o d  
szkód.

Fetyszam i n a to m ias t n azyw am y 
posążk i lub  ró żn eg o  rodzaju  p rz ed ­
m ioty, k tó re  rów n ież  p rzynoszą  
w łaśc ic ie lo w i szczęśc ie  i pom yśl-

T  alizm an
giczną, nie tylko w  czasie 
samego zabiegu. Ten rodzaj 
przedmiotów nazywa się 
am uletam i, talizm anam i i fetysza­
mi.

A m uletam i nazyw a się  zw ykle 
m ałe p rzedm io ty , na jczęśc ie j z a ­
w ie szan e  przez człow ieka  na szyi, 
a lb o  p rzy czep ian e  d o  odzieży.

T alizm an to  p rzedm io t m agiczny , 
który  zaw iesza  się  w  do m u , na 
d rzw iach  czy b ram ach  przyczep ia

n o ść . Fetyszem  m oże być po sążek  
'  p rzodka, figurka zw ierzęca  lub  k o ­

rzeń d rzew a  o  n iezw ykłym  k sz ta ł­
cie.

S p ec ja ln e  z n aczen ie  m ag iczn e  
m ają sz lac h e tn e  i p ó łsz la ch e tn e  k a ­
m ienie, np.:

— Agat - zapewnia bogate zbiory, 
leczy oczy, gasi pragnienie, odwraca 
burze i sztormy.

— Ametyst - pozwala właścicielowi 
zachować trzeźwość podczas nawet 
największego pijaństwa.

S

w  1 6 5 4  roku pod czas w ojen  szw ed z ­
kich. C ałkow item u zniszczeniu uległy 
d rew niane  jeg o  części.

Zam ek w  zasadzie  był ruiną d o  czasu  
p o w stan ia  lis topadow ego . Po p o w s ta ­
niu U niejów  i okoliczne ziem ie przy­
padły w  zarządzanie carskiem u g e n e ­
rałow i o nazw isku Toll. To w łaśn ie  on 
o d b u d o w a ł zam ek w  stylu klasycys- 
tycznym , a jeg o  m ałżonka założyła 
w okół rezydencji, zg o d n ie  z panu jącą  
w ó w czas m odą, w span ia ły  park krajo­
brazow y rozciągający  się na teren ie  4 0  
hektarów . G enerałow a ściągała  do  p a ­
rku jakie tylko m ogła okazy ozdo b n y ch  
krzew ów  i drzew . N iew iele polskich 
parków  m oże poszczycić się rów nie 
w spaniałym i okazam i kaukaskich 
d ęb ó w , czarnej sosny , srebrzystych 
k lonów , górskich  w iązów . M ożna tu 
także zobaczyć rzadko sp o ty k an e  o k a ­
zy klęku kanadyjskiego i tureckiej lesz­
czyny. W  stw orzony  przez sieb ie  ogród  
g enera łow a w łożyła nie tylko w iele 
pracy, ale  także serca. D latego też tru d ­
no było jej po  śm ierci zo staw ić  to , co 
ukochała  za życia. T oteż zdarza się, że 
no cą  zab łąkany  przechodzień  idący 
parkow ym i alejkam i n apo tka  sm ukłą 
dam ę w  pow łóczyste j sukni i dużym  
kapeluszu z w oalką.

Nie tak  d a w n o  spo tkał ją  m ieszka­
niec Turku przebyw ający w  Uniejow ie, 
jak  to  określił —  „w  celach  tu ry sty cz ­
nych". Nie pam ięta dok ładn ie  w  jaki 
sp o só b  znalazł się  w  parku pod  z a ­
mkiem, pam ięta jedynie, że był u kolegi 
na im ieninach. Szedł w  półm roku p a r­
kow ą alejką, gdy  nagle zobaczył d z iw ­
nie u b raną  dam ę. Szła w  jeg o  stronę, 
w ysoka, szczupła  kobieta w  stro ju  nie 
bardzo  o d p ow iedn im  d o  p o g o d y  (lato 
teg o  roku było w y ją tkow o  upalne, 
a no ce  d u szn e). Była ubrana  w  suknię 
z długim  rękaw em  sięg a jącą  do  sam ej 
ziemi. Na g łow ie  miała kapelusz  z n ie ­
przezroczystej woalki. G dy zrów nała  
się  z nim po  p rostu  przeszła obok. 
D opiero po  chwili tu rkow ian in  
uzm ysłow ił sobie , co  najbardziej zdzi­
w iło g o  gdy przechodziła obok . Otóż 
nie słyszał jej kroków . Gdy się obejrzał 
już jej nie było.

(m )



Procesy o czary na skalę 
masową i z karami śmierci 
rozpoczynają się pod ko­
niec XII! w ieku, przybie­
rają na sile w  X IV -X V  w . 
i osiągają swój szczyt 
w  w ieku XV I-XV II. Trudno  
jest ustalić dokładną 
liczbę ludzi skazanych na 
śmierć. Historycy obli­
czają, że zginęło około m i­
liona ludzi.

N ajw cześn ie jsze  p ro cesy  o  czary  
p ro w a d z o n e  przez inkw izycję  ro z ­
p o czę ły  się  w  p o łu d n io w ej Francji. 
W 1 3 3 0  roku u k a ran o  tam  za czary  1 9  
o só b , w  tym  1 0  kobiet. W  1 3 3 5  roku 
o d b y ł się  w ielki p ro c es  inkw izycyjny 
6 3  o só b , w ś ró d  k tórych  w ięk szo ść  
stan o w ili c za ro w n icy  i czaro w n ice . 
O siem  o só b  sp a lo n o  na stosie .

W  P o lsce  ep id em ia  p ro c e só w  w y ­
b u c h ła  s to su n k o w o  p ó źn o , b o  d o p ie ­
ro w  XVII-XVIII w ieku . O blicza się, że 
n a  te re n ac h  o b e cn e j Polski p o n io s ło  
śm ierć  ok o ło  3 0 -4 0  tys. o só b  o s ­
k a rżonych  o  czary. W  tęp ien iu  c za ro ­
w n ic  p rzo d o w ała  W ielkopolska, 
Ś ląsk  i Pom orze, sp o ra  ilość  p ro ­
c e s ó w  o d by ła  s ię  też  na M azurach . 
O skarżen ia  o  czary  ro zp a try w an e  były 
w  XVI-XVIII w . przez są d y  m iejskie. 
T e b o w iem  są d y  m iały w  d aw n e j 
R zeczypospo lite j p raw o  karania.

T o rtu ro w an e  k o b iety  p o d c z a s  p ro ­
c e s ó w  przyznaw ały  się  d o  najbardziej 
fan ta s ty czn y ch  sp ra w  i czy n ó w . Na

przykład w  1 6 1 2  roku w  Kaliszu o s ­
karżona o  czary  D oro ta  z S ied likow a 
na to rtu ra ch  przyznała się, że  „ za m a ­
w ia ła  p iw o  w  karczm ie i sp o ty k a ła  się 
na  b a g n a c h  z d iabłam i, M arcinem  
i K asperkiem  oraz  innym i 
m ieszkańcam i piekła. D iabły 
urządzały  na  b a g n a c h  przyjęcia z m u ­
zyką i tań cam i. D oro ta  m iała na  tych

w adził sęd z ia  lub inkw izytor w  o p a r­
ciu o  sp ec ja ln y  form ularz zaw ierający  
py tan ia . C zarow nicy  na leża ło  zgolić  
w łosy , ła tw o  bo w iem  m ogła  ona  
ukryć tam  środki czarodzie jsk ie , które 
p o m ag a ły  jej m ilczeć i zn ie ść  tortury . 
W  czasie  p rzesłu ch ań  szu k an o  też  na 
cie le  o skarżonej „zn am ien ia  d iab ła" . 
R ozeb ran ą  d o  n ag a  k o b ie tę  kat lub

T rochę historii
przy jęciach  sp o ty k ać  p e w n e  kob iety  
z są s ied n ich  w si, m iędzy innym i sta rą  
G ieruszę  K lim erzynę ze w si K ucharek. 
W  w yn iku  zeznań  D oroty  zaa re sz to ­
w a n o  G ieruszę, która na d ru g ich  to r ­
tu rac h  d o p ie ro  przyznała  się  d o  w iny. 
W yrokiem  są d u  kalisk iego  o b ie  z o ­
sta ły  sp a lo n e  na  s to s ie ."

C zęsto  p o d c za s  to rtu r ko b iety  nie 
ty lko  przyznaw ały  się  d o  spółki 
z d iab łem , ale  też  oskarżały  inne  k o ­
b ie ty  o  w spó łudz ia ł.

W 1 6 7 9  roku w  W arcie o d b y w a ł się 
p ro c es  ch łopki M aruszy N ow aczki 
o sk arżo n e j o  szk o d zen ie  czaram i 
dz iedzicow i.

Z g o d n ie  z obo w iązu jący m i w  d a w ­
nej P o lsce  przepisam i za czary  s ą d z o ­
n o  ty lko  o so b y  „p o d le jsze g o  s ta n u " , 
a w ięc  c h ło p ó w  i m ieszczan . N ie­
zm iernie  rzadko  zdarzało  się  to  sz la ­
ch c ie . P rze słu ch an ie  cza ro w n icy  p ro ­

cyrulik nak łu w ał szp ilką  w  o b e cn o śc i 
sęd z ió w , by znaleźć  m iejsca  n ieczu łe  
na ból. W  N iem czech  i P o lsce  s to s o ­
w a n o  też  „p ła w ien ie " . Z w iązaną  k o ­
b ie tę  w rz u ca n o  d o  w o d y . Je ś li to n ę ła  
była n iew in n a , jeśli u trzym yw ała  się  
na w o d z ie  była w in n a . W ierzono  b o ­
w iem , że w o d a  przyjm uje ty lko  o so b y  
bez g rzech u , czyli czyste . S to so w a n o  
też  to rtu ry , np. m iażdżen ie  p a lcó w , 
śc isk an ie  łydek  aż d o  m iażdżen ia  
kości (tzw . h iszp ań sk ie  b u ty ). 
N ajczęściej c ia ło  oskarżonej 
ro zc iąg an o  na ław ie , d rab in ie, a pod  
p lecam i k ładz iono  w ałek  n ab ijany  o s ­
trymi ćw iekam i. C zasem  w ieszan o  
o sk a rżo n ą  za ręce  na haku , a d o  nóg 
p rzy tw ie rd zan o  ciężary. G dy to  nie 
p o m ag a ło  p rzy p alan o  o sk arżo n ą  
św iecam i lub  p o ch o d n iam i, a lb o  p o ­
lew an o  jej c ia ło  p łonącym i kroplam i 
siarki lub sm oły.

Czy wierzymy wróżbom
Em eryt, lat 68

Osobiście wróżba kojarzy m i się 
z marzeniami. Tak naprawdę to n i­
gdy w to nie wierzyłem, choć 
często sięgam po gazetę, by prze­
czytać horoskop. Przyznam się 
szczerze, iż czasami zaskakują mnie 
niektóre rzeczy, m.in. to, że coś 
z mego życia pokrywa się z wróżbą 
w  horoskopie. Wtedy zaczynam się 
zastanawiać nad sobą, nad życiem, 
aie w  końcu dochodzę do wniosku, 
że był to po prostu zwykły zbieg 
okoliczności.

Pracownica banku, lat 42

Od najmłodszych łat marzyłam

o tym, by w  przyszłości zostać 
wróżką. Może wydać się to śmiesz­
ne, tym bardziej, że we współczes­
nym świec ie nie jest to zbyt popula­
rne. A przynajmniej mało słyszy się 
na ten temat. Zainteresowanie 
w tym kierunku wzbudziła moja 
babcia. To właśnie od niej - będąc 
jeszcze małą dziewczynką - dowie­
działam się, iż z kart można również 
wróżyć. Przez kitka łat przeczytałam 
mnóstwo książek, m.in. Tarota. To 
właśnie dzięki nim udało m i się 
odkryć rąbek tajemnicy magii. Cza­
sami zdarzało m i się powróżyć ko ­
muś z na bliższej rodziny. Na szerszą 
skałę nie chciałam jednak tego ro ­
bić.

A czy wierzę w to? - chyba tak.

Zawsze byłam i jestem pewna, że 
coś w tym musi być.

Studentka, lat 24

Chyba każda dziewczyna 
chciałaby wiedzieć co czeka ją 
w przyszłości. Stąd i ja lubię czytać 
horoskopy, zwłaszcza te, których 
treść jest optymistyczna.

Trudno jest m i powiedzieć, czy 
wierzę w to czy nie. Na pewno jest 
to świetna zabawa, przynajmniej 
dła mnie. Od czasu do czasu sięgam 
po jakąś książkę z wróżbami. Zamy­
kam się wtedy w pokoju, by nikt mi 
nie przeszkadzał i  sama staram się 
wróżyć własną przyszłość.

Student, lat 20

Wierzę we wróżby, a do tego 
jestem człowiekiem bardzo prze­
sądnym. I  mimo że nie chciałbym 
znać swojej przyszłości, to jednak 
w głębi duszy jestem je j bardzo 
ciekaw.

/S M /

Pierw szy  w yrok  śm ierci za czary 
m iał w  P o lsce  m iejsce  p ra w d o p o d o b ­
nie w  1511 w  W aliszy ko ło  Poznania .

S ąd y  nie tylko p row adziły  p ro cesy  
cza ro w n ic , a le  też  sp raw y  o  n ies łu sz ­
n e  zarzu ty  u p raw ian ia  c zarów . Kary za 
n ies łu szn e  p o są d z en ie  były s to s u n ­
k o w o  niskie w  p o ró w n a n iu  do  
sk u tk ó w  jakie  m ogły  w yrządzić. Kara­
n o  najczęściej g rzy w n ą  p ien iężn ą  na 
rzecz kośc io ła  i sąd u , e w en tu a ln ie  
tak że  na rzecz zam ku lub w ładz  m ie js­
kich. Do te g o  d o ch o d z iła  p o ku ta  
kośc ie lna , o b o w ią ze k  z łożen ia  św iec  
na o łtarzu , p u b liczn e  p rzep roszen ie  
o sk a rżo n eg o , a n a w e t „o d szczek a - 
n ie"  zarzu tu . W  Turku p e w n a  m iesz ­
czka m usiała  o d szczek ać  sw e  o s ­
karżenia  na cz te rech  ro g ach  ratusza.
W  D obrej w  1781 roku „ p ew ie n  
m łodzian  za rzu cen ie  n ies łu szn y ch  ,
c za ró w  m iał w  p -ó ł rynku p u b liczn ie  
sław ę , h o n o r i d o b rą  re p u tac ję  o d ­
w o łać ..." . W  U nie jow ie  w  roku 1 7 5 8  
p ew ien  m ieszczan in  oskarżył sw ą  
są s iad k ę  o  ró żn e  praktyki „ cza rto w s- 
kie". „Za tak ą  lekkom yślność ... aby  1J
dał na  ra tusz  g rzyw ien  5 i w ięzien ie  
przez 2 dn i zasiadał..." .

Na z iem iach  po lsk ich  o s ta tn i wielki 
p ro c es  cza ro w n ic  od b y ł się  w  1 7 7 5  
roku w e  w si D o ru ch ó w , w  ziem i w ie ­
luńskiej. U karano  w te d y  śm ierc ią  kil­
k an aśc ie  d o m n ie m an y c h  czarow nic . 
R ozpraw a o d b y ła  się  p rzed  sądem  
m iejskim  z G rab o w a. W  n a s tęp s tw ie  
te g o  sferom  o św ieco n y m  u d a ło  się 
w  1 7 7 6  roku w  se jm ie  p rzep ro w ad z ić  
u ch w ałę , która zab ron iła  są d o m  ro z­
p a try w ać  sp raw y  o  czary  i używ ać 
to rtu r.

S M

Z  z a m i a r e m  p ó j ś c i a  d o  
n i e j  n o s i ł a m  s i ę  j u ż  o d  
d ł u ż s z e g o  c z a s u .  N a  p o ­
c z ą t k u  n i e  m o g ł a m  u w i e ­
r z y ć  w  t o ,  ż e  w  T u r k u  j e s t  
w r ó ż k a .
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Z  re la c ji ko leżanek d o w ie d z ia ła ś  
się, że m ożna do  n ie j p rzyjść, a z> 
n ie w ie lką  sum ę (n a w e t 3  tys. z ł)  ona 
m i po w ró ży .

P on ie w aż c ie kaw o ść  m o ja  nic 
zna ła gran ic , k tó reg oś  w ieczora  p o ­
s ta n o w iła m  p ó jś ć  do  nie j. Idąc w y o b ­
rażałam  sobie, że na p e w n o  zobaczt 
coś, czego w  szarym, c o d z ie n n yś  
życ iu  się n ie  spo tyka. W  moich  
m yślach  b y ł czarny k o t i  srebrna kula- 
któ ra  p rze p o w ia d a  przyszłość.

P rzyznam  się szczerze, że w  p e w ­
nym  m om enc ie  za w ła d n ą ł m ną dresz­
czyk strachu. Idą c  je d n a k  p e w n y ś  
k rok iem  w eszłam  do k la tk i i  na pat' 
terze zapuka łam  do  drzw i. Po kilku, 
m in u ta ch  o tw o rzy ła  m i starsza
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kP on iew aż w y g lą d  je j  n ie  b y I dla m ś 1

k tó ry /1 '■*> „ p j
zaskaku jący pom yśla łam , że z pev- W  i pn
nosc ią  pom ieszczenie, w
p rzy jm u je  będzie  co n a jm n ie j takt1 t ̂  prod 
ja k ie g o  oczekiw a łam . Je d n a k  i  w  t y ł
p rzyp ad ku  by łam  rozczarow ana. Kot>
n ie by ło , a o sreb rne j k u l i m og ło11 J oo
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ty lk o  pom arzyć. N a s to le  teza1 
zw yk łe  karty. Z aw ied z ion a  zaistniał 
sytuac ją  n ie  m ia łam  ju ż  o c h o ty  b 
wróżenie.
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8 . 0 0  Q * ie ń  d o b ry  —  p o ran n y  
m a g a zyn  ro zm a ito śc i

9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  M am a i ja  —  p rog ram  d la  

n a jm ło d szy ch
9 .2 5  D o m o w e  p rzed szko le
9 .5 0  P o ro z m a w ia jm y  o  d z ie ­

c ia c h
^ 0 .00  A rc y d z ie ła  sz tu k i f i lm o ­

w e j: „ P t a k i"  —  th r ille r  
p rod . U S A  

^2 .00  W ia d o m o śc i
1 2 . 1 0  P ro g ram  dn ia
1 2 .1 5 - 1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a -

c y jn a
'2 .1 5  M a g a z yn  n o to w a ń : m i- 

n i-m a sa rn ie , zw ie rzę ta  
Z ie lo n e j W y sp y

1 2 .4 5  S trą g ą  z  rym am i, c z y li 
w s p ó łc z e s n a  p o e zja  d z ie ­
c ię c a

1 3 .1 0  W ie lk ie  sp o rty  P o la k ó w  
—  d rog i do  n ie p o d le g ło ­
śc i

1 8 .3 5  T e le w iz y jn y  s ło w n ik  b io ­
g ra f ic z n y  h isto rii n a jn o w ­
sz e j —  J a n  R ze p e c k i 

1^ 0 0  S p o tk a n ie  w  G a le r ii 
1^ .15 „ O p o w ie ś ć  o S a m a ry ta n i­

n ie "  —  a n a liz a  s łyn n e g o  
o brazu  R em b ra n d ta  

]4 *3 0  „ N o w a  R e s  P u b lic a  
'* •4 0  S e n sa c je  X X  w ie k u  —  t ra ­

g ed ia  na p u s tyn i 
'• •1 0  P a n  A d a m  —  o b raz  5  c z y li 

„ B y ł y  la ta ”  —  sp o tka n ie  
z  A d a m e m  H a n u s z k ie w i­
czem

’ 8-30 D z ie ło , a rc yd z ie ło , k ic z  
U  —  J a n  M a te jk o , c z .2  

I 5-35 S z k o ły  w  E u ro p ie  —  b la sk i 
.  i c ie n ie  p a rtn e rs tw a  
3®-00 P ro g ram  d n ia  
'8*05 D la  m ło d yc h  w id z ó w : s a ­

m i o  so b ie  —  m ag azyn  
n a s to la tk ó w  o ra z  film  

. z  se rii „ O d d z ia ł d z ie c ię c y "  
! '* 0 0  T e le e x p re s s  
” 2 0  „ N a  w a r ia c k ic h  p a p ie ­

ra c h "  ( 5 )  —  se ria l kom e- 
d io w o - k ry m in a ln y  p rod . 

. U S A
*•10  K lin ik a  Z d ro w e g o  C z ło ­

w ie k a  (d o  cze g o  s łu ż y  
.  m e d y c yn a  n u k le a rn a )
J .3 5  Lab o ra to r iu m  
J.OO W ie c z o ry n k a  
•■30 W ia d o m o śc i 

I<0*10 S tu d io  S p o rt  —  tra n sm is ja  
m eczu  p iłk i n o żn e j: L e c h  

k  P o z n a ń  —  IF K  G o e te b o rg  
8 -0 0  P ro g ram  p u b lic y s ty c z n y  
^•30  P io se n k i z  „ B u t ik u "

m
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PROGRAM I

* • 0 0  P an o ram a
| 1 0  P ro g ram  lo k a ln y
*•80 P iłk a rz e "  —  se ria l a n im o -
I  w a n y  p ro d . ja p o ń s k ie j
ł , 10  „ P o k o le n ia "  —  se ria l p rod .
I  U S A

Ś w ia t  k o b ie t —  m a g a zyn  
J ę z y k  a n g ie ls k i ( 5 )

' 00  N a ż y c z e n ie  —  p o w tó rk a  
n a jc ie k a w s z y c h  pro- 

, g ra m ó w  „ D w ó jk i"  
:® 0 -1 6 .2 5  P rze rw a  

P o w ita n ie  
•30 P a n o ra m a
•80 S p o rt  —  g em , se t, m ecz

V t f

Ko<‘

l e z ą i
stnia1
>ty

Sl*

99

| |  —  m a g a zyn  te n iso w y
, ‘®0 L o s o w a n ie  g ie r lic zb o -  

vw y c h  T o ta liza to ra  S p o r-  
| |  to w e g o

* 8  „ P iłk a r z e "  —  se ria l a n im . 
1) .  p rod . ja p o ń sk ie j 
i ) | 0  M a g az yn  e k o lo g ic z n y  

80 G ie łd a  —  m ag azyn  
k u p c ó w  

| |  i p rz e m y s ło w c ó w  
|t ‘00 P ro g ram  lo k a ln y  

„ P o k o le n ia "  — 
p ro d . U S A  

° 0  S p ó ź n io n e  
„T ra m w a j, 
p o ż ą d a n ie m "

„ ia r ih  ^  P ro d . U S A  
lE '? 0  P an o ram a

f 0  E ksp re s  rep o rte ró w
..W sz y s tk o  d la  o rlą t"  

f i lm  d o k . Z b ig n ie w a  
K o w a le w sk ie g o  

S tu d io  T e a tra ln e
. .D w ó jk i"  —  „Z a p ro sz e -

*Un n'e na e9zekucJę”
^  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

se ria l

p rem iery : 
z w a n y  

film  fab .
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CZWARTEK 5 XI
PROGRAM i

8 .0 0  D z ień  d o b ry  —  p o ra n n y  
m a g a zyn  ro z m a ito śc i

9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  M am a i ja  —  p rog ram  d la  

n a jm ło d szy ch
9 .2 5  D o m o w e  p rzed szko le
9 .5 0  P o ro z m a w ia jm y  o d z ie ­

c ia c h
1 0 .0 0  „C o lu m b o "  (7 - o s ta tn i)

—  se ria l k ry m ; p ro d . U S A
1 1 .3 0  A z ym u t —  w o js k o w y  m a ­

g a zyn  f i lm o w y
1 2 .0 0  W ia d o m o śc i
1 2 .1 0  P ro g ram  dn ia
1 2 .1 5 - 1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a ­

c y jn a
1 2 .1 5  M a g az yn  n o to w a ń

—  z w ie rzę ta  Z ie lo n e j W y ­
sp y ; rze źn ie  po fra n c u sk u ; 
s ło n in a  i u ltra d źw ię k i

1 3 .0 5  C o v e n t  G ard en  —  im p re ­
s ja  f i lm o w a  o  lo n d y ń sk im  
C e n tru m  K u ltu ry  i S z tu k i

1 3 .3 5  T ra tw ą  p rzez A tla n ty k
—  w y lą d o w a ć  w  P u erto  
R ic o

1 4 .1 0  E k o - L e g o  ( „ R "  —  ja k  ry t­
m y w  p rzy ro d z ie )

1 4 .2 5  Z w ie rz ę ta  ś w ia ta  —  W ie lk i 
R ó w  A fry k a ń s k i —  „ J a k  
fe n ix  z  p o p io łó w ”  ( 2 )
—  se ria l d o k . p rod . ang .

1 5 .0 0  T a k i p e jzaż  —  S u d e ty
1 5 .3 0  M y  d o ro ś li —  o d m ien n ie  

(o  p o trze b ie  sa m o a k c e p ­
ta c ji i to le ra n c ji w  s to su n ­
ku  do  in n y c h )

1 6 .0 0  P ro g ram  d n ia
1 6 .0 5  D la  m ło d yc h  w id z ó w

—  „ K w a n t "  o raz f i lm  z  s e ­
rii „ A n im a ls  in  A c t io n "

1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „D z ie ń  za d n ie m "  (1 )  •

—  se ria l o b y c z a jo w y  
p ro d . U S A

1 8 .1 0  M a g a z yn  k a to lick i
1 8 .4 0  In n a  m u zyk a  —  re c ita l R o ­

m an a  Z ie m ia ń sk ie g o
1 9 .0 0  T ę c z o w y  m in i-b o x
1 9 .1 0  W ie c z o ry n k a  —  „W e s o ła  

s ió d e m k a "
1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .1 0  „ C o lu m b o " ' (7 - o s ta tn i)

—  se ria l k rym . p ro d . U S A
2 1 .4 5  T y lk o  w  „ J e d y n c e "
2 2 .4 5  W ia d o m o śc i
2 3 .0 5  W ó d k o , p o z w ó l ż y ć .. .

—  p rog ram  H a ls zk i W a s i­
le w sk ie j

2 3 .4 0  J ę z y k  w ło s k i d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  (5 )

2 3 .5 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

8 .0 0  P an o ram a
8 .1 0  P ro g ra m y lo k a ln e
8 .4 0  „ N o w e  p rzyg o d y  H e -M a -  

n a "  —  se ria l a n im . d la  
d z ie c i

9 .0 0  T ra n sm is ja  o b rad  S e jm u
1 6 .2 5  P o w ita n ie
1 ^ .3 0  P an o ram a
1 6 .4 0  J ę z y k  a n g ie ls k i w  n a u c e  

i te c h n ic e  (5 )
1 6 .5 5  „ N o w e  p rzyg o d y  H e - M a ­

n a "  —  se ria l a n im . d la  
d z ie c i

1 7 .2 0  W s p ó ln a  Eu ro p a  —  U n ia  
E u ro p e jsk a

1 7 .5 0  R o z m o w y  o  R z e c z y n ie p o -  
sp o lite j A le k sa n d ra  M a ła ­
c h o w sk ie g o

1 8 .0 0  P ro g ra m y lo k a ln e
1 8 .3 0  „ P o k o le n ia "  —  se ria l 

p ro d . U S A
1 8 .5 5  E u ro p u zz le  (te le d y sk

—  za g a d k a )
1 9 .0 0  „ C y w i ln y  f ro n t"  (3 )

—  „ S a m o tn o ś ć "  —  se ria l 
o b y c z a jo w y  p rod . U S A

1 9 .5 0  C ie n ie  ż \ c ia
2 0 .0 0  W ie lk a  p iłka
2 0 .4 5  A d  v o c e m  —  p org ram  J e ­

rzeg o  B ra lc z y k a
2 1 .0 0  P a n o ra m a
2 1 .3 0  S p o rt
2 1 .4 5  K o ło  fo rtu n y  —  te le tu rn ie j
2 2 .1 5  T e a tr  S e n s a c ji :  „D z ie ń

s ło d k ie j ś m ie rc i"
2 3 .2 0  „ S p u ś c iz n a  fa s z y z m u "  (1 )

—  „ S p e łn io n a  o b ie tn ic a ”  
0 .1 0  P a n o ra m a
0 .2 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PIĄTEK 6 XI
PROGRAM I

8 .0 0  D z ie ń  d o b r y  — p o r a n n y  
m a g a z y n  r o z m a i t o ś c i

9 .0 0  W ia d o m o śc i

☆

9 .1 0  M am a i ja  —  p rog ram  d la  
n a jm ło d szy ch

9 .2 5  D o m o w e  p rzed szko le
9 .5 0  P o ro z m a w ia jm y  o  d z ie ­

c ia c h
1 0 .0 0  „D e s p e ra c ja "  —  dram at 

p sy c h o lo g ic z n y  p rod . 
n iem .

1 2 .0 0  W ia d o m o śc i
1 2 .1 0  P ro g ram  dn ia
1 2 .1 5 - 1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a ­

cy jn a
1 2 .1 5  M a g az yn  n o to w a ń  —  ja k  

w y p o s a ż y ć  m a sa rn ie ; 
w ę d l in y  po  n ie m ie ck u

1 2 .4 5  T y lk o  u n as  —  z a p o w ie d ź  
n a jc ie k a w s z y c h  p ro ­
g ra m ó w  T e le w iz j i  E d u k a ­
cy jn e j na n a d c h o d z ą c y  
tyd z ień

1 2 .5 5  Te m a t d n ia  —  d o g o n ić  
św ia t

1 3 .0 0  „ T r iu m f c y w il iz a c ji  z a c h o ­
d n ie j"  —  „ S e r c e  Z a c h o ­
d u "  —  se ria l d o k . p rod . 
ang .

1 3 .5 0  T e m a t d n ia  —  d o g o n ić  
św ia t

1 3 .5 5  O poezji z . . .
1 4 .1 0  T e le p la s tik o n
1 4 .2 5  Te m a t d n ia  —  d o g o n ić  

św ia t
1 4 .3 5  K u ltu ra  i m y —  to trzeba 

z o b a c z y ć
1 4 .4 5  O d p o w ie m  na każd e  p y ta ­

n ie  (e k sp e rc i o d p o w ia d a ­
ją  na p y ta n ia  te le w id z ó w )

1 5 .0 0  „ M ó j d o m "  —  rep ortaż 
o ze sp o le  „ IR A ”

1 5 .1 5  B y ć  tu ta j —  p rz y w ią z a n ie , 
c ie rp ie n ie

1 5 .3 0  T e m a t d n ia  —  d o g o n ić  
ś w ia t

1 5 .3 5  J e ś l i  n ie  O x fo rd , to  co ?
—  p rog ram  d la  o śm io k la ­
s is tó w

1 5 .5 5  J a k a  sz ko ła ?  —  u cze ń  ma 
z d o b y w a ć  w ie d z ę

1 6 .0 0  P ro g ram  dn ia
1 6 .0 5  D la  d z ie c i: C iu c h c ia  o raz 

film  z  se rii „ T a o , T a o "
1 6 .5 0  J ę z y k  a n g ie ls k i d la  d z ie c i 

( 3 7 )
1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „ T r iu m f c y w il iz a c ji  z a c h o ­

d n ie j"  ( 9 )  —  „P o m n ik i 
p o s tę p u "  —  se ria l d ok . 
p rod . ang .

1 8 .1 5  P ra w o  i b e z p ra w ie  —  p ro ­
g ram  rze c z n ik a  p ra w  o b y ­
w a te ls k ic h

1 8 .3 0  3 4  M ię d z y n a ro d o w y  F e s ­
t iw a l M u z yk i J a z z o w e j
—  J a z z  Ja m b o re e '9 2
—  rep ortaż

1 9 .0 0  W ie c z o ry n k a : „ K a c p e r  i je ­
g o  p rz y ja c ie le "

1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .1 0  „ D e s p e ra c ja "  —  d ram at 

p sy c h o lo g ic z n y  p rod . 
n iem .

2 2 .1 0  P ro g ram  p u b lic y s ty c z n y
2 2 .4 5  W ia d o m o śc i
2 3 .0 5  H is to r ia  H o lly w o o d  (1 )

—  „ N a d e jś c ie  d ź w ię k u "
—  se ria l d o k . p rod . U S A

2 3 .5 5  „ D o  u tra ty  t c h u . . ."  —  k o n ­
ce rt ze sp o łu  D e f Eppard

0 .5 5  „ S ió d e m k a "  w  „ J e d y n c e "
—  sp o tka n ia  z  w ie lk im i 
p isa rza m i —  T o m a sz  S . 
E lio t

1 .5 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u
& m  r'Z n  MPPIPI Jr _

PROGRAM II

8 .0 0  P a n o ra m a
8 .1 0  P ro g ram  lo k a ln y
8 .4 0  „ W o jo w n ic z e  ż ó łw ie  N in - 

ja "  —  se ria l a n im . prod . 
U S A

9 .0 0  T ra n sm is ja  o brad  S e jm u
1 6 .2 5  P o w ita n ie
1 6 .3 0  P an o ram a
1 6 .4 0  S p o rt  (p u b l ic y s ty k a  s p o r­

to w a )
1 6 .5 5  „ W o jo w n ic z e  żó łw ie  N in - 

ja "  —  se ria l a n im . prod . 
U S A

1 7 .2 0  „ K a te  i A l le "  (9 )  —  se ria l 
k o m e d io w y  p ro d . U S A

1 8 .0 0 - 2 1 .0 0  P ro g ram  re g io n a l­
ny

2 1 .0 0  P an o ram a
2 1 .3 0  Sp o rt
2 1 .4 5  B e n n y  H ill —  a n g ie ls k i 

p rog ram  ro z ry w k o w y
2 2 .1 5  Im p e riu m  S ło ń c a  —  d ra ­

m at U S A
0 .4 0  K w a rte t  J o r g i ,  c z . 

1 —  k o n c e rt  w  k lu b ie  
„ S to d o ła "

1 .0 5  Z a k o ń c z e n ie  p org ram u

SOBOT/y XI
P OGRAM I

7 .2 5  P ro g .a m  d n ia
7 .3 0  W ie śc i
7 .4 0  Z yg z a k  —  m a g a zyn  m ło ­

d z ie ży  w ie js k ie j
8 .0 0  Z  P o ls k i. . .
8 .1 5  R y n e k -a g ro  —  p rogram  

o w ie js k im  b izn e s ie
8 .3 5  W s z y s tk o  o d z ia łce
9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  „ Z ia rn o "  —  p rog ram  red . 

k a to lic k ie j d la  d z ie c i i ro ­
d z ic ó w

9 .3 5  „ 5 - 1 0 - 1 5 "  —  p rog ram  dla 
d z ie c i i m ło d z ie ży  o raz 
film  z  se rii „K rz y s z to f  K o ­
lu m b "  ( 1 0 )

1 0 .5 0  J ę z y k  a n g ie ls k i d la  d z ie c i 
(3 8 )

1 1 .0 0  M a g az yn  6 0 / 9 0
1 1 .3 0  S o b o tn ie  ra n d e z -v o u s
1 2 .0 0  W ia d o m o śc i
1 2 .1 0  P rog ram  d n ia
1 2 .1 5  „O d y s e ja  z w ie rz ę c a "  (5 )

—  se ria l p rzy ro d n icz y  
p rod . U S A

1 3 .0 0  W a lt  D isn e y  p rze d sta w ia : 
„ S u p e r  B a lo o " , „ B ę d ę  
w a lc z y ł "

1 4 .2 0  T e le w iz y jn y  T e a tr  R o z m a ­
ito śc i: A n to n i S ło n im sk i 
„ L e k a rz  b e zd o m n y"

1 5 .5 0  S o b o tn ie  ra n d e z -v o u s
1 6 .4 0  T e a tr  T e le w iz j i :  „ W  ży c iu

ja k  w  tea trze "  ( 6 ) —  „ D y ­
rek to r do  k w a d ra tu  d w a " , 
reż. B a rb a ra  B o ry s - D a ­
m ię ck a

1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „D o m e k  na p re r ii"  (1 9 )

—  „ E p id e m ia "  —  se ria l 
p rod . U S A

1 8 .1 5  P ro g ram  ro z ry w k o w y
1 8 .3 0  P eg az
1 9 .0 0  M a łe  w ia d o m o śc i D D

—  p rog ram  in fo rm a c y jn y  
d la  d z ie c i

1 9 .1 0  W ie c z o ry n k a : „P rz y g ó d
k ilk a  w ró b la  Ć w irk a "

1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .0 0  P o lsk ie  Z O O
2 0 .3 0  „ S k rz y d e łk o  c z y  n ó żk a "

—  k o m e d ia  p ro d . f r a n c u s ­
k ie j

2 2 .1 0  K a rie ry , b a rie ry  — A n d rze j 
W o jc ie c h o w sk i

2 2 .5 5  W ia d o m o śc i
2 3 .0 5  S p o rto w a  so b o ta
2 3 .2 5  „ B le f  C o o g a n a "  —  film  

se n s a c y jn y  p rod . U S A
1 .0 5  H a ic h  life  —  p rog ram  ro z­

ry w k o w y
1 .3 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PROGRAM II

7 .3 0  S z ó s tk a  z  c h m u r —  w o js ­
k o w y  p rog ram  d ok .

8 .0 0  P an o ram a
8 .0 5  U lic a  S e z a m k o w a  —  p ro ­

g ram  d la  d z ie c i
9 .0 5  O n a  —  m a g a zyn  d la  kob ie t
9 .2 5  P o w ita n ie
9 .3 0  T a c y  sa m i —  prog ram  

w  ję z y k u  m ig o w ym
9 .5 0  M a g az yn  p rze ch o d n ia

1 0 .0 0  Z  z ie m i p o lsk ie j —  „ Ś lą z a ­
c y  w  T e k s a s ie "  —  film  
d o k . A n d rz e ja  C h ic z e w s -  
k ieg o

1 0 .3 0  A rty s ta  i je g o  ś w ia t  —  „ A r ­
ty ś c i i m o d e le "  —  „T h e o -  
d o re  G e r ic a u lt "  ( 1 )  — film  
d o k . p rod . ang .

1 1 .0 0  M ło d z ie ż o w a  A ka d e m ia  
F ilm o w a

1 1 .3 0  K lu b  Y u p p ie s  —  program  
d la  m ło d z ie ży

1 2 .0 0  W z ro c k o w a  lis ta  p rze ­
b o jó w  M a rka  N ie d ź w ie c -  
k ieg o

1 2 .3 0  A u to -m a g a z y n
1 3 .0 0  S p o rt
1 3 .5 0  Z a  c h w ilę  d a lsz y  c ią g  p ro ­

g ram u  —  p rog ram  s a ty ry ­
c z n y  W o jc ie c h a  M a n n a
i K rzy sz to fa  M a te rn y

1 4 .2 0  „ R ó b ta  c o  c h c e ta "
1 4 .4 0  Im ag e  —  s ty le  w  m o d z ie
1 5 .0 0  Z w ie rz ę ta  ś w ia ta  —  „ W ie ­

lk i R ó w  A fr y k a ń s k i"  ( 3 )
—  „  J a k  F e n ik s  z  p o ­
p io łó w "  ( 2 ) —  se ria l d o k . 
p ro d . a n g ie ls k ie j

1 5 .3 0  L e k a rz  d o m o w y
1 5 .3 0  „ C z ło w ie k  z  k a ra b in e m "

—  film  d o k u m e n ta ln y  H a ­
lin y  A c z k a s o w e j

1 6 .2 5  L o s o w a n ie  g ie r lic z b o ­
w y c h  T o ta liz a to ra  S p o r ­
to w e g o

1 6 .3 0  P a n o ra m a
1 6 .4 0  P o w ita n ie
1 6 .4 5  „P e łn a  c h a ta "  (1 9 )  —  s e ­

ria l p ro d . U S A
1 7 .1 0  N a sz  O k u d ż a w a  —  film  

d o k . o  zn a n a n y m  p o e c ie , 
p ie śn ia rzu  i je g o  
z w ią z k a c h  z P o lsk ą

1 8 .0 0  P ro g ram  lo k a ln y
1 8 .3 0  H a lo  d z ie c i —  „ O p o w ie ś c i 

k a p ita n a  M is ia "
1 8 .3 5  A k a d e m ia  F ilm u  P o ls k ie ­

g o : „ S p ó ź n ie n i p rz e c h o d ­
n ie "

2 0 .3 0  W ie lk i sp o rt
2 1 .0 0  P a n o ra m a
2 1 .3 0  S ło w o  na n ied z ie lę
2 1 .3 5  C a m era ta  2  p rze d sta w ia

—  m a g a zyn  m u zyc zn y
2 2 .1 5  „ S z k ic  d o  p ortretu  p e w n e ­

go  m a łż e ń s tw a "  ( 1 )
—  se ria l o b y c z a jo w y  
p rod . ang .

2 3 .1 0  R iv e n a lia '9 2  —  W a rs z a w ­
sk a  W io sn a  K a b a re to w a  
(c z . 2 )

2 4 .0 0  P a n o ra m a
0 .1 0  T h e  J o h n  L u r ie  N a tio n a l 

O rch e s tra  —  k o n ce rt  z  f e ­
s t iw a lu  J a z z  Ja m b o re e '9 3  
(c z . 2 )

1 .1 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

NIEDZIELA 8 XI
PROGRAM I

6 .5 5  P ro g ram  dn ia
7 .0 0  „ P o d w o d n a  o d y se ja  e k ip y  

ka p ita n a  C o u s te a u "
—  „ Ś p ie w  d e lf in ó w "
—  se ria l d o k . p rod . fra n c .

7 .4 5  R o ln ic tw o  na św ie c ie
8 .0 0  D y le m a ty  (o c e n a  p ro g ra ­

m u rzą d o w e g o  „ S z a n s e  
w s i i r o ln ic tw a " )

8 .2 0  N o to w a n ia
8 .4 5  P o lsk ie  Z O O
9 .0 0  „Z a m e k  E u re k i"  ( 9 )  — s e ­

ria l p rod . U S A
9 .2 5  T e le ra n e k
9 .5 0  „ D z ie c i z u lic y  D e g ra ss i"  

( 9 )  —  se ria l p rod . k a n a ­
d y jsk ie j

1 0 .1 5  J ę z y k  a n g ie ls k i d la  d z ie c i
1 0 .2 5  „ J a p o n ia "  (2 )  —  se ria l 

d o k . p rod . ang .
1 1 .2 5  K in o te ka  P o lsk a  —  p ro ­

gram  Iw o n y  L e k a w y
1 1 .4 5  T y d z ie ń  —  m a g a zyn  ro l­

n ic z y
1 2 .3 0  T e le w iz y jn y  K o n ce rt  Ż y ­

cze ń
1 2 .5 5  T ę c z o w y  m u s ic -b o x
1 3 .4 0  W y w ia d y  m a łych  w ia d o ­

m o śc i D D
1 3 .5 0  Z  kam erą  w ś ró d  z w ie rzą t

—  żó łw ie
1 4 .0 5  W  S ta rym  K in ie : „U ła n  

k s ię c ia  J ó z e fa "  —  fi lm  h i­
s to ry c z n y  p ro d . p o lsk ie j

1 5 .3 0  P ie p rz  i w a n il ia  „ Z  nam i 
p rzez ś w ia t "  —  K to  je st 
In d ia n in em ?

1 6 .1 5  R h y tm ic k
1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „ D y n a s t ia "  —  se ria l p rod . 

U S A
1 8 .2 0  7  d n i —  ś w ia t
1 8 .5 0  Ś p ie w n ik  d o m o w y  J a n a

K a czm a rk a  („ T re s e r
i le w " ; „K u rn a  c h a ta " )

1 9 .0 0  W ie c z o ry n k a : W a lt  D isn e y
p rze d s ta w ia : „ N o w e
p rzyg o d y  K u b u s ia  P u c h a ­
tk a "

1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .1 0  „ S c h u lt z  i S c h u lt z "  —  k o ­

m ed ia  o b y c z a jo w a  prod . 
n iem .

2 1 .5 5  S p o rto w a  n ied z ie la
2 2 .4 0  W ie c z ó r  w  teatrze
2 3 .1 0  „ B ia ł y  o rze ł na n e rw o w y m  

t le "  —  m in ia tu ra  lite ra cka
2 3 .2 5  K in o  e u ro p e jsk ie : „ D w o ­

rzec d la  d w o jg a "  —  film  
fab . p rod . radź.

1 .4 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PROGRAM II

7 .3 0  P rzeg lą d  ty g o d n ia  (d la  
n ie s ły s z ą c y c h )

8 .0 0  „M a ła  k s ię ż n ic z k a "
—  „ Ś m ie r te ln a  c h o ro b a "
—  se ria l a n im . p ro d . ja ­
p o ń sk ie j

8 .2 5  F ilm  d la  n ie s ły s z ą c y c h
9 .2 0  S ło w o  n a  n ie d z ie lę  (d la

n ie s ły s z ą c y c h )
9 .2 5  P o w ita n ie
9 .3 0  P ro g ra m y lo k a ln e

1 0 .3 0  D o  trzech  razy  sz tu k a
1 1 .0 0  N a d z w y c z a jn y  k o n ce rt 

W O S P R iT V  w  K a to w i­
ca c h

1 2 .0 0  „ R o d z in n y  b u m e ran g "
—  se ria l p rod . a u s tra lijs -  
k o -a n g .

1 2 .4 5  P rzed  F e s t iw a le m  P o ls ­
k ic h  F ilm ó w  F a b u la rn y c h

1 3 .0 0  P o d ró że  w  c z a s ie  i p rze ­
strze n i —  „ D ro g i i b e z­
d ro ża  s o w ie c k ie g o  k o m u ­
n izm u  —  „ R e w o lu c ja ,  
k tó ra  je s z c z e  n ią  n ie  b y ła "
( 1 ) —  se ria l d o k . p rod . 
a u s tr .-n ie m .

1 3 .5 0  W e eken d
1 4 .1 0  A n im a ls  —  m a g a zyn  E w y  

B a n a s z k ie w ic z
1 5 .0 0  W y d a rz e n ie  tyg o d n ia
1 5 .3 0  G o d z in a  z H a n n a  B a rb era
1 6 .2 5  P ro g ram  d n ia
1 6 .3 0  P a n o ra m a
1 6 .4 0  „ C u d o w n e  la ta "  —  „ S p o j­

rzen ie  w s t e c z "  —  se ria l 
p ro d . U S A  J

1 7 .1 0  „ S e r c e  p o e z ji je s t  z im n e "
—  sp o tk a n ie  z  A d a m e m  
Z a g a je w s k im

1 7 .4 0  Ś c ie ż k i d u c h o w e  —  A n d ­
rzej D u d e k -D u re r

1 8 .0 0  F e s t iw a l m e d ió w  —  re p o ­
rtaż Iw o n y  L e k a w y  z M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a ­
lu  M e d ió w  „ C z ło w ie k  
w  z a g ro ż e n iu "

1 8 .3 0  H a lo , d z ie c i: „O p o w ie ś c i 
ka p ita n a  M is ia "

1 8 .3 5  „ B r a c ia  M a rx  na D z ik im  
Z a c h o d z ie "  —  k o m e d ia  
p ro d . U S A

2 0 .1 0  T e le k o n fe re n c ja  „ D w ó jk i"
2 1 .0 0  P a n o ra m a
2 1 .3 0  K o ło  fo rtu n y  —  te le tu rn ie j
2 2 .1 0  „ N o n  so lo  sp o r t"  —  Lu -  

c ia n o  P a va ro tti —  w ie lk i 
k o n c e rt  z  u d z ia łem  
g w ia z d  m u zyk i ro c k o w e j

2 4 .0 0  Pano ram a  
0 .1 0  S ta c ja  L  p rze d sta w ia  

—  a so c ja c je  a rc h e ty p ó w  
0 .2 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PONIEDZIAŁEK 9 XI
P r o g r a m  i

6 .0 0  K a w a  c z y  herbata?
9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  P rog ram  dn ia
9 .1 5  M am a i ja
9 .2 5  D la  d z ie c i: P rz e d sz k o ln y  

k o n ce rt  ż y cze ń
1 0 .0 0  „ D y n a s t ia "  ( 1 6 1 ) — se ria l 

p rod . U S A
1 1 .0 0  „ P ie rw s z e  3 6 5  d n i ży c ia  

d z ie c k a "  (1 1 )  —  „ D z ie c ­
ko  m a ju ż  d z ie s ię ć  m ie ­
s ię c y ”  —  se ria l p rod . n ie ­
m ie ck ie j

1 1 .3 0  L y k e n d '9 2  —  re a lac ja  
z F e s t iw a lu  P io se n k i A u ­
to rsk ie j —  s tu d e n c k ie j 
i p o e tyck ie j

1 2 .0 0  W ia d o m o śc i
1 2 .1 0  P ro g ram  dn ia
1 2 .1 5 - 1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a ­

c y jn a
1 2 .1 5  J ę z y k  fra n c u s k i ;( re p e ty c ja  

1 - 5 - 8 )
1 2 .4 5  „ Ś w ia t o w e  p rzy ro d y "

_ —  C a m a rq u e  —  film
w  w e rs ji f ra n c .

1 3 .1 5  J ę z y k  n ie m ie ck i (1 0 )
1 3 .4 5  „ O b lic z a  A u s tr ii"

—  O ste rre ich b ild  am  S o n -  
n tag  —  film  w  w e rs ji n ie ­
m ie ck ie j

1 4 .1 5  J ę z y k  w ło s k i (1 0 )
1 4 .3 0  J ę z y k  a n g ie ls k i (1 0 )
1 5 .0 0  „ A l f "  —  se ria l k o m e d io w y  

p ro d . U S A  w  w e rs ji a n ­
g ie lsk ie j

1 5 .3 0  P re ze n ta c je  —  w  P u łtu sk u
1 6 .0 0  P ro g ram  dn ia
1 6 .0 5  „ L u z "  —  p rogram  n a s to ­

la tk ó w
1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „ A l f "  —  se ria l k o m e d io w y  

p ro d . U S A
1 7 .5 0  W  k in ie  i na k a se c ie  —  m a ­

g a zyn  n o w o ś c i f i lm o ­
w y c h

1 8 .1 0  „ M a g a z y n io "  —  program  
sa ty ry c z n y  K rzy sz to fa  J a ­
ro s zyń sk ie g o  i S te fa n a  
F r ied m a n n a

1 8 .2 0  N asi o b o k  n a s  —  m ag azyn  
k re so w y

1 8 .4 5  P o lsk a  z o d d a li —  J a n  N o ­
w a k  Je z io ra ń s k i

1 9 .0 0  W ie c z o ry n k a  —  „ L e g e n d y  
z  w iś la n e g o  b rze g u "

1 8 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .0 5  A n te n a
2 0 .3 0  T e a tr  T e le w iz j i  —  A n to n i 

C z e c h o w  „ P la to n ó w "
—  reż. A n d rz e j D o m a lik

2 3 .1 0  W ia d o m o śc i
2 3 .3 0  „ P o g ra n ic z e  w  o g n iu "  

(1 1 )  —  se ria l T P
0 .3 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PROGRAM H

8 .0 0  P an o ram a
8 .1 0  P ro g ra m y lo k a ln e
8 .4 0  „T a je m n ic z e  z ło te  m ia s ta "

—  se ria l a n im o w a n y  p rod . 
f ra n c .- ja p o ń s k ie j

9 .0 0  „ P o k o le n ia "  —  se ria l p rod . 
U S A

9 .3 0  H o b b y  —  m a g a zyn
1 0 .0 0  J ę z y k  a n g ie ls k i ( 3 6 )
1 0 .3 0  J ę z y k  n ie m ie c k i ( 6 )
1 1 .0 0  N a ż y c z e n ie  —  p o w tó rk a  

n a jc ie k a w s z y c h  p ro ­
g ra m ó w  „ D w ó jk i"

1 6 .2 5  P o w ita n ie
1 6 .3 0  P a n o ra m a
1 6 .4 0  S p o rt : K o lc e  —  m a g a zyn  

le k k o a t le ty c z n y
1 6 .5 5  „T a je m n ic z e  z ło te  m ia s ta "

—  se ria l a n im o w a n y  p rod . 
frn c u s k o - ja p o ń s k ie j

1 7 .2 0  P rzeg lą d  k ro n ik  f i lm o ­
w y c h

1 7 .5 0  P o lsk a  K ro n ik a  F ilm o w a
1 8 .0 0  P ro g ram  lo k a ln y
1 8 .3 0  „P o k o le n ia  —  se ria l p rod . 

U S A  (p o w t .)
1 9 .0 0  „ T u s it a la "  ( 5 )  —  se ria l 

p rod . a n g .-a u s tra l ijs k ie j
2 0 .0 0  „ D z ie c ia k i , k ło p o ty  i m y " 

( 1 1 )  —  se ria l k o m e d io w y  
p rod . U S A

2 0 .3 0  O d lo t z  O k ę c ia , c z y li L o n ­
d o n - B e a t  w  W a rs z a w ie

Ę 2 1 .0 0  P a n o ra m a
2 1 .3 0  S p o rt
2 1 .4 0  B e z  zn ie c z u le n ia  —  p ro ­

g ram  W ie s ła w a  W a le n ­
d z ia ka

2 2 . 0 0  Inn a  n iż  w s z y s tk ie  — s p o ­
tk a n ie  z k o m p o zyto rką  
A lin ą  P ie c h o w s k ą

2 2 .5 0  J e r z y  K o śn ik  —  sy lw e tk a  
zn a n e g o  fo to g ra fik a

2 3 .1 0  M ara to n  t rz e ź w o śc i
—  „ S a m i d la  s ie b ie "  —  re ­
p o rtaż  E w y  C e n d ro w s k ie j

2 4 .0 0  P a n o ra m a
0 .1 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

Ech <, Turku DODATEK
TELEWIZYJNY



WTOREK 10X1
PROGRAM I

8 .0 0  D zień  d o b ry  —  p o ra n n y  
m a g a zyn  ro zm a ito śc i

9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  M am a i ja
9 .2 5  D o m o w e  p rzed szko le
9 .5 0  P o ro z m a w ia jm y  o  d z ie ­

c ia c h
1 0 .0 0  „ P o g ra n ic z e  w  o g n iu "

(1 1 )  —  se ria l T P  (p o w t .)
1 1 .0 0  G ie łd a  p rac y , g ie łd a  sz a n s
1 1 .1 5  P rzy je m n e  z  p o ż y tecz n ym
1 1 .3 0  K u ltu ra  lu d o w a  —  k o n te k ­

sty
1 2 .0 0  W ia d o m o śc i
1 2 .1 0  P ro g ram  d n ia
1 2 .1 5 - 1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a ­

c y jn a
1 2 .1 5  M a g az yn  n o to w a ń : M a r­

k e tin g  od a  d o  z , sz tu k a  
sp rze d a ży

1 2 .4 5  Ś w ia t  c h e m ii ( 1 1 )  „ M o l"
—  se ria l p o p u la rn o n a u ­
k o w y  p ro d . U S A

1 3 .1 5  K u c h n ia  —  d ź w ig n ia , c z y li 
c o  z ro b i A rc h im e d e s

1 3 .3 0  F iz y k a  p ó łżartem
—  n ap rzó d  b ez p a liw a
—  se ria l p rod . n iem .

1 3 .4 5  R y s u j z  nam i
1 3 .5 5  S u ro w c e  —  p sze n ica

—  se ria l p ro d . n iem .
1 4 .1 0  S p o tk a n ia  z  c y w il iz a c ją

— n asz  B a łty k
1 4 .2 0  C o ?  J a k ?  I D la cz e g o ?

—  p o w ie trze
1 4 .3 0  T e le -k o m p u te r
1 4 .5 0  „ G w ia z d y "  ( 1 )  —  „

S ię g n ijc ie  d o  g w ia z d "
—  se ria l d o k . p ro d . a n g . 
( 6 0  o d e .)

1 5 .2 0  M y  w  k o sm o s ie  —  h isto ria  
a s tro n a u tyk i

1 5 .3 5  L a b o ra to r iu m  —  te le fo n  
2000

1 6 .0 0  P ro g ram  d n ia
1 6 .0 5  D la  d z ie c i: „ T ik - T a k "  o raz 

film  z  se rii „ D e n is - Z a w a -  
d ia k a "

1 6 .5 5  J ę z y k  a n g ie ls k i d la  d z ie c i
(4 0 )

1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  F ilm  a n im o w a n y
1 7 .5 0  „ M u rp h y  B r o w n "  —  se ria l 

k o m e d io w y  p rod . U S A
1 8 .2 0  E n c y k lo p e d ia  II W o jn y  

Ś w ia to w e j
1 8 .4 5  Ś c iś le  ja w n e  —  w o js k o w y  

p rog ram  p u b lic y s ty c z n y
1 9 .0 0  W ie c z o ry n k a
1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
1 9 .5 5  7  m in u t d la  m in is tra  p rac y
2 0 .1 0  A rc y d z ie ła  sz tu k i f i lm o w e j

—  „M - m o rd e rc a ”  —  film  
k ry m in a ln y  p ro d . n ie m ie ­
c k ie j

2 2 .0 5  L is ty  o g o sp o d a rce
2 2 .4 5  W ia d o m o śc i
2 3 .0 5  In n e  k in o  —  p rog ram  J e ­

rzeg o  K a p u śc iń sk ie g o
2 3 .5 0  P o w ró t  B a rd ó w  —  P rz e ­

m y s ła w  G in ta ro w s k i, J a ­
c e k  K a c z m a rsk i, Z b ig n ie w  
Ł a p iń sk i

0 .2 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u  

PROGRAM II

8 .0 0  P a n o ra m a
8 .1 0  P ro g ram  lo k a ln y
8 .4 0  „ K a p ita n  P la n e ta  i P la n e -  

ta r ia n ie "  —  se ria  a n im o ­
w a n y  p ro d . U S A

9 .1 0  „ P o k o le n ia "  —  se ria l p rod . 
U S A

9 .3 0  Ś w ia t  k o b ie t —  m a g a zyn
1 0 .0 0  J ę z y k  w ło s k i d la  

p o c z ą tk u ją c y c h  ( 6 )
1 0 .1 5  J ę z y k  a n g ie ls k i w  n a u c e  

i te c h n ic e  ( 6 )
1 0 .3 0  J ę z y k  f ra n c u s k i ( 5 )
1 1 .0 0  O jc z y z n a - p o l s z c z y z n a

—  sk rzy d la te  s ło w a  M ic ­
k ie w ic z a

1 1 .1 5  N a ż y c z e n ie : „ P o d  o b c ym  
n ie b e m " ( c z .1 )  —  film  
d o k . Z b ig n ie w a  W a w ra  
o  h isto rii lo tn ic tw a  p o ls ­
k ieg o

1 6 .2 5  P o w ita n ie
1 6 .3 0  P an o ram a
1 6 .4 0  Z  ka rt K ra k o w s k ie g o  A r ­

c h iw u m  —  a c h  c o  to  b y ły  
za  b a le

1 6 .6 5  „K a p ita n  P la n e ta  i P la n e -  
ta r ia n ie "  —  se ria l a n im o ­
w a n y  p ro d . U S A  (p o w t .)

1 7 .2 0  O jc z y z n a - p o l s z c z y z n a
—  sk rzy d la te  s ło w a  M ic ­
k ie w ic z a

1 7 .4 0  M o ja  w ia ra
1 8 .0 0  P ro g ra m y lo k a ln e
1 8 .3 0  „ P o k o le n ia "  —  se ria l 

p ro d . U S A  (p o w t .)
1 8 .5 5  E u ro p u zz le
1 9 .0 0  „ N a s z  z m ie n ia ją c y  s ię  

ś w ia t "  ( 2 )  —  „ S u p e r  E u ­
ro p a -1 9 9 2  i p ó ź n ie j"
—  se ria l d o k . p ro d . am e- 
ryk -n ie m .

20.00 R e p o rte rzy  „ D w ó jk i”  
p rze d sta w ia ją

20.30 L a , la , m i, d o , c z y li p o ry k i­
w a n ia  s z a rp id ru tó w

2 1 .0 0  P an o ram a
2 1 .3 0  S p o rt
2 1 .4 5  Ko ło  fo rtu n y  —  te le tu rn ie j
2 2 .1 5  K lu b  f i lm o w y  „ D w ó jk i"

—  „Z o rz a  p o la rn a "  —  film  
fab . p rod . n o rw e sk ie j

2 3 .4 5  L e g io n o w e  g ro b y  —  p o ­
e ty c k a  im p res ja

2 4 .0 0  Pano ram a
0 .1 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

8 .2 5  P ro g ram  d n ia
8 .3 0  K o śc ió ł i w o js k o
8 .5 5  „K ró le w n a  w  o ś le j sk ó rz e "

—  fi lm  fa b . p ro d . fra n c .
1 0 .2 0  N a ra p o w o , na lu d o w o

—  p re ze n ta c ja  d z ie c ię c e ­
go  ze sp o łu  p ie śn i i ta ń c a  
„V a rs o v ia "

1 0 .5 5  „ O p o w ie ś ć  o  d z ik ie j p rz y ­
ro d z ie "  —  N ie z ró w n a n i 
d ra p ie ż c y "  —  film  p rzy ro ­
d n ic z y  p ro d . U S A

1 1 .1 5  N a js ta rsz y  żo łn ie rz  R z e ­
c z y p o sp o lite j —  film  d ok . 
R a fa ła  B rz e sk ie g o  o g e ­
n era le  S ta n is ła w ie  M a c z ­
ku

1 1 .4 5  T ra n sm is ja  u ro c z y s to śc i 
p rzed  G ro b e m  N ie z n a n e ­
go  Ż o łn ie rza  w  W a rsz a w ie  
w  ro c z n ic ę  O d zy sk a n ia  
N ie p o d le g ło śc i

1 2 .5 5  L is to p a d o w e  d n i —  film  
d ok .

1 3 .1 5  S c e n a  m ło d eg o  w id z a : 
K o rn e l M a k u sz y ń sk i
—  „ B e z g rz e s z n e  la ta "

1 4 .1 5  P io se n k a  s ła w n a  na ca łym  
ś w ie c ie  —  w o k ó ł m azu rka  
D ą b ro w sk ie g o

1 5 .0 5  ,B e j i "  —  fi lm  fa b . p rod . 
U S A

1 6 .3 0  „ P o le g li ,  a b y śm y  ży li w o ­
ln i"  —  rep ortaż Z o fii H a- 
lo ty  o  cm e n ta rzu  O rlą t 
L w o w s k ic h

1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „ N a  w a r ia c k ic h  p a p ie ­

ra c h "  ( 6 )  —  se ria l p rod . 
U S A

1 8 .1 5  K a z im ie rz  K ru k o w sk i
—  p ro g ram  w sp m n ie n io -  
w y

1 9 .0 0  W ie c z o ry n k a
1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .1 0  „ P a n n y  i w d o w y "  —  se ria l 

T P
2 1 .2 0  T o la  M a n k ie w ic z ó w n a

—  ż y c ie  i le g e n d a
2 1 .5 5  W o jte k  M a tu sz e w sk i 

w  C a rn e g ie  H a ll —  rec ita l 
fo r te p ia n o w y

2 2 .4 5  „ K ró lo w a  B o n a "  (2 )
—  se ria l T P

2 3 .3 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PROGRAM II

7 .5 5  P o w ita n ie
8 .0 0  „ U l ic a  S e z a m k o w a "

—  p ro g ram  d la  d z ie c i
9 .0 0  B a w in y  g ó ra lsk ie g o  z w y -  

ku  —  rep o rtaż  z  X X IV  
M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s ­
t iw a lu  Z ie m  G ó rsk ic h  
w  Z a k o p a n e m

9 .3 0  P ro g ram  lo k a ln y
1 0 .0 0  „ Ś w ię to  N ie p o d le g ło śc i

—  p re lu d iu m  s y m fo n ic z ­
n e P o lo n ia "

1 0 .1 5  „ P o d  o b c ym  n ie b e m " cz . 
2  —  fi lm  d o k . Z b ig n ie w a  
W a w ra

1 1 .1 5  „ R o d z ic e , m ie jc ie  s ię  na 
b a c z n o ś c i"  —  fi lm  fa b . 
p ro d . U S A

1 3 .0 5  P ie c z e n ie  c h le b a  —  A n n a  
D ym n a

1 3 .3 5  A te n y  p o lsk ie  (P u ła w y )
1 4 .0 5  7 0 0 - le c ie  N o w e g o  S ą c z a
1 4 .5 0  W y m a rs z — film  d o k . W in ­

c e n te g o  R o n is z a
1 6 .3 0  P a n o ra m a
1 6 .4 0  P o w ita n ie
1 6 .5 0  L o s o w a n ie  g ie r lic z b o ­

w y c h  T o ta liza to ra  S p o r ­
to w e g o

1 6 .5 5  T e a tr  w  ka d rze  —  sp ra w y  
te a tra ln e  E rw in a  A xe ra

1 8 .0 0  N a c z e ln y  w ó d z  g en . K a z i­
m ie rz  S o s n k o w s k i —  film  
d o k . Z b ig n ie w a  W a w ra

1 8 .3 0  H a lo  d z ie c i —  „ L o b o
—  p o m y s ło w y  p ie s "

1 8 .3 5  P e r ły  z  la m u sa : „ P o ż e g n a ­
n ie  z b ro n ią "  —  film  fa b . 
p ro d . U S A

2 0 .0 5  Ś p ie w a  H a n n a  B a n a sz a k
2 0 .3 0  E k sp re s  rep o rte ró w
2 1 .0 0  P a n o ra m a
2 1 .3 0  K o n ce rt  B o b a  D y la n a
2 2 .4 5  P iw n ic a  pod B a ra n a m i

—  p io se n k i L e s z k a  W o j­
to w ic z a

2 3 .2 0  „ Ż y w i m a ją  z a w s z e  ra c je  
p rz e c iw  u m a rłym " —  p ro ­
g ram  w  7 0 . ro c z n ic ę  u ro ­
d z in  T a d e u sz a  B o ro w s ­
k ieg o

2 4 .0 0  P a n o ra m a
0 .1 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

CZWARTEK 12 XI
PROGRAM I

8 .0 0  D zień  d o b ry  —  p o ra n n y  
m a g a zyn  ro zm a ito śc i

9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  M am a i ja
9 .2 5  D o m o w e  p rzed szko le
9 .5 0  P o ro z m a w ia jm y  o d z ie ­

c ia c h
1 0 .0 0  „ K o ja k "  —  se ria l k rym . 

p ro d . U S A
1 1 .0 0  N a u k a  sp o łe c z n a  k o śc io ła

—  p rog ram  p u b lic y s ty c z ­
n y

1 1 .3 0  Ż o łn ie rz  n ie z n a n y  —  w o j­
s k o w y  p rog ram  d o k .

1 2 .0 0  W ia d o m o śc i
1 2 .1 0  P ro g ram  dn ia
1 2 .1 5 - 1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a ­

cy jn a
1 2 .1 5  M a g a z yn  n o to w a ń : U p ra ­

w a  p ie cz a re k , p rz e tw ó rs t­
w o

1 2 .5 0  W a lia  —  d z ie d z ic tw o  n a ­
rod u  (z n a n y  a k to r R ic h a rd  
B o rto n  o p o w ia d a  o  k ra ju  
s w e g o  p o c h o d z e n ia )

1 3 .2 5  J a k  d o ż y ć  do  stu  lat
—  sz ko ła  z d ro w ia  M a k a ­
reg o  S ie ra d zk ie g o

1 3 .4 0  M ie s z k a m y  w  P o lsc e
—  W y ż y n a  L u b e lsk a  
i R o z to cz e

1 4 .1 0  N ie  ty lk o  d in o z a u ry
1 4 .3 0  Z w ie rz ę ta  św ia ta  —  W ie lk i

R ó w  A fry k a ń s k i
—  p ę k a ją c y  k o n tyn e n t , c z . 
1 —  film  d o k . p rod . ang .

1 5 .0 5  P rzez  ląd y  i m o rza  —  M t. 
E ve re st-S a g a rm a ta

1 5 .3 5  J a k  b y ć  p ię k n ym , m ło d ym  
i. . .  —  m a g a zyn  m ło d z ie ży  
lic e a ln e j

1 6 .0 0  P ro g ram  dn ia
1 6 .0 5  D la  m ło d yc h  w id z ó w : 

„ K w a n t "  o raz film  z se rii 
„ A n im a ls  in  A c t io n ”

1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „D z ie ń  za  d n ie m "  (2 )

—  se ria l o b y c z a jo w y  
p ro d . U S A

1 8 .1 0  M a g a z yn  k a to lic k i
1 8 .4 0  T rz y d z ie s te  u ro d z in y  z e ­

sp o łu  „ J a z z  B a n d  B a li "
1 9 .0 0  T ę c z o w y  m in i-b o x
1 9 .1 0  W ie c z o ry n k a  —  „ W e s o ła  

s ió d e m k a "
1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .1 0  „ K o ja k "  —  se ria l k rym . 

p ro d . U S A
2 1 .1 5  T y lk o  w  „ J e d y n c e "
2 2 .1 5  „ B o n jo u r la  F ra n c e "  —  te ­

le tu rn ie j
2 2 .4 5  W ia d o m o śc i
2 3 .0 5  R e p o rte r  —  m a g a zyn
2 3 .4 0  J ę z y k  w ło s k i d la  

p o c z ą tk u ją c y c h
2 3 .5 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PROGRAM M

8 .0 0  P a n o ra m a
8 .1 0  P ro g ram  lo k a ln y
8 .4 0  „ N o w e  p rzyg o d y  H e - M a ­

n a "  —  se ria l a n im . prod . 
U S A

9 .1 0  „ P o k o le n ia " — se ria l p rod . 
U S A

9 .3 0  Ś w ia t  k o b ie t —  m a g a zyn
1 0 .0 0  J ę z y k  a n g ie ls k i ( 6 )
1 0 .3 0  P rze b o je  M T V
1 1 .0 0  N a ż y c z e n ie  —  p o w tó rk a  

n a jc ie k a w s z y c h  p ro ­
g ra m ó w  „ D w ó jk i"

1 2 .0 0 - 1 6 .2 5  P rze rw a
1 6 .2 5  P o w ita n ie
1 6 .3 0  P an o ram a
1 6 .4 0  J ę z y k  a n g ie ls k i w  n a u c e

i te c h n ic e  ( 6 )
1 6 .5 5  „ N o w e  p rzyg o d y  H e -M a -  

n a "  —  se ria l a n im . p rod . 
U S A

1 7 .2 0  O d  p ie rw sz e g o  d o  p ie rw ­
sz e g o  —  p rog ram  p u b lic .

1 7 .5 0  R o z m o w y  o  R z e c z y n ie p o -  
sp o lite j A le k sa n d ra  M a ła ­
c h o w sk ie g o

1 8 .0 0  P ro g ram  lo k a ln y
1 8 .3 0  „ P o k o le n ia "  —  se ria l 

p ro d . U S A
1 8 .5 5  E u ro p u zz le
1 9 .0 0  „ C y w i ln y  fro n t"  (4 )

—  „ P i r a c i"  —  se ria l p rod . 
U S A

1 9 .5 0  C ie n ie  ż y c ia
2 0 .0 0  W ie lk a  p iłka
2 0 .4 5  A d  v o c e m  —  p ro g ram  J e ­

rzeg o  B ra lc z y k a
2 1 .0 0  P a n o ra m a
2 1 .3 0  S p o rt
2 1 .4 5  K o ło  fo rtu n y  —  te le tu rn ie j
2 2 .1 5  T e a tr  S e n s a c ji :  „ W ie lk i k a ­

w a łe k  to rtu  w  p u ła p c e  na 
m y sz y "

2 3 .1 0  „ S p u ś c iz n a  fa s z y z m u "  
(2 - o s ta tn i)  —  „Z ła m a n e  
p rz y rz e c z e n ie "  —  film  
d o k . p ro d . ang .

2 4 .0 0  P ano rm a
0 .1 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PIĄTEK 13 XI
PROGRAM I

8 .0 0  D z ień  d o b ry  —  p o ra n n y  
m ag azyn  ro zm a ito śc i

9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  M am a i ja
9 .2 0  D la  d z ie c i: P rze d szk o ln y  

k o n ce rt  ż y cze ń
1 0 .0 0  „ T e d d y "  —  fi l fa b . p rod . 

U S A
1 1 .3 0  K lu b  sa m o tn yc h  se rc
1 1 .5 0  S to  la t —  m a g a zyn  u b e z ­

p ie cz eń  sp o łe c z n y c h
1 2 .0 0  W ia d o m o śc i
1 2 .1 0  P rog ram  dn ia
1 2 .1 5 - 1 6 .0 0  T e le w iz ja  E d u k a ­

c y jn a
1 2 .1 5  M a g a z yn  n o to w a ń : Z a ­

m ia s t p ie cz a re k , ja p o ń sk a  
sp e c ja ln o ś ć

1 2 .4 5  T y lk o  u n as
1 2 .5 5  Te m a t d n ia  —  b y ć  tu ta j
1 3 .0 0  ...T r iu m f c y w il iz a c ji  z a ­

c h o d n ie j . . . ( 4 )  —  „ S la m : 
o g ó ln o ś w ia to w y  sp ó r"
—  se ria l d o k . p ro d . a n g ie l­
sk ie j

1 3 .5 0  Te m a t d n ia  —  B y ć  tu ta j
1 3 .5 5  W a rsz a w a  za p ra sza  —  in ­

fo rm a to r k u ltu ra ln y
1 4 .1 0  T e le p la s tik o n
1 4 .2 5  Te m a t d n ia  —  B y ć  tu ta j
1 4 .3 0  D o ku m en t tro c h ę  in n y

—  „ N o s ta lg ia "  —  film  
M a g d a le n y  Ł a z a rk ie w ic z

1 5 .0 0  O d p o w ie m  na ka żd e  p y ta ­
n ie

1 5 .1 5  S z k o ła  żo n  —  U m ie ć  w y ­
b rać

1 5 .3 0  Te m a t d n ia  —  B y ć  tu ta j
1 5 .3 5  J e ś l i  n ie  O x fo rd , to  co ?

—  p rog ram  d la  m a tu ­
rz y s tó w

1 5 .5 5  J a k a  sz ko ła ?  —  D la cz e g o  
n ie  b ęd zie  „ z e r ó w k i"

1 6 .0 0  P ro g ram  d n ia
1 6 .0 5  D la  d z ie c i: C iu c h c ia  o raz 

fi lm  z  se rii „ T a o , T a o "
1 6 .5 0  J ę z y k  a n g ie ls k i d la  d z ie c i

(4 1 )
1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „ T r iu m f c y w il iz a c ji  z a c h o ­

d n ie j"  ( 1 0 )  —  se ria l d o ­
k u m e n ta ln y  p ro d . a n g .

1 8 .1 5  K a żd y  m a p raw o
1 8 .3 0  P y ta n ie  —  o d p o w ie d ź

—  p y ta n ie  —  re c ita l K a ta ­
rz y n y  S k rz y n e c k ie j

1 9 .0 0  W ie c z o ry n k ia : „K a c p e r
i je g o  p rz y ja c ie le "

1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .1 0  „ T e d d y "  —  film  fab . p rod . 

USA
2 1 .4 5  S p ra w a  d la  reportera
2 2 .4 5  W ia d o m o śc i
2 3 .0 5  H is to r ia  H o lly w o o d u  (2 )

—  „ F a b ry k a  s n ó w "  —  s e ­
ria l d o k u m e n ta ln y  prod . 
U S A

2 3 .5 5  „ B .B .  K in g  i p rz y ja c ie le "
—  film  m u z y c z n y  p rod . 
U S A

0 .5 0  „S ió d e m k a "  w  „ J e d y n c e "
—  sp o tka n ia  z  w ie lk im i 
p isa rza m i —  Z w ie rc ia d ło  
B e au d e la ire a

1 .5 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PROGRAM II

8 .0 0  P a n o ra m a
8 .1 0  P ro g ram  lo k a ln y
8 .4 0  „ W o jo w n ic z e  ż ó łw ie  N in - 

ja "  —  se ria l a n im . prod . 
U S A

9 .1 0  B e n n y  H ill —  a n g ie lsk i 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y

9 .4 0  Ś w ia t  k o b ie t  —  m a g a zyn
1 0 .0 0  M ię d z y n a ro d o w e  W a rs z ­

ta ty  M u z y c z n e  i J a z z o w e  
—  P u ła w y 9 2

1 0 .3 0  P rze b o je  M T V
1 1 .0 0  N a ż y c z e n ie  —  p o w tó rk a  

n a jc ie k a w s z y c h  p ro ­
g ra m ó w  „ D w ó jk i"

(12.00-16.25 Przerwa)
1 6 .2 5  P o w ita n ie
1 6 .3 0  P a n o ra m a
1 6 .4 0  S p o rt  —  „ Ś w ia t  sp o rtu "  

(P u b lic y s ty k a  sp o r to w a )
1 6 .5 5  „ W o jo w n ic z e  ż ó łw ie  N in - 

ja "  —  se ria l a n im o w a n y  
p ro d . U S A  (p o w t .)

1 7 .2 0  „ K a te  i A l l ie "  ( 1 0 )  —  se ria l 
k o m e d io w y  p ro d . U S A

1 8 .0 0 - 2 1 .0 0  P ro g ram  re g io n a l­
n y

2 1 .0 0  P an o ram a
2 1 .3 0  S p o rt
2 1 .4 5  B e n n y  H ill —  a n g ie ls k i 

p rog ram  ro z ry w k o w y
2 2 .1 5  P ro g ram  ro z ry w k o w y
2 2 .3 5  „ F a la "  —  d ram at sp o łe c z ­

n y  p rod . U S A
2 4 .0 0  P an o ram a

0 .1 5  N o c  c y k a d
1 .1 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

SOBOTA 14 XI
PROGRAM I

7 .2 5  P ro g ram  d n ia
7 .3 0  W ie śc i

,  DODATEK
Ł  TELEWIZYJNY Echo Turku

7 .4 0  W  sm u d ze  c ie n ia
8 .0 0  Z  P o lsk i.. .
8 .1 5  R y n e k  —  A g ro  —  program  

o w ie js k im  b izn e s ie
8 .3 5  W sz y s tk o  o d z ia łce
9 .0 0  W ia d o m o śc i
9 .1 0  Z ia rn o  —  program  red . k a ­

to lic k ie j d la  d z ie c i i ro ­
d z ic ó w

9 .3 5  5 - 1 0 - 1 5  P ro g ram  dla 
d z ie c i i m ło d z ie ży  o raz 
film  z se rii „ K rz y s z to f  K o ­
lu m b "  ( 1 1 )

1 0 .5 0  J ę z y k  a n g ie ls k i d la  d z ie c i
(4 2 )

1 1 .0 0  R o c k  —  E xp re ss
1 1 .3 0  S o b o tn ie  R a n d e z -V o u s

—  z a w ó d  reży se r: F e d e r i­
co  F e ll in i

1 2 .0 0  E k o -E c h o
1 2 .2 0  P o d ró że  na c e lu lo id z ie  

S ta n is ła w a  S z w a rc a
—  B ro n ik o w sk ie g o  „ A -  
m a z o n ia "  ( 1 )

1 3 .0 0  W a lt D is n e y  p rz e d s ta w ia :,, 
S u p e r  B a lo s ”

1 4 .2 0  T e le w iz y jn y  T e a tr  R o z m a ­
ito śc i: T a d e u sz  R ó ż e w ic z  
„ P u ła p k a "

1 6 .2 0  J e r z y  G a liń sk i i T e a tr  
S ło w a c k ie g o

1 6 .3 0  T e a tr  T e le w iz j i :  „ W  ż y c iu  
ja k  w  te a trze "  (2 )  —  „ T e -  
le w iz ja d a "

1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „D o m e k  na p re r ii"  (2 0 )

—  „ C ie rp ie n ie "  —  se ria l 
p rod . U S A

1 8 .1 5  P ro g ram  ro z ry w k o w y
1 8 .3 0  P eg az
1 9 .0 0  M a łe  w ia d o m o śc i D D

—  p rog ram  in fo rm a c y jn y  
d la  d z ie c i

1 9 .1 0  W ie c z o ry n k a : „P rz y g ó d
k ilk a  w ró b la  C w irk a "

1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .0 0  P o lsk ie  Z O O
Ę 2 0 .3 0  „ D z ie ń  s z a k a la "  —  d ra ­

m at s e n s a c y jn y  p rod . 
U S A

2 2 .5 5  W ia d o m o śc i
2 3 .0 5  Po rtret
2 3 .3 0  S p o rto w a  so b o ta

0 .1 0  „P rz e ż y liś m y  w o jn ę . . ."
—  film  p rod . U S A

2 .1 0  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

PROGRAM II

7 .3 0  P e ry sk o p  —  w o jk o w y  m a ­
g a zyn  m o rsk i

8 .0 0  P an o ram a
8 .0 5  U lic a  S e z a m k o w a  —  p ro ­

g ram  d la  d z ie c i
9 .0 5  O n a  —  m a g a zyn  d la  ko b ie t
9 .2 5  P o w ita n ie
9 .3 0  T a c y  sa m i —  program  

w  ję z y k u  m ig o w ym
9 .5 0  M a g a z yn  p rze ch o d n ia

1 0 .0 0  W sp ó ln o ta  w  k u ltu rze
—  p o lsk a  m a c ie rz  sz ko ln a  
na o b c z yź n ie

1 0 .3 0  A rty s ta  i je g o  ś w ia t  —  „ A r ­
t y ś c i i m o d e le "  —  „ T h e o -  
d o re  G e r ic a u lt "  ( 2 )  — film  
d o k . p rod . a n g .

1 1 .0 0  S e a n s  f i lm o w y  —  program  
E w y  B a n a s z k ie w ic z

1 1 .3 0  K lu b Y u p p ie s ?  —  program  
d la  m ło d z ie ży

1 2 .0 0  W z ro c k o w a  lis ta  p rze ­
b o jó w  M a rk a  N ie d z w ie c -  
k ieg o

1 2 .3 0  A u to  —  m ag azyn
1 3 .0 0  S p o rt  —  k o s z y k ó w k a  z a ­

w o d o w a  N B A
1 3 .5 0  M isz  —  M a sz  —  program  

A l ic j i  R e s ic h - M o d liń sk ie j
1 4 .2 0  R ó b ta  c o  c h c e ta  —  ro c ­

k o w e  sp o tk a n ia , c z y li m u ­
z y c z n a  ja zd a  b ez trzym a- 
n k i —  p rog ram  Je rz e g o  
O w s ia k a

1 4 .5 0  Z w ie rz ę ta  św ia ta  —  „ W ie ­
lk i R ó w  A fr y k a ń s k i"
—  „ P ę k a ją c y  k o n ty n e n t"  
( 1 ) —  se ria l d o k . p rod . 
a n g ie ls k ie j

1 5 .2 5  L u d z ie  z  p ie rw s z y c h  stro n  
g azet

1 5 .3 0  P o w ita n ie
1 5 .5 5  K la s z to ry  p o lsk ie  —  „ D o -  

m in ik a n k i ś w . A n n y "
1 6 .2 5  L o s o w a n ie  g ie r l ic z b o ­

w y c h  T o ta liza to ra  S p o r ­
to w e g o

1 6 .3 0  P a n o ra m a
1 6 .4 0  W ie lk a  G ra  —  te le tu rn ie j
1 8 .0 0  P ro g ram  lo k a ln y
1 8 .3 0  H a lo  d z ie c i —  „ O p o w ie ś c i 

ka p ita n a  M is ia "
1 8 .3 5  A k a d e m ia  F ilm u  P o ls k ie ­

g o : „ Z ło to "
2 0 .3 0  W ie lk i sp o rt  —  A u to -M o -  

to -K lu b
2 1 .0 0  P an o ram a
2 1 .3 0  S ło w o  na n ied z ie lę
2 1 .3 5  O k o lic e  w y o b ra ź n i (3 )

—  portret w ła s n y
2 2 .1 5  4 5  la t T e a tru  S y re n a
2 3 .0 5  „ S z k ic  d o  p o rtretu  p e w n e ­

go  m a łż e ń s tw a ”  ( 2 )
—  se ria l p ro d . a n g .

2 4 .0 0  P an o ram a
0 .1 0  Z ło te  la ta  6 0 . —  W o jc ie c h  

K o rd a  w  O p e rze  L e śn e j 
w  S o p o c ie

1 .0 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u

☆

— i
PROGRAM I

6 .5 5  P ro g ram  d n ia
7 .0 0  „ P o d w o d n a  o d y se ja  ekipy

k a p ita n a  C o u s te a u "
—  „ O ś m io rn ic a "  —  serial 
d o k . p ro d . fra n c .

7 .4 5  R o ln ic tw o  na św ie c ie
8 .0 0  P rzy s ta n k i c o d z ie n n o śc i
8 .2 0  N o to w a n ia
8 .4 5  P o lsk ie  Z O O  (p o w t .)
9 .0 0  „Z a m e k  E u re k i"  (1 0 )

—  se ria l p ro d . U S Ą
9 .2 5  T e le ra n e k
9 .5 0  „ D z ie c i z u lic y  D e g rass i"  

( 1 0 ) — se ria l p rod . kana­
d y jsk ie j

1 0 .1 5  J ę z y k  a n g ie ls k i d la  dzieci
1 0 .2 5  „ J a p o n ia "  (3 )  —  serial 

d o k . p rod . ang .
1 1 .2 5  M o rze  —  m a g a zyn
1 1 .4 5  T y d z ie ń  —  m a g a zyn  ro l­

n ic z y
1 2 .3 0  T e le w iz y jn y  K o n ce rt  Ż y ­

cze ń
1 3 .0 0  T e a tr  d la  d z ie c i „B a jk i, 

c z y li o b razk i z d z ie c in n e ­
g o  p o k o ju "

1 3 .4 0  Z  kam erą  w ś ró d  zw ierząt
—  sp o tka n ie  z  o rką

1 3 .5 5  W  S ta rym  K in ie : „N ie p e w ­
ne u c z u c ie ”  —  kom edia 
p rod . U S A

1 5 .2 5  1 0 0  p ytań  d o ...
1 6 .1 5  C o u n try  A m e ry k a  ( 6 )
1 7 .0 0  T e le e x p re s s
1 7 .2 0  „ D y n a s t ia "  —  se ria l prod- 

U S A
1 8 .2 0  7 d n i —  św ia t
1 8 .5 0  O d ja z d o w a  T e le w iz ja  P ir­

a c k a  U c h o  (1 )
1 9 .0 0  W ie c z o ry n k a : W a lt  D isney

p rz e d s ta w ia : „N o w e
p rzyg o d y  K u b u s ia  P u c h a ­
tk a "

1 9 .3 0  W ia d o m o śc i
2 0 .1 0  „ P a n n y  i w d o w y "  (2 )

—  se ria l T P
2 1 .1 5  „ B a lla d y n a  6 8 "
2 1 .4 5  A rty ś c i b a le tu  sp raw n ym  

in a cze j —  M ię d zy n a ro d o ­
w a  G a la  B a le to w a  na 
rze cz  F u n d a c ji „ S p ra w n i 
in a c z e j"

2 3 .4 5  G d y b y m  b y ł kró lem  
( 1 5 -o s ta tn i)

2 3 .5 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u■ - - ---.............. - , ;
PROGRAM II

I

17.00 
17.30
18.00
19.15 
19.45
20.15

2215 
2315 
00.00

17.05
18.15 
1920
20.15

21.65
23.35

01.10

16.40 1 
'8.30 I 
19.00 l 
20 -15 t 

.22.15 j

2-30 I*

o 45 3®°0T
18-30 K 
20-00 0 
$  30 V
$00 W 
$00 R,
$16 U 
$  30 M 
$ 45  3

1

7 .3 0  P rzeg lą d  tyg o d n ia  (< â 
n ie s ły s z ą c y c h )

8 .0 0  „ M a ła  k s ię ż n ic z k a "  —  se ­
ria l a n im . p rod . jap oń sk ie j

8 .2 5  F ilm  d la  n ie s ły s z ą c y c h * 1 
„ P a n n y  i w d o w y "  (2 )
—  se ria l T P

9 .2 0  S ło w o  na n ie d z ie lę  (d la 
n ie s ły s z ą c y c h )

9 .2 5  P o w ita n ie
9 .3  P ro g ram  lo k a ln y

1 0 .3 0  M in i lis ta  p rz e b o jó w
1 1 .0 0  P o ra n e k  sy m fo n iczn y

—  IV  M ię d zy n a ro d o w y  
F e s t iw a l i Konkurs
—  Ś lą s k a  J e s ie ń  G  itarow e
—  T y c h y '9 2  —  reportaż

1 2 .0 0  „ R o d z in n y  bum erang  
(2 8 )  —  se ria l p ro d . au* 
s t ra l.- a n g .

1 2 .4 5  L e g e n d y  k ra k o w sk ie
1 3 .0 0  P o d ró że  w  c z a s ie  i prz®' 

s trze n i —  „ D ro g i i bez­
d ro ża  so w ie c k ie g o  kom u* 
n iz m u "  ( 2 )  „R e w o lu c ja -  
k tó ra  n ią  n ie  b y ła ”

1 3 .5 0  W e e k e n d
1 4 .1 0  Z w ie rz ę ta  w o k ó ł nas

—  p o d a j ła p ę
1 4 .4 0  P rz e c ie ż  to  zn a m y  —  hu­

m o re ska  A n to n ie g o  DWO' 
rzaka

1 5 .0 0  W y d a rz e n ie  tyg o d n ia
1 5 .3 0  G o d z in a  z  H a n n a  Barbera
1 6 .2 5  P ro g ram  d n ia
1 6 .3 0  P a n o ra m a
1 6 .4 0  „ C u d o w n e  lata ,

—  „ D z ie ń  p ie rw szy
—  se ria l p ro d . U S A

1 7 .1 0  L ite ra tu ra  n iep oko rna
—  A n d rz e j B u rsa

1 7 .4 5  K o n fro n ta c je  —  Zd zis ia '* ' 
B e k s iń sk i

1 8 .2 0  „ . . .  w  o b łę d z ie .. ."  Teatru 
Je rz e g o  G rz e g o rz e w sk ie ­
go

1 8 .3 0  H a lo  d z ie c i: „O p o w ie ść*  
ka p ita n a  M is ia ”

1 8 .3 5  „ K o la c ja  o ó sm e j"  —  filn1 
fa b . p rod . U S A

2 0 .1 0  G o d z in a  sz cz e ro ść 1
—  K rz y s z to f Z a n u s s i

2 1 .0 0  P a n o ra m a
2 1 .3 5  K o ło  fo rtu n y  —  te le tu rn ie j
2 2 .0 5  B e z lu d n a  w y sp a
2 2 .5 5  Z w ie rz ę c a  za ja d ło ść  wg 

S ta n is ła w a  B a ra ń c z a k a
2 3 .2 5  A d m ira c ja , a d o ra c ja , fa s ­

c y n a c ja , u k ło n ... —  rac ita ’ 
O lg i S z w a jg ie r

2 4 .0 0  P a n o ra m a
0 .1 0  W R D  —  ta śm y  m ie szan e  
0 .2 5  Z a k o ń c z e n ie  p rog ram u
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ŚRODA 4.11.

R T L  p l u s

23.15 MTV at the Movies
23.30 MTV News at Night
23.45 3 From 1

T e l e  5

18.05 Die Waffen des Gesetzes — serial
19.00 RuckZuck
19.35 HoppoderTop - quiz
20.15 Nocny patrol — serial
21.05 Die Ferien des Monsieur Hulot — ko­

media
23.35 Operacja Wietnam - serial USA

17.00 Telegra
17.30 Der Preis istheiB
18.00 Elf 99
19.15 Expfbsiv
19.45 Dobre, zle czasy - serial
20.15 Die Mórderbestie mit dem Hammer 

— thiller
2215 Stern TV
23.15 Gottschalk
00.00 Strasznie mila rodzinka - serial

S A T  1

PIĄTEK 6.11.
R T L  p l u s

18.00 E lf 99
19.15 Magazyn polityczny
19.45 Dobre czasy, zle czasy - serial
20.15 Die Supernasen — komedia
22.15 Auf Leben undTod
23.15 Gottschalk 
00.00 HO.T.S. — Scharfe Miezen — kome­

dia

17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
19.20 Koło szczęścia - show
20.15 Wenn am Sonntagabend die Dorf- 

r.*"sik spielt — film łab.
21.55 Akut - afery, analizy, argumenty
23.35 Das Gesetz der ehrenwerten Famile 

— thiller
01.10 McGyver - serial

S A T  1

17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
19.20 Gluccksrad
20.15 Jager des verlorenen Schatzes 
22.200*Die verwegenen Sieben — film fab.

P R O  7

P R O  7

16.40 Trick 7 - seriale rysunkowe
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco - serial
20.15 Matlock - serial krym.

.22.15 Jake und McCabe — Durch dickund 
unn — serial

M T V

]2.30 MTV News at Hight 
p-45 3 from 1 
800 The Real World 

18 30 MTV Prime 
JOO Dial MTV 
20 30 MTV's Most Wandet 
£ 0 0  Wielkie hity MTV
23.00 Raport Coca-Coli 
23-15 MTV at the Movies
23.30 MTV News at Night 
g-45 3 from 1 
°0-0O MTV's Post Modern

S p o r t k a n a l

2 30 Wyścigi Indy Car 
8-30 Bowling 

l*-30 Kick-boks 
^30 Automobilizm 
J  30 Adventure Sports 
^00 Basketball

T e l e  5

1,-jO Lou Grant - serial 
u'00 De Waffen des Gesetzes — serial 
u f  Ruck Zuck - telegra 
j. 35 Hopp oder Top - teleturniej 

15 Nocny patrol - serial krym. 
w05 Hoffman — film fab. 
w“5 Operacja Wietnam - serial 

5̂ Traffik — serial

łS S E B B M
R T L  p l u s

16.40 Trick 7 - seriale rysunkowe
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Eddie Dodd — serial krym.
20.15 Gluckliche Reise — pilot filmu
22.10 Mikke Hammer — serial
23.15 12 Uhrnachts

M T V

17.30 News
18.00 Simoness Dance Party
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 Most Wanted
22.00 Hits
23.00 Report

S p o r t k a n a l

17.30 Pro Superbike
18.00 Piłka nożna
18.30 Radsport
19.30 Amerykańska piłka nożna
20.00 Sport Magazin
20.30 Go-Magazin
21.30 Golf
22.090 automobilsport
23.00 Boks

T e l e  5

18.05 Die Waffen des Gesetzes — serial
19.00 RuckZuck
19.35 Hopp oder To;' teleturniej
20.15 Nachtsreife — serial krym.
21.30 Schuldig
21.50 Ring wolny! - magazyn
22.45 Operacja Wietnam — film serial

SOBOTA 7.11.
R T L  p l u s

17.45 Der Preis ist heiŁ
18.15 Familienduell
19.15 Beverly Hills
20.15 Anpfiff extra
22.00 Alle* Nichts Oder?!
23.00 Erotikwunschfilm der Woche

.?00 Elf99m  r . .<3 * cxplosiv - magazyn
Dobre czasy i zle czasy - serial 

j] Bn Engel fur Felix — film 
* Notruf - dramat 

V
ftj! G ____

™ LA . Law — serial

b Q *
$ 5  Wie Bitte?! 

Gottschalk

S A T  1

$  'rii na całość
i Bingo

SAT 1 News 
j j ;  Koło szczęścia 
!|c Wilcze rewiry - serial krym.

Orlich Meyer: EINSPRUCH!
Spiegel TV - reportaże 

|v  Bectric Blue — serial erot.
^cGyver - serial

P R O  7

iv  r̂'Ck 7 - seriale rysunkowe 
:.0q Bill Cosby Show
u JJI»ce San Francisco - serial 

^ochzeitsnacht im Paradies — film

v  Hooker — serial
X  [jogefahrliches Madchen -  film fab. 

*°cny sokół - serial

M T V

5 Bimones Dance Party 
W  Prime 
k MTV
v Most Wanted 

hi ty
L°ca-Coła Report

S A T  1

17.00 Herz ist Trumpf — show
17.30 Punkt, Punkt, Punkt
18.00 Ran - Piłka nożna
19.30 Kolo szczęścia
20.15 Zeit des Grauens — s-f
22.00 Jux & Dallerei
23.00 Madels, Mieder, Milionare

P R O  7

17.15 Der Lówe von San Marco
19.00 Gluckliche Reise
20.00 Wiadomości
20.15 Powerplay - film USA
22.05 Repo Jake - film USA
23.45 Simon Templar - serial

M T V

18.30 The Big Picture
19.00 European Top 20
21.00 Night Uve
21.30 MTV Sports
22.00 The Soul of MTV

S p o r t k a n a l

17.50 Powersport
18.50 Piłka nożna
21.00 Motorsport
22.00 Boks _

T e l e  5

17.55 First Love
18.25 Fazit
19.30 Polizeirevier Hill Street
19.25 Die Waffen des Gesetzes

20.15 Bauerntheater
22.00 Wespennest

NIEDZIELA 8.11.
RTL p lu s

19.10 Dzień jak żaden inny
20.15 Dwa typy z Miami - thiller prod. 

niem.-wł.
22.00 Spiegel TV 
0 .00 Kanał 4

00.55 Wiederholungen

SA T  1
17.00 Tarzan - film przyg.
17.30 Baywatch
18.30 Ran - sport
19.30 Koło szczęścia
20.15 Arthur - Kein Kind von Traurigkeit
22.00 Talk im Turm
23.25 Pięć przed dwunastą
23.55 Ruckkehr zum Planet der Affen

PRO 7
17.00 T .J . Hooker — pilot filmu
18.35 Hardcastie & McCormick — serial
20.15 Der Galgenbaum — western
22.30 Zardoz — film fab.
00.35 Simon Templar - serial

MTV
18.30 Tydzień w rocku
19.00 USTop 20
21.00 120 Minutes
23.00 XP0 - Kristiane Baker
23.30 Headbangers Bali

S p o r t k a n a l

17.00 Boks
18.30 Revs
19.00 Basketball
21.00 Piłka nożna
23.00 Motorsport

T e l e  5

17.20 Wildlife
18.20 Fazit
19.25 Polizeirevier Hill Street
19.45 Bagdad Cafe
20.15 Bitte lacheln
21.10 Koffer Hoffer

PONIEDZIAŁEK 9.11.

R T L  p l u s

17.00 Riskant
18.00 E lf 99
19.15 Das Magazin
19.45 Dobre czasy, złe czasy - serial
20.15 Columbo - film krym. prod. USA
21.45 Ouincy — serial
22.45 Za dziesięć jedenasta
23.15 Gottschalk

S A T  1

17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
19.20 Kolo szczęścia
20.15 Der Bergdoktor — serial
22.00 Phantastische Phanomene
23.05 Nowości i opowieści

P R O  7

16.40 Trick 7 - seriale rysunkowe
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisko - serial USA
20.15 Ein Superpolizistin
22.05 Ein Werwolf bei&t sich durch

M T V

17.00 Musik Report
17.30 News at Night
17.45 3 From 1
18.00 Hity z satelity
20.00  Oueens
21.00 MTV lives

S p o r t k a n a l

17.30 Piłka nożna
19.30 Bowling
20.30 Live Tennis
23.30 Fu&ball

T e l e  5

17.15 Lou Grant
18.05 Die Waffen des Gesetzes
19.05 RuckZuck
19.35 Hopp oder Top - teleturniej
20.15 Nachtstreife
21.05 Die zehnte Stufe
23.05 Operacja Wietnam - serial
23.55 Meine Zeit mit Annę Frank

WTOREK 10.11.
R T L  p l u s

17.00 Riskant!
17.30 Der Preis ist heiS
18.00 E lf99
19.45 Dobre, złe czasy - serial
20.15 Kollegen, Kollegen
21.15 Zorc — Mann ohne Grenzen — serial
23.15 Gottschalk

S A T  1

17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
19.20 Kolo szczęścia - show
20.15 Die Goldene Hitparade der Volksmu- 

sik
2115 Flug 401
23.35 Elektric Blue — erotyk
00.15 McGyver - serial

P R O  7

16.40 Trick 7 - seriale rysunkowe
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco - serial prod. 

USA
20.15 2x taglich
22.05 Der Nachtfalke
23.10 Godfather of Harlem - Der Pate von 

Harlem

M T V

18.00 MTV Sports
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 MTV Most Wandet
22.00 Wielkie hity
23.00 Musie Report
23.35 News
23.45 3 from 1 
00.00 Hit list UK

S p o r t k a n a l

18.00 FuBball-Magazin
19.00 Motorradsport
19.30 Amerykańska piłka nożna
21.30 Boks
23.30 Tenis

T e l e  5

17.20 Lou Grant - serial
18.10 Die Waffem des Gesetzes
19.05 Ruck Zuck - telegra
19.35 Hopp oder Top - teleturniej
20.15 Nocny patrol - serial
21.10 Am Anfang weint man
23.00 Operacja Wietnam - serial 
00.05 Musik fur Millionen

• ŚRODA 11.11.
R T L  p l u s

17.00 Riskant
17.30 Der Preis ist heiB
18.00 E lf 99
19.15 Explosiv
19.45 Dobre, zle czasy - serial
20.15 Eine Leiche ais Beweis
22.15 Stern TV
23.15 Gottschalk 
00.00 Die Ninja-Cops

19.45 Dobre czasy i zle czasy - serial
20.15 Ein Engel fur Felix — film
21.15 Notruf - dramat
22.15 Wie Bitte?!
23.15 Gottschalk 
00.00 L.A. Law — serial

S A T  1

17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
18.45 SAT.1 News
19.20 Kolo szczęścia
20.15 Wilcze rewiry - serial krym.
21.15 Urlich Meyer: EINSPRUCH!
22.15 Der Herrscher des Central Parks 
0.10 Electric Blue — serial erot.
0.50 McGyver - serial

P R O  7

16.40 Trick 7 - seriale rysunkowe
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco - serial
20.15 Das Gold von Sam Cooper
22.25 T .J . Hooker -  serial
23.30 Piranha II - Fliegende Killer
01.10 Nachrichten

M T V

18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 Most Wanted
22.00 Wielkie hity
23.00 Musik Report
23.30 News at Night
23.45 3 From 1

T e l e  5

18.05 Die Waffen des Gesetzes — serial
19.05 RuckZuck
19.35 Hopp oder Top - quiz
20.15 Nocny patrol — serial
21.05 Tatis Schutzenfest
22.30 Operacja Wietnam - serial USA

PIĄTEK 13.11.
R T L  p l u s

17.30 Gorące ceny - show
18.00 Elf '99 - magazyn
18.45 Wiadomości
19.20 Explosiv
19.45 Dobre, zle czasy - serial
20.15 Melodie ludowe
21.45 Zamek nad jeziorem Wórther
22.45 Kto może - show
23.15 Gottschalk - show 
00.00 Film erotyczny prod. BRD
01.00 Strasznie mila rodzinka - serial

S A T  1

18.15 Familienduel 
1915 Beverly Hills, 90210
20.15 Hilfe, leihmirdei Frau - teatr
22.00 Die GAILTALERIN
23.00 Film erotyczny na życzenie 
00.30 Hrabia Dracula - film erot.

S A T  1

17.30 Punkt, punkt, punkt
18.00 Ran - piłka nożna
19.30 Koło szczęścia
20.15 Blind Faith - film fab prod. USA
22.00 Man-o-Mann - show
23.00 Drei Drindl in Paris - film erot.
00.45 Marylin My Love - film erot.

P R O  7

17.00 Burza nad Jamajką - film przyg. prod. 
ang.

19.00 Szczęśliwa podróż - serial
20.15 Supergirl - film fab. prod. ang.
22.05 Coldfire - film fab. prod. USA
23.50 Simon Templar - serial
01.00 Pirania II - powt.
02.40 T .J . Hooker - powt.

M T V

17.00 YO! Raps Today
18.00 The real World
18.30 The Big Picture - Ray Cokes
19.00 MTV's Braun European Top 20
21.00 MTV - Sports Saturday Night Live
23.00 Partyzone - VJ Simone

S p o r t k a n a l

16.50 Samochodowy Rajd Wybrzeża Kości 
Słoniowej

17.50 Powersport International
18.50 piłkarska liga brazylizyjska - ćwierć­

finał
21.00 Turniej tenisowy w Antwerpii
22.30 Boks - walka o mistrzostwo Europy 

w wadze muszej (na żywo)
00.30 Golf

T e l e  5

17.55 Pierwsza miłość
18.30 Policjanci z Hill Street - serial
19.25 Broń prawa - serial
20.15 Teatr ludowy
21.50 Na własną rękę - serial
22.40 Jeżeli chce iść do pieklą, pozwól mu 

- film fab. prod. USA
00.35 W dziewczęcej sypialni - film erot. 

prod. franc.

NIEDZIELA 15.11.
R T L  p l u s

S A T  1

17.05 Idi na całość
18.15 Bingo
19.20 Koło szczęścia - show
20.15 Die Swindelnichte
22.00 Akut
23.30 Schreinemakers
23.40 Eine Witwe mordet leise
1.25 MacGaver

P R O  7

16.40 Trick 7 - seriale rysunkowe
18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco - serial
20.15 Matlock - serial krym.
22.10 Jake und McCabe — Durch dick und 

dunn — serial
23.10 Visum fur die Hólle

M T V

17.30 MTV News at Hight
17.45 3 from 1
18.00 The Real World
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 Most Wandet
22.00 Bruce Springsteen s
23.00 Musik Report
23.30 MTV News at Night
23.45 3 from 1 
00.00 Post Modern

S p o r t k a n a l

18.00 Motorsport-Magazin
18.30 Bowling
19.30 Kickboxen
20.30 Tenis
23.30 Basketball

T e l e  5

17.10 Lou Grant - serial
18.00 De Waffen des Gesetzes — serial
19.00 RuckZuck - telegra
19.35 Hopp oder Top - teleturniej
20.15 Nocny patrol - serial krym.
21.05 Reicher Mann gesucht
23.30 Operacja Wietnam - serial
0.35 Killerinstinkt

CZWARTEK 12.11.

R T L  p l u s

18.00 E lf 99
19.15 Explosiv - Das Magazin

17.05 Idź na całość - show
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia
20.15 Długa droga - film fab. prod. USA
22.25 Ran - piłka nożna
23.25 Marylin My Love - film erot. prod. 

szwaj.-franc.
00.40 Electric blue - film erot.

P R O  7

T e l e  5

17.15 Lou Grant - serial
18.05 Broń prawa - serial
19.05 Ruck Zuck - telegra
19.35 Hopp oder Top - teleturniej
20.15 Nocny patrol - serial
21.05 Winny? (przestępca przed kamerą)
21.55 Wolny ring (wrestling)
22.50 Operacja Wietnam - serial
23.55 Czarownica grafa Draculi - film grozy
01.50 Gabinet strachu - horror

SOBOTA 14.11.
R T L  p l u s

16.50 21 Jump Street
17.45 Der Preis ist heiss

17.00 Dwaj misjonarze - komedia prod. 
wlosko-franc.

18.45 Wiadomości
19.10 Dzień jak żaden inny
20.15 Dwa typy z Miami: Śmiertelna gra 

- thiller
22.40 Prime Time
23.00 Happy Playboy Hour Playboy Late 

Night Godziny miłości
00.00 Kanał 4

S p o r t k a n a l

17.00 Boks
18.30 „Revs"
19.00 Koszykarska Bundesliga (na żywo)
21.00 Piłkarskie ligie w Hiszpanii, Holandii 

i Portugalii
23.00 Golf
01.00 Kręgle

T e l e  5

18.30 Policjanci z Hill Street - serial
19.20 Raport policyjny - reportaże
19.45 Bagdad Cafe - serial
20.15 Uśmiech proszę
21.1 ONiedzielne żarty
22.00 Odwet Sherdana - film fab. prod. wł.
23.45 Yellowthread Street - serial 
00.40 Czarownica grafa Draculi - horror

16.40 Trick 7 - filmy rysunkowe
18.30 Bill Cosby Show - serial
19.00 Eddie Dold - serial
20.15 Sezon w Salzburgu - komedia prod. 

austrackiej
22.25 Mikę Hammer - serial
23.25 Cmentarz zwierzątek pluszowych 

- horror prod. USA
01.30-05.05 Filmy powt.

M T V

17.45 3 from 1
18.00 Yo! Raps Today
18.30 MTV Prime -V J  Pip Dann
20.00 Dial MTV
20.30 MTV's Most Wanted
22.00 Wielkie hity
23.00 Raport Coca-Coli

S p o r t k a n a l

17.30 Amerykańska piłka nożna - przegląd 
wydarzeń

18.00 „Gilette World Sport Special"
18.30 Piłka nożna - mecz Amazula [RPA) 

- Tottenham lub Aston Vila (na ży­
wo)

20.30 Turniej tenisowy w Antwerpii
23.30 „Go" - magazyn 
00.30 Boks

S A T  1

17.0o Tarzan - serial
17.30 Baywatch - serial
18.30 Ran - piłka nożna
19.30 Koło szczęścia
20.15 In Munchen steht ein Hofbrauhas 

- film ang.
22.10 Talk im Turn - show
23.35 Pięć przed dwunastą 
00.00 Planeta małp - powt.

P R O  7

16.45 Balduin - komedia prod. franc.-wl.
,  18.30 Matlock - serial 

19.30 Reporter - magazyn 
20.15 Podwójna agentka - film krym. prod. 

USA
22.20 Kiedy gondole noszą żałobę - horror 

prod. ang.-wł.
00.30 Simon Templar - serial

M T V

18.30 Tydzień w rocku
19.00 UsTop 20
21.00 120 minut z Paulem Kingiem
23.00 XPO - VJ Kristiane Backer
23.30 Headbanger s Bali
02.00 VJ Kristiane Backer

« X I 1992 ☆ Echo Turku DODATEK
TELEWIZYJNY



PONIEDZIAŁEK 16.11.
R T L  p l u s

17.45 Koło szczęścia - telegra
18.00 Elf '99
18.45 Wiadomości
19.15 Explosiv - magazyn polityczny
19.45 Dobre, zle czasy - serial
20.15 Columbo - Cygara dla szefa - serial 

USA
21.45 Ouincy
22.45 Dziesięć przed jedenastą - mag. kult. 
00.00 Tropical Heat
01.00 Strasznie miła rodzinka - serial

s a t  i

17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia
20.15 Górski lekarz - w ilk - film fab.
21.15 Złota parada
23.15 Nowości i opowieści - magazyn
23.50 Kanał 4
00.45 MacGyver - serial

P R O  7

16 40 RTrick 7 - seriale rysunkowe
18 30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco - serial
20.15 Tato! Tato! Pięcioro bachorów i jeden 

ojciec - komedia prod. USA
22.30 Klacz - film erot. prod. ang.
0 0 1 5  Wojna światów - serial 
01.20-04 55 Filmy powt.

M T V

17.45 3 from 1
18.00 MTV's Hit Ust UK
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 Madonnas Erotica
21.30 MTV Prime
22.00 Wielkie Hity

S p o r t k a n a l

17.00 Wyścigi długodystansowe
17.30 Piłkarskie ligi europejskie
19.30 Kręgle
20.30 Turniej tenisowy w  Akwizgranie
21.30 Piłkarskie ligi europejskie
22.30 Turniej tenisowy w  Antwerpii 
00.30 Samochodowy Rajd Wybrzeża Kości

Słoniowej

T e l e  5

17.15 Lou Grant - serial
18.05 Broń prawa - serial
19.05 Ruck Zuck - telegra
19.35 Hopp oder Top - teleturniej
20.15 Nocny patrol - serial
21.05 Pod hasłem sprawiedliwości - film 

fab. prod. USA
23.00 Operacja Wietnam - serial
00.05 Holocaust - historia rodziny Weiss 

(1 ) - film fab prod USA
02.55 Gabinet strachu - serial grozy

Kancelaria Ekonomiczno-Prawna
oferuje usługi:

1. Badanie rocznych sprawozdań fina­
nsowych wszystkich podmiotów gospo­
darczych— zgodnie z wymogami ustawy 
z dnia 19 października 1991 r. o badaniu 
i ogłaszaniu sprawozdań finansowych 
oraz biegłych rewidentach i ich sa­
morządzie (Dz. U. nr 111, poz. 480),

2. Sporządzanie zamknięć rocznych 
i bilansów spółek prawa handlowego,

3. Opracowywanie zakładowych 
planów kont i instrukcji obiegu doku­
mentów,

4. Sporządzanie Cash-Flow i Busi­
ness-Planów

5. Wdrażanie kompleksowych pro­
gramów komputerowych finansowo- 
-księgowych, magazynowych w małych 
i średnich przedsiębiorstwach.

Firma zatrudnia dyplomowanych biegłych rew­
identów, ekonomistów, prawników i rzeczo­
znawców.

Informacje można uzyskać w biurze: Turek, ul. 
Kaliska 2 (blok B), w godz. od 9.00-17.00 lub 
telefonicznie pod. nr 43-00. 006913

W T O R E K  17.11.
R T L  p l u s

17.00 Ryzykowne! — teleturniej
17.45 Szczęście w  grze — telegra
18.00 Elf'99
18.45 Wiadomości
19.15 Explosiv
19.45 Dobre czasy, zle czasy — serial
20.15 Koledzy, koledzy
21.15 Zorc — człowiek bez ograniczeń
22.15 Explosiv
23.15 Gottschalk 
00.00 Law  and Order

S A T  1

17.05 Idź na całość
18.15 Bingo
18.45 Wiadomości
19.20 Koło szczęścia
20.15 Sport
00.00 Spiegel TV — reportaże

P R O  7

18.30 Bill Cosby Show
19.00 Ulice San Francisco
20.15 F e r ie !- k o m . USA
22.20 Ziemia Chatosa — western 
00.15 Nocny sokół —  serial

M T V

18.00 M7V Sport
18.30 MTV Prime
20.00 Dial MTV
20.30 MTV's Most Wanted

21.30 MTV's Unplugged with Black Crowes
22.00 Hity MTV
23.00 Coca-Cola Report

S p o r t k a n a l

17.30 Piłkarskie ligi europejskie
18.30 „Longitude"
19.00 Wyścigi motocyklowe
19.30 Futbol amerykański
21.30 Futbol amerykański: Buffalo— Miami
23.30 Bilard

T e l e  5

18.10 Broń prawa — serial
19.05 Ruck Zuck
19.35 Hopp oder Top
20.15 Nocny patrol — serial
21.10 Romantyczna Angielika film ang-fr
23.10 Operacja Wietnam — serial

[ł|t| mm
S p rzed am  ap a ra t AS- 

H JC E  1 0 8 M P  (zoom  
2 8 -8 0 )  w ia d o m o ść  
4 7 -5 3  006914

Sprzedam : g ita rę  rytm
—  J o la n a , g ita rę  bas
—  m usim a, częśc i do
1 2 5 p . Tel. W ład y sław ó w  
1 9 5  006917

70 lat
„Społem” 

PSS w Turku
1 9 2 2  —  1 9 9 2

Duża, posezonowa 
obniżka cen obuwia

zaprasza
sklep sportowy przy 
. Wojska Polskiego ll

Zarząd Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej

w Turku ul. Milewskiego 11

zatrudni kierownika 
sklepu firmowego.

Warun ki:
— wykształcenie średnie — 
staż pracy w handlu

O fe rty  p ro s im y  sk iadać w  D zia le  
P ra c o w n ic z y m  S p ó łd z ie ln i.

Co słychać u sąsiadów,..O KA ZJA  ||
S p rz e d a m  

W y p o ż y c z a ln ię  
K a se t V id e o  

z lokalem 70 ni kw. 
300 kaset, wydania 92r„ 

cena 32 miliony

T urek , u l. M a te jk i 1, 
telefon 53-36 od 13.00 do 19.00

Biuro Wystaw Artystycznych 
w Koninie przy ulicy Kolejowej la 
- zaprasza wszystkich do galerii 
„Wieża Ciśnień”.

J u ż  4  l is to p a d a '9 2  n astąp i o t ­
w arc ie  w y s ta w y  K rzysztofa Pru- 
szkow skiego-jego p race  będzie  
m ożna  ob e jrzeć  w  galerii (c zy n ­
nej od  p o n iedzia łku  d o  p ią tku ) 
w  g o d z in a ch  1 0 .0 0  - 1 8 .0 0 .  Dla 
k o n e se ró w  inform acja  - BWA

pro w ad zi sp rzed aż  p re z e n to ­
w a n y ch  prac.

BWA - PRA CO W N IA  C H W I­
LOWA zap rasza  na  pokaz 
film ów  Zbigniewa Libera w  dn iu  
6 lis to p ad a  o  g o d z in ie  18 .0 0 . 
W szystk ich , k tórzy znają  lub 
c h c ą  p o zn ać  tw ó rc zo ść  Z b i­
g n iew a  Libera (lu b  o so b ę  s a ­
m eg o  artysty ) se rd eczn ie  z a p ra ­
szam y.

4 PODATEK.....  Echo Turku

NFORMATOR
W ażne telefony:
— Pogotowie ratunkowe

—  999
—  Straż pożarna — 998
— Policja — 997
— Pogotowie energetyczne 

- 4 4 -2 9
— Informacja telefoniczna

—  913
— Informacja autobusowa

— 52-70
— Zamawianie rozmów 

międzymiastowych — 900
— Młodzieżowy Telefon Za­

ufania— 50-73 (czynny: ponie­
działek 16.00 - 18.00, czwar­
tek 17.00 - 19.00)

— Redakcja „ Echo Turku”
— 53-41 (czynna: poniedziałek
— piątek 8.00 - 15.00, sobota
10.00 - 14.00)

— Biuro Ogłoszeń „Echa 
Turku” — 47-49 (czynne całą 
dobę)

—  16 listopada - otwarcie 
wystawy malarstwa Haliny 
Szramy

Zajęcia stale:
—  wtorek godz. 14.00

- próba zespołu seniorów 
„Srebrny wtos", godz 15.00
- próba teatru lalkowego

— środa godz. 15.00 - próba 
zesp. „Skoczki", godz. 17.00
- zajęcia koła fotograficznego

—  czwartek godz. 15.00
- klub seniora

—  piątek godz. 16.00
- próba zespołu wokalnego, 
godz. 17,00 - zajęcia zespołu 
instrumentalnego, godz. 18.30
- próba zesp. „In te rw a ł"

— sobota godz 8.00 - ognis­
ko muzyczne, godz. 8.00
- język angielski, godz. 18.00
- próba zesp. „Reces"

Sklepy dyżurne:
—  sp . ,  ,vczo-monopolo- 

wy, pi. Wojska Polskiego 4, 
czynny całą dobę

—  spożywczo- monopolowy 
„Bombonierka", pl. Wojska 
Polskiego 14 czynny 6.00
- 24.00

Apteki:
—  ul. Piłsudskiego 1, tel. 

59-56, czynna 8.00 - 20.00, 
sobota 9.00 - 14.00

—  ul. Armii Krajowej, tel. 
44-54, czynna 8.00 - 19.00, 
sobota 8.00 - 19.00

—  ul. Kaliska 18, tel. 46-37, 
czynna 8.00 - 18.00, sobota
8.00 - 14.00

—  ul. Sktadkowskiego 21, 
tel. 50-22, czynna 9.00
- 18.00, sobota 9.00 - 15.00

—  Plac Wojska Polskiego 
14, tel. 51-31, czynna 9.00
- 17.00, sobota 9.00 - 14.00

Miejska Biblioteka Publiczna
—  Wypożyczalnia dla do­

rosłych, ul. Piłsudskiego 1, tel. 
51-34 (czynna: poniedziałek, 
wtorek, środa, piątek 9.00
- 19.00, sobota 9.00 - 13.00, 
czwartek - nieczynna)

—  Czytelnia dla dorosłych 
i dzieci, ul. Piłsudskiego 1, tel. 
51 -34 (czynna: poniedziałek
- piątek 12.00 - 19.00, sobota
- nieczynna)

—  Filia dla dzieci, ul. Piłsuds­
kiego 1, tel.51 -34 (czynna: po­
niedziałek, środa, piątek 11.00
- 18.00, wtorek 9.00- 15.00, 
sobota prac. 9.00 - 13.00, 
czwartek - nieczynna)

—  Filia nr 2, ul. Spółdzielców 
4 /S M  „Tęcza" Klub/ tel. 
51-46 (czynna: poniedziałek, 
środa, piątek 12.00 - 19.00, 
wtorek 9.00 - 15.00, sobota 
pierwsza w  miesiącu 9.00 
-13.00, czwartek - nieczynna)

—  Filia nr 3 ZOZ, ul. Podu­
chowne 1, tel. 54-50, wew. 
265 (czynna codziennie 
oprócz sobót, w  godz. 9.00
- 15.00)

—  Filia nr 4 —  wypożyczalnia 
dla dorosłych i młodzieży, Osie­
dle Wyzwolenia 2k l.„J"(czyn - 
na: poniedziałek, środa, piątek
12.00 - 19.00, wtorek 9.00
- 15.00, sobota pierwsza 
w  miesiącu 9.00 - 13.00, 
czwartek - nieczynna)

—  Oddział dla dzieci, Osiedle 
Wyzwolenia 3 k l.„K " (czynny: 
poniedziałek, środa, piątek
12.00 - 19.00, wtorek 9.00
- 15.00, sobota prac. 9.00 
-13.00, czwartek - nieczynna)

Biblioteka Pedagogiczna, ul. 
Browarna 11 (czynna codzien­
nie, oprócz środy, w  godz.
10.00- 17.00, w  soboty prac.
8.00 - 13.00)

Ośrodki Kultury proponują: 
Ośrodek Kultury Władysła­

wów:
—  11 listopada godz. 17.00

- akademia z okazji Święta 
Niepodległości

☆

Miejsko-Gminny Ośrodek Ku­
ltury w Tuliszkowie:

—  8 listopada godz. 15.30
- akademia z okazji Święta 
Niepodległości

— 11 listopada godz. 1 8 .0 0
- wieczornica niepodległoś­
ciowa

— 15 listopada godz. 11.00
- dzień seniora 

Zajęcia stale:
—  wtorek godz. 1 4 .0 0

- próba teatru dziecięcego, 
godz. 15.00 - nauka gry na 
instr. klawiszowych

—  środa godz. 16.00 - próba 
zesp. wokalnego dziecięcego

—  czwartek godz. 13.00
- próba kapeli podwórkowej, 
godz. 15.00 - nauka gry na insr. 
klawiszowych, godz. f^.00
- spotkanie zesp. ludowego 
„Wrzos", godz. 18.00 - próba 
kabaretu„Bonanza"

—  piątek godz. 15.00 - teatr 
dziecięcy, godz. 19.00 - próba 
zesp.poezji śpiewanej

—  sobota godz. 11.00
- zesp. instrumentalno-wolal- 
ny, godz. 14.00 - próba zesp̂  
poezji śpiewanej, godz. 15.00
- zajęcia teatru dziecięcego
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Miejski Dom Kultury w Turku;
—  9 listopada - filmy: godz

17.00 - „Latające machiny co­
ntra Pan Samochodzik" - kina 
„Tur", godz. 19.00 - „Kawaler­
skie życie na obczyźnie" - kina 
„Tur"

— 11 listopada - imprez) 
z okazji Święta Niepodległość-

—  16 listopada - godz. 17.0a 
i 19.00 film  prod. USA ,P  
horyzontem" - kino „Tur"

Wypożyczalnie kaset video pa i 
le c a ją :

—Wypożyczalnia kaset vr| 
deo „Klaps” , ul. Mickiewicz*! 
1 (koło postoju Taxi):

1. Nagi instynkt - sensacyi 
no-erotyczny, prod. USA 
w  roli gł. Michael Dougl* 
(pełna wersja filmu pocię te j 
przez amerykańską cenzurę)-

2. K-2 ostateczna wysoko^
- sensacyjny, prod. USA, rej 
Franc Roddam, w  roli gł. f^1 
chael Biehn (dramatyczna Wj 
Ika o przetrwanie na szczytauj 
Himalajów).

3. Śmierć na sprzedaż cz. I i
- sensacyjny, prod. USA, w  rC 
gł. Franco Nero, Martin Shei 
(handel bronią w  ścisl) 
związku z polityką).

4. Nagroda Pulitzera - ob 
czajowy, prod. USA, reż. f 
chard Colla, w  roli gł. Pe 
King (najgłośniejszy rozwąB 
lat 80),

5. Dawno temu w  AmeryJI 
cz I i II - sensacyjno-obyczaj# 
wy, prod. USA, reż. Sergio 1̂  
one, w  roli gł. Robert de N i 
(życie wielkiego miasta, kari4 
gangsterów, prohibicja i polf* 
tny handel alkoholem), _
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Czy słowa mogą ieczyó?
Zaklęcia ko jarzące  się  z c za rn o ­

księskim i praktykam i m o g ą  p o jaw ić  
się  w e  w sp ó łczesn e j m edycynie. M a­
rzenie o  s ięg n ięc iu  d o  ukrytych re­
zerw  n a sz eg o  organ izm u  p o jaw iło  się 
już  w  la tach  30. o b e c n e g o  w ieku. 
P o d o b n o  n a u k o w cy  radzieccy  b a d a ­
nia w  tej dziedzin ie  podjęli w  la tach  
50 . Przez w ie le  dziesięc io lec i była to  
zresz tą  je d n a  z najpilniej s trzeżonych  
tajem nic...

Za p o m o cą  s ło w a  m ożna  ak ty w n ie  
o d d z ia ły w ać  na psy ch ik ę  człow ieka, 
m o b ilizo w ać  je g o  organ izm , w reszc ie  

'w z m ac n ia ć  i re g en e ro w a ć  fu n k c je  o r­
g a n ó w  w ew n ę trz n y c h . Nie je s t  to  
p rzy p ad k o w y  z es ta w  słów , ale  s p e c ­
ja ln ie  o p ra c o w a n y  su g e s ty w n y  tekst, 
różny w  za leżnośc i od  d an ej jed n o stk i 
c h o ro b o w ej. Na korzyść tej m eto d y  
przem aw ia  fakt, że  te  su g e s ty w n e  
tek sty  n ie  tylko m ożem y od czy ty w ać, 
ale  rów n ież  i w y s łu ch iw ać , c h o ć b y  
jad ą c  z d o m u  d o  pracy. W  tym  celu  
w ysta rczy  je  n ag rać  na m a g n e to fo n o ­
w ej k asec ie  i p o tem  o d tw a rza ć  na 
w alkm an ie. M ożna ty ch  zaklęć  
rów nież  s łu c h a ć  w  d o m u , kiedy k a ­
se tę  um ieścim y w  sto jący m  w  kuchni 
m ag n e to fo n ie . P rzy g o to w u jąc
posiłek  lub  sp rzą ta jąc  m ieszkanie  je d ­
n o cześn ie  m ożem y się  z dużym  p o ­
w o d zen iem  kurow ać.

Przy co d zien n y m  pó łg o d zin n y m  
se a n sie  p o zy ty w n y ch  rezu lta tó w

m ożem y się sp o d z ie w a ć  już  p o  m ie ­
siącu , a przy z w iększonej liczbie zajęć  
- p o  ty g o d n iu , d w ó c h . Z rozum iałe, że 
m eto d a  działa n a jsku teczn ie j, g d y  się  
w  nią w ierzy.

P rag n ąc  przybliżyć naszym  C zytel­
nikom  tę  m eto d ę , p ro p o n u jem y  jed en  
z su g e s ty w n y c h  te k s tó w  - zaklęcie  na

d łu g o w iec zn e  z a c h o w a n ie  zdrow ia  
i urody.

„N a s ta  w iam  się na energ iczne, w e - 
sole. zawsze m ło d e  życie. Teraz, i  za 
trzydz ieśc i la t, i  za s to la t będę weso/ą, 
zd ro w ą  i  p iękną  kob ie tą . P rzed  sobą  
m am  d ług ie , energ iczne, w eso łe  ż y ­
cie. C z łow iek  n a tc h n io n y  ideą d łu g o ­
w ie czn o śc i je s t  w  stan ie  p o k o n y w a ć  
sw ą m ocą w szystk ie  ch o ro b y  i  p rze ­
c iw n o ś c i losu, s ta je się ca łko w ic ie  
zd ro w y , s iln y  duchem , d ługow ieczny . 
N astaw iam  się na zach ow an ie  z d o l­
n o ś c i rodzen ia  dzieci. Teraz, i  p o  trzy ­
dz iestu  ła tach, i  p o  s tu  ła tach. N a ­
s taw iam  się na s ta ły  ro z w ó j w szyst­
k ic h  m o ich  zd o ln o ś c i c ie lesnych  
i  um ys łow ych . Teraz, i  p o  trzydziestu  
ła tach, i  p o  s tu  ła tach.

W yraźnie odczuw am , że s ta j się 
zdrowsza, że nape łn iam  się n iezn isz­
cza lnym  zdrow iem , radością życia. 
W stępuje w e  m n ie  radosna m oc, ra ­
dością i  w eso łośc ią  cała się w y ­
pe łn iam . M o je  oczy św iecą  wesołym , 
n ie  gasnącym  blaskiem . S łoneczna  
radość życia nape łn ia  całą m o ją  duszę

i  całe m o je  c ia ło. Z  każdą ch w ilą  staję  
się coraz ba rdz ie j w esoła, wesoła, 
pe łn a  rad ośc i życia. N a m e j tw arzy  
p o ja w ia  się zawsze w eso ły, w io se n n y  
uśm iech. We m n ie  kw itn ie , ro zkw ita  
w iosna. N ape łn iam  się b łogą , bez­
troską m łodośc ią . U pajam  się 
niezm ąconą n iczym  radością, ro z ­
koszą, szczęściem. W  ca łym  m o im  
cie le  roz lew a  się og rom na  energia, 
w szystk ie  m oje  w ew nę trzne  o rgany  
pracu ją  energ icznie, w esoło . M ó j  
c h ó d  staje się, w esoły, szybki, idę, 
lecę na skrzydłach.

D oskona łe  czuję sw e m ło de  siły. 
W  m oją psych ikę , w e w szystk ie  m oje  
n e rw y  w s tępu je  s ta lo w a  m oc, s ta lo ­
w a m oc. S ta lo w a  m o c  w stępu je

w  m oją  psych ikę , w e  w szystk ie  m oje  
nerw y. S taję się n ie w ia ryg o d n ie  w y ­
trzym ała w  życiu , m ó j w e so ły  na s tró j 
je s t  n iez łom ny. We m n ie  w stępu ją  
potężne , n iez łom ne , d u c h o w e  siły.

U rodz iłam  się na zawsze, p o  wsze 
czasy cz ło w ie k ie m  odw ażnym , p e w ­
nym  siebie. W szystko po tra fię , w szys­
tko  m ogę i  n iczego  się n ie  boję. W iem  
na p e w n o , n ie  u lega to  w ą tp liw o śc i, 
że je ś l i  n a w e t w szystk ie  tru d n o ś c i 
życ io w e  zw a lą  się na m n ie  je d n o ­
cześnie, to  je d n a k  n ie p o tra fię  p o k o ­
nać m o je j p o tę żn e j w o li. D la tego  
patrzę bez o b a w y  lu d z io m  w  oczy  
i  n iczego  się n ie  lęka jąc  p o ś ró d  w szy ­
s tk ich  ż y c io w y c h  burz i  h u ra g a n ó w  
sto ję  ja k  skala, o k tórą  w szystko się 
rozb ija .

N iedo s tępn a  ko b ie cość  ś w ie c i 
w  m o ic h  oczach, k ró le w s k i h o n o r  
ś w ie c i w  m o ich  oczach, k ró lew ska  
p o w a g a  ś w ie c i w  m o ich  oczach, t r i­
um fu jąca  siła m ło d o ś c i ś w ie c i w  m o ­
ic h  oczach, z a c h w y t szczęśliwą  
m ło do śc ią  ś w ie c i w  m o ich  oczach. 
Cala się nape łn iam  radością życia, 
rozkoszą, szczęściem.

Teraz, i  p o  trzydz ies tu  la tach, i  p o  
s tu  la ta ch  będę zawsze wesołą, 
zd ro w ą  i  p iękną  kob ie tą . Każdy  
przeżyty  dz ień p rzed łuża m o je  życie. 
Żyję  zgodn ie  z p ra w e m : czym  starsza, 
tym  m łodsza.

M ię c ie  na piękno h b ie t

siedziała  kokosz czarna, a kąsek  p o ­
p ie la ta  i znalazła, że  na tern m iejscu  
robaki, d łu g ie  na pó ł pa lca, łby  miały 
cze rw o n e . Ś w iad ek  W ścib iodurzyna  
stw ierdziła  p o n a d to , iż w idziała, że 
Je d y n a c z k a  p o g rzeb a ła  po ta jem n ie  
i liściem  k ap u śc ian y m  na to  m iejsce 
przyłożyła. O skarżona  Je d y n a c z k a  po 
to rtu ra ch  zeznała , że  brała udział 
w  o g ó ln o p o lsk ic h  z jazdach  na Łysej 
G órze.

D ruga osk arżo n a , A nna  B ogdanka, 
zeznała  na to rtu ra ch , że o n a  także 
byw ała  na  Łysej G órze, g dz ie  „m iały 
kapturki cza rn e  na g ę b a c h  n iezn a jo ­
m e pan ie , ty lko  dziurką przez kap tu rek  
piły, a ci zdrajcy, o sz u k an iec  sza tan i 
po  jed n e j dziurze  w  n o zd rzach  mieli, 
a nogi jak  b o ciany . Ta Łysa G óra 
- k o n ty n u o w a ła  o sk arżo n a  - jes t pod  
P o zn an iem  i te  s ta rsze  d o s ta tn ie  p a ­
nie, c o  pijały w in o , a my u b o g ie  
w siank i p iw o  i my im n a lew am y  
i k łaniam y się  za każdym  razem  n iz iu t­
ko i z w ielkim  s trach em ."

J a k  czy tam y w  oskarżen iu  s ą d o ­
w ym , ob ie  o sk a rżo n e  „n ie p o m n e  na 
w o k acy ę  ch rześc ijańską , odrzekły  się 
na  ch rzc ie  św . czarta  p rzek lę teg o  
i m ocy  jeg o , z sza tan am i przym ierze 
d o  złych u czy n k ó w  poczyniły , n ie p o ­
m ne na przykazanie  P ańsk ie  i m iłość 
b liźn iego  i su ro w o ść  p raw a  p o sp o li­
teg o , itd. T edy p raw o  su ro w e  m a g ­
d eb u rsk ie  przez S ąd  W ójtow ski T urk­
ow ski, o n e  sp o in ie  g o d n em i śm ierci 
sp a lo n e j być o sąd z iło  i d o  sp a len ia  
przez p o d w o jsk ie g o  są d o w e g o  p o d a ­
je ."

Tomasz Sikora

Czarownice
Dawne przesądy odchodzą w zapomnienie. 

Dziś nikt już nic ma chyba wątpliwości, że 
czarownice istnieją naprawdę. Wiek nasz, 
który bez cienia wątpliwości nazwać możemy 
wiekiem nauki i postępu, wyzbył się ostatecz­
nie wiary w niesprawdzalne i nieudokumen­
towane zjawiska przyrody. Nauka już dawno 
oficjalnie potwierdziła istnienie sil nieczys­
tych, a odkrycie to stanowi jedno z najdo­
nioślejszych osiągnięć współczesnej wiedzy.

J e d n a k  każda teo ria  p o w in n a  być 
W spierana przez praktykę. Tak się 
składa, że  to  w ła śn ie  nasz  reg ion  
Przoduje w e  w p ro w ad z an iu  odkryć 
n au kow ych  w  życie. J u ż  3 4 7  lat t e ­
l lu , w  roku Pańskim  1 6 4 4 , S ąd  T urk­
owski skazał na  sp a len ie  c za ro w n icę  
A gnieszkę B o g d an k ę, która „w d a ła  
się d o  złych sp raw i cza rto w sk ich  k o n ­
w ersacji z innem i sw em i, że  w  m iejscu  
niezw yczajnym  z du ch am i, m a je s ta ­
towi bosk iem u  przeciw ni, zażyw ała 
b iesiady i ludziom  szkodziła  na z d ro ­
w iu" - jak  in form ują  nas ak ta  p ro cesu . 
Ju ż  w  cztery  lata  po tem  kolejny  p ro ­
ces o  czary  doczek ał się  szczęśliw eg o  
^ k o ń c z e n ia . D w ie m ieszkanki okolic  
turku: A nna  Je d y n a cz k a  i A nna B o g ­
danka, o sk a rżo n e  zostały  o u p ra w ia ­
n e  cza ró w . Ś w iad ek  A gnieszka 
W ścibiodurzvna zeznała , że  na  iei łożu

Ręka prawdę ci powie
Można z niej czytać jak z otw arte j książki. 

Nie kłamie, wszystko m ów i o w łaścicielu. 
Nosi ślady wszystkiego co nas dotyczy: 
zdradza nasz zawód, poczucie estetyki, 
a także stan zdrowia.

Nauka odkryła pasjonujące ta jn iki: ręka 
potrafi wykonać 700 tysięcy ruchów , ma 
ogromną w ym ow ę rytualną w  tańcu, f ig u ­
ruje w  prawie zw yczajow ym  (np. proszę 
panią o  rękę).

Z ręki można wyczytać przyszłość, chara­
kter człowieka. Wróżąc - Cyganki zawsze 
dają pierszeństwo temu. co wyczytają 
z d łon i, a nie z kart. Wierzą, że na 
płaszczyźnie d łon i wypisana jest 
przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
dokładnie, jak w  księdze przeznaczenia.

Spróbujm y w ięc sobie powróżyć, co 
możemy zobaczyć z ręki. A le jeszcze uw a­
ga: z ręki należy czytać 2 godziny po 
posiłku, pamiętać o tym, by nie była za 
ciepła ani za zimna - chodzi o to, by linie 
były jak najwyrazistsze.

Ogromnie ważna jest budow a ręki. 
Szczupła - zdradza nieufność, pulchna
— chęć życia, szeroka - praktyczność, brak 
po lo tu, długa i szczupła - zdolności m uzy­
czne i brak silnej w o li.

Ręka nasza zapisana jest znakam i-lin ia- 
mi. Trzy podstaw ow e is tn ie jąod urodzenia, 
inne zjaw iają się z czasem. Ktoś pięknie 
nazwał je drogam i przeznaczenia.

L IN IA  S ER C A

—  pozioma, najbliżej pa lców  dłon i: krótka 
jest oznaką uczuciow ego chłodu. Zazna­
czona przerywanym i liniam i w róży niespo­
kojną m iłość, podw ójna oznacza zazdrość. 
Dużo odgałęzień św iadczy o człow ieku 
mającym „w ie lk ie  serce" Rozwidlenie lin ii 
serca m ów i o głębszym uczuciu, w ierności 
wybranem u na całe życie człow iekow i. 
Może lin ii serca nie być na dłon i, co odnosi 
się zazwyczaj do ludzi zgorzkniałych, w y ­
korzystujących innych. Strzec się należy 
ludzi o kró tkich, łańcuszkowatych lin iach 
serca. To uwodziciele!

L IN IA  ŻY C IA

—  łukowata, przebiegająca p ionow o tuż 
przy kciuku. Długa - gw arantu je zdrowie, 
przerywana - każe przew idyw ać choroby; 
gruba i czerwona - w ybuchow ą i okrutną 
naturę. Kończąca się nagle kilkom a k ró tk i­
mi liniam i oznacza nagłą śmierć.

L IN IA  S ZC ZĘ Ś C IA

—  pionow a i równoleg ła do lin ii życia, 
najbliżej zewnętrznej strony d łon i: długa 
i m ocno zarysowana oznacza pewność 
siebie. Krótka - brak zaradności życiowej. 
Jasna, nie pokreślona, czysta linia oznacza 
duże bogactw o i dostatek.

L IN IA  R O Z U M U

— pozioma, tuz pod lin ią serca. Słabo 
zarysowana oznacza brak jak ichko lw iek 
uzdolnień. Krótka, prosto biegnąca linia 
św iadczy o tzw. chłopskim  rozumie... 
Skłonność do nerw icy u jaw nia linia 
postrzępiona jak p iórko Długa jest oznaką 
w yb itne j in te ligencji.

LINIA LOSU

—  pionow a, przebiegająca przez środek 
d łon i. Je j brak wskazuje na monotonne, 
nieciekawe życie i stałe k łopo ty materialne. 
D ługa i wyraźnie zaznaczona, to  w iele 
interesujących w  życiu przezyć, wysoka 
pozycja towarzyska. Nagły zw ro t czy roz­
w id len ie  na tej lin ii to  np. nieoczekiwana 
kariera Podwojona linia losu oznacza p o ­
myślną przyszłość.

W ierzyć - nie wierzyć? W różyć - nie 
wróżyć? Jeśli zrobimy to  z przymrużeniem 
oka - można. Życzymy udanej zabawy.
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W  starożytności wróżono praktycznie ze wszystkiego, co wynikało z magicznego przekonania o jedności całego wszechświata. Tak więc  
przyszłość mogła być wydedukow ana z lotu ptaka, ognia, dymu, kierunku w ia tru , czy przypadkowo rzuconych kamieni. W późniejszym okresie 
większość tych technik wyszła z użycia. Nadal jednak wciąż popularne było wróżenie z ręki, czyli chiromancja. Tak zwane wzgórki i linie na dłoni 
określone były nazwami planet, a poszczególne człony czterech palców (prócz kciuka) skojarzone zostały za znakami zodiaku. Horoskop jest 
mapą pozycji Słońca, Księżyca oraz planet. Planety symbolizują organiczne funkcje, które odnajdujemy w e wszystkich form ach życia 
istniejących na Ziemi. Nie oznacza to  jednak, że bezpośrednio w p ływ ają  na procesy zachodzące w  organizmie ludzkim w  sposób wyłączny  
i całkow ity. W  zależności od ich kątowego położenia względem  siebie oraz Słońca mogą oddziaływać harmonijnie bądź nieharmonijnie na 
człowieka.

Astrologia humanistyczna operuje dziesięcioma podstaw owym i zasadami energii, których symbolicznym źródłem jest Słońce, Księżyc oraz 
osiem dotychczas nam znanych planet.

Co mówią gwiazdy
Planeta wyposaża „s w ó j"  znak w  pewne 

pokrewne jej właściwości. I tak:

Słoń ce
Stanowi podstawowe źródło energii 

i w  związku z tym decyduje ono w  sposób 
znaczący o w italności, poczuciu indyw idua­
lności, zdolności do osiągnięcia pełni egzys­
tencji. Słońce wyznacza świadomą sferę po­
dejmowanych działań.

Znak podległy Słońcu to Lew.

Cechy pozytywne:
godność, szczerość, protekcyjność, tw ó r­
czość, otwartość, szlachetność

Cechy negatywne:
zarozumiałość, pycha, autokratyzm, nietole­
rancja, pompatyczność, próżność, egocent­
ryzm.

K siężyc
Odbija św iatło Słońca. Jest związany ze 

sferą podświadomości, instynktami, nastro­
jami, reakcjami oraz ekspresją. Określa on też 
sposób przystosowania się do zmian, które 
niesie ze sobą życie. Uruchamia wyobraźnię, 
pamięć, emocje oraz zmienność nastrojów.

\
Księżycowi podlega Rak

Cechy pozytywne:
wrażliwość, romantyczność, intuicyjność, 
szeroka wyobraźnia, uczuciowość, domator- 
stwo, opiekuńczość, ostrożność, przywiąza­
nie

Cechy negatywne:
zmienność nastrojów, przewrażliwienie, 
zgryźliwość, sentymentalność, niestabil­
ność, nieśmiałość, samolubność, frasobli- 
wość, przesądność.

M erkury
M ito logiczny posłaniec bogów, odpow ie­

dzialny jest za sposób komunikowania się 
z zewnętrznym światem oraz za koordynację 
w iedzy z doświadczeniem. Umożliwia spra­
w ne funkcjonowanie w  każdym środowisku, 
w  którym przyjdzie się człow iekowi znaleźć. 
Reprezentuje on szybkość myśli oraz aktyw ­
ność umysłową, samoekspresję, in te li­
gencję, rozum.

Merkuremu podlegają Bliźnięta i Panna.

Cechy pozytywne Bliźniąt: 
wszechstronność, komunikatywność, ob ie­
ktywizm, intelektualizm, nowatorstwo, c ie­
kawość świata i ludzi

Cechy negatywne:
powierzchowność, niedokładność, brak 
koncentracji, plotkarstwo, rozproszenie, 
zmienność.

Cechy pozytywne Panny:
analityczność, konkretność, sceptycyzm, 
skromność, czystość, dokładność, w iarygo­
dność, perfekcjonizm, krytycyzm, pracow i­
tość, trzeźwość sądu 

Cechy negatywne:
krytykanctwo, marudność, oschłość, emoc­
jona lny chłód, wygórowane ambicje, mani- 
pulacyjność, pedanteria, masochizm.

W enus
Bogini miłości i piękna, symbolizuje zdol­

ności człowieka do osiągania harmonii po ­
przez tworzenie systemu wartości dla wszys­
tkich idei związanych z egzystencją człow ie­
ka. Wenus oznacza więc nie tylko potrzebę 
kontaktów  z innymi ludźmi, lecz coś 
więcej...Oddziaływanie poprzez Wenus po­
zwala człow iekowi osiągnąć spójność oraz 
ciągłość podejmowanego działania.

Wenus podlega Byk i Waga.

Cechy pozytywne Byka: 
cierpliwość, spokój, konsekwencja, łagod­
ność, harmonia współistnienia, zmysłowość, 
praktycyzm, stanowczość

Cechy negatywne:
upór, zaborczość, skąpstwo, materializm, 
konserwatyzm, złośliwość.

Cechy pozytywne Wagi: 
bezstronność, artyzm, wdzięk, poczucie par­
tnerstwa, kompromisowość, uspołecznienie,

Cechy negatywne:
lenistwo, wygodnictw o, niezdecydowanie, 
narcyzm

M ars
Mars jest pierwszą planetą zewnętrzną 

orbity ziemskiej, stąd jego działanie dotyczy 
wszystkich zewnętrznych przejawów akty­
wności człowieka. Mars wyraża pragnienie 
zachowania siebie jako odrębnego organiz­
mu zdolnego do podejmowania indyw idual­
nych działań, pozwalających kształtować 
środowisko człowieka.

Planecie Mars podlega Baran.
Cechy pozytywne:

odwaga, zdecydowanie, aktywność, szyb­
kość, szczerość intencji, inspiracja, in ic jaty­
wa, entuzjazm 

Cechy negatywne:
egoizm, niecierpliwość, impulsywność, brak 
subtelności.

Jow isz
Największa spośród planet krążących 

w okół Słońca, symbolizuje ekspansję, 
wiedzę, dążenie do zrozumienia tego, co 
oznacza i dokąd prowadzi zarówno fiz jo ­
logiczny, jak duchow y rozwój człowieka. 
Jow isz oznacza również potrzebę udosko­
nalania siebie tak umysłowo, jak i emoc­
jonalnie.

Jow iszow i podlega Strzelec.

Cechy pozytywne:
szczerość, optymizm, otwartość, idealizm, 
śmiałość, szczodrość, poczucie spraw iedli­
wości, jowialność, dobroduszność, prosto­
linijność

Cechy negatywne:
gadulstwo, skłonność do przesady, w yo lb ­
rzymianie, nieostrożność, nadgorliwość, 
brak umiaru, brak taktu

Saturn
Przypomina nam o istnieniu czasu i o kon­

sekwencjach złego nim gospodarowania. 
Pierścienie Saturna mogą więc symbolizo­
wać ograniczenia oraz ostrą dyscyplinę 
zewnętrzną. Z Saturnem wiążą się takie kate­
gorie jak: odpowiedzialność, wytrwałość, 
ostrożność, dążenie człowieka do rozw i­
nięcia praktycznego stosunku do życia.

Planecie tej podlega Koziorożec.

Cechy pozytywne:
konkretność, obowiązkowość, w iarygod­
ność, lojalność, odpowiedzialność, plano­
wanie, zorganizowanie, wytrzymałość 

Cechy negatywne:
pragnienie władzy, dyktatorstwo, nadmierna 
ambicja, melancholijność, oschłość, n ie­
przejednanie, reakcyjność.

a /  nie (10) 
b /  raczej tak (5)
c /  nie, gdyż nikogo nie oszukujesz (0) 

Czy dajesz się okłamywać? 
a /  nie, gdyż sam  potrafisz to  robić lepiej 
( 10)

b / starasz się, aby do  teg o  nie doszło (5) 
c /  nie zadajesz się z takimi ludźmi, którzy 
mogliby cię okłam ać (0)

Czy godzisz się z poglądem, że uczciwość 
nie popłaca?

Czy jesteś blagierem?
Czy uważasz, że kłamstwo samo w sobie 

jest czymś złym? 
a /  nie (10) 
b / raczej tak (5) 
c /  zdecydow anie  tak  (0)

Czy potrafisz zwalić winę z siebie na 
kogoś innego? 
a /  tak (10) 
b / czasam i (5)
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c /  nie (0)
Czy często bywasz przyłapywany na 

kłamstwie?
a /  nie, gdyż tw oje kłam stwa są perfek­
cyjne (10) 
b / czasam i (5)
c /  nie, gdyż nikogo nie oszukujesz (0) 

Czy miewasz wyrzuty sumienia, gdy 
udało ci się kogoś okłamać?

a /  tak (10)
b / trudno ci pow iedzieć (5) 
c /  nie, w prost przeciw nie (0)

Czy ekscytują cię losy sławnych 
oszustów?
a / tak.jesteś pełen podziw u dla nich
( 10)
b / tak, gdyż zazwyczaj są to  barw ne 
opow ieści (5) 
c /  nie (0)

Echo Turku - dodatek

Uran
Oznaczać może iskrę geniuszu. Energia 

Urana powoduje dramatyczne, gwałtowne, 
nagłe i niespodziewane reakcje, w  rezultacie 
których mogą powstać nie tylko nowe wzor­
ce osobowościowe, ale i odmienne całkowi­
cie struktury społeczne.

Uranowi podlega Wodnik.

Cechy pozytywne:
humanitaryzm, tolerancja, oryginalność, nie- 
konwencjonalność, poczucie braterstwa, 
odkrywczość, niezależność, wizjonerstwo 
i wynalazczość.

Cechy negatywne:
fanatyzm, niepraktyczność, brak poczucia 
realizmu, dogmatyzm i ekscentryczność.

N eptun
Energia Neptuna wprowadza pewien cha­

os emocjonalny i niepewność w  ocenach co 
do rzeczywistości, nadwrażliwość, idealizm, 
a niekiedy i iluzję w  ocenie realiów życia. Ze 
względu na brak powiązania z realnie ist­
niejącymi strukturami prowadzić może do 
szerokiej gamy takich procesów i zjawisk jak: 
fantazje, marzenia na jawie, alkoholizm, nar­
komania, ekstaza.

Neptunowi podlegają Ryby.
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Cechy pozytywne:
intuicyjność, wrażliwość, subtelność, deli­
katność, czułość, poświęcenie, medialnośc, 
mistycyzm.

Cechy negatywne:
niezdecydowanie, znerwicowanie, gnuS' 
ność, fatalizm, uleganie nałogom, brak p°" 
czucia rzeczywistości.

Pluton
Energia Plutona rządzącego światem pod' 

ziemnym polega na ujawnieniu i wykorzys- 
taniu tych elementów naszej natury, któ,e 
dotychczas drzemały ukryte w  nieuświado- 
mionych warstwach naszej psychiki w  ocze­
kiwaniu na moment, kiedy staną się noWY"1 
źródłem energii. Pluton reprezentuje zasad? 
głębokiej transformacji i regeneracji całe9° 
systemu.

Plutonow i podlega Skorpion.

Cechy pozytywne:
wytrwałość, intuicja, zdolność do maksymy 
Inego wysiłku, szczerość, intensywno’  
emocjonalna, koncentracja 

Cechy negatywne: „
mściwość, podejrzliwość, bezwzględno’*'' 
okrucieństwo, zazdrość, destruktywność .
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J e ś li  u zysk a łeś . 

50  - 7 0  pkt.:

J e s te ś  w y ra fin o w an y m  b lagieren1 
K łam iesz g d y  m usisz  i w ted y , gd? 
n ie m usisz . Lubisz k łam ać, a le  p3 
m iętaj: k o n iec  te g o  ty p u  postaw ? 
życiow ej m oże  się  o k azać  żałosn?

25  - 4 5  pkt.:

U ciekasz  się  d o  k łam stw a  gd? 
czu jesz , że  jes t to  jed y n e  ro i' 
w iązan ie . Czy tak  rzeczy w iśc i 
jes t?  A m oże  są  in n e  sposob? 
w yjśc ia  z sy tuacji?

0  -  2 5 p k t . :

Brzydzisz się  uc iekającym i się  
tak ich  c h w y tó w  T w ój rygoryż11'

H e t

w  ty m  w zg lęd z ie  n ie z jed n u je  1
przyjaciół.A  m oże  je s te ś  zby t W?" 
m agający?
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Byłem jednym z poboro­
wych i na komisję iść mu­
siałem. Pacyfistą nie jes­
tem. Co prawda nie uznaję 
przemocy, ale gdyby ktoś 
zabijał mi kogoś bliskiego, 
ja zabiłbym jego.

dnie barwy. Gdy przedstawiciel WKU przy­
szedł, wygłupiałem się znowu.

Na samej komisji już w drzwiach od­
niosłem wrażenie, że z uwagi na mój strój 
siedzący za zielonym stolikiem wiedzą co 
się będzie działo. Robiłem więc swoje.Bu- 
jałem się na wadze co sprawiało straszny, 
hałas, dodawałem sobie wzrostu, zamiast 
litery B widziałem cyfrę 2 itd. Lekarz był 
mną coraz bardziej zainteresowany. Jed­
nocześnie przez cały czas wmawiałem ko­

ta wyglądała jakbym rzeczywiście składał 
wizytę u psychologa. Było raczej nie­
możliwym, aby stuknięty znał i posługiwał 
się terminem „regresja" dla wykiwania ko­
misji. Aby jeszcze mnie sprawdzić zapytano 
mnie - regresję czego? Tak w ogóle - od­
powiedziałem. Nie wierzyli dalej, więc 
zaczęli mi zadawać pytania i nakazali wy­
konywać określone czynności. Zachowy­
wałem się jak trzyletnie dziecko: ruchy 
miałem nieskoordynowane, odpowiedzi

w szpitalu. Spytałem co mam zakażonego. 
Siedzący za stolikiem zaczęli mi tłumaczyć 
co i dlaczego. Wyglądało to jak scena 
z komedii.

Na miejscu, pod drzwiami psychiatry 
spotkałem czterech chłopaków niemożli­
wie wystraszonych i... chcących iść do 
wojska. Pani psychiatra orzekła, że nie jest 
w stanie określić mojego stanu psychicz­
nego i proponuje poradę w szpitalu psy­
chiatrycznym. W stosunku do niej przez 
cały czas zachowywałem się dość biernie
- nie chciałem nawiązywać kontaktu bojąc 
się, że przegram.Po powrocie na komisję 
oddałem opinię lekarza przewodniczące­
mu. Ten po przeczytaniu kartki kazał mi 
zgłosić się za dwie godziny. Później oka­
zało się, że była to zagrywka taktyczna
- chcieli mnie wystraszyć. Wtedy wpadł mi 
do głowy pomysł: jeśli uważają mnie za 
ćpuna to trzeba im to unaocznić. Dlatego

Jak chciałem iść do wojska
W wojsku nie odpowiada mi coś innego 

- nie zniósłbym, np. czyszczenia schodów 
szczoteczką do zębów. Kiedyś kumpel dał 
mi adres „Objectora", ale nie zaintereso­
wało mnie to. Uważałem, że można to 
Załatwić w inny sposób. Do samej komisji 
nie przygotowywałem się jakoś specjalnie; 
przeczytałem kilka książek z psychologii 
(m.in. „Lęk, gniew, agresja" Ranschburga 
czy „Portrety psychiczne - niedosyt za­
spokajanie" Garczyńskiego ) intereso­
wałem się też teatrem. Poszedłem w stroju, 
W którym chodzę na co dzień - a jak widzisz 
jest on niekonwencjonalny.

Nie czułem strachu, przed komisją było 
dużo młodych ludzi - atmosfera była 
Przytłaczająca. Były jednak chwile, 
w których nie byłem pewien swego planu. 
Później go nieco zmieniłem, a momentami 
była to czysta improwizacja. Zacząłem się 
Zgrywać już na początku i robiłem to chyba 
dobrze, bo jeden drugiego pytał czy się 
Wygłupiam, czy jestem stuknięty. Moje 
zachowanie było nieco wyzywające (wy­
tykanie języka na panią doktor, striptiz, itd.) 
craz braku szacunku dla komisji (łaziłem tu 
i tam, grzebałem w papierach, rozglądałem 
się po ścianach). Kontakt ze mną był utrud­
niony, musieli używać dodatkowych 
bodźców - udawałem naćpanego, przymu- 
bnego.

Na ewidencji, po wywołaniu jakiegoś 
nazwiska wchodziłem, siadałem, i poda­
wałem komisji swoje nazwisko, mimo że 
Wołano kogo innego. Trwało to aż do 

i Momentu wyrzucenia mnie za drzwi. Gdy 
Przyszła moja kolej wszedłem i zobaczyłem 
Prócz ewidencjonujących, przedstawiciela 

» WKU . Zacząłem grać. Gdy wyszedł, za- 
nłiowywałem się normalnie. Wywołało to. 

'' bozumiałą reakcję wśród obecnych na sali.
^adna z kobiet powiedziała nawet:„nic ci 

* * tego nie wyjdzie, ja ciebie dobrze znam". 
^Pytałem się czy ze strony łóżkowej - ona 
^ odpowiedzi przyjęła na twarzy odpowie­

misji, że do wojska chcę iść, nawet zaraz. 
Przewodniczący komisji zagroził mi kole­
gium - przez moment poczułem się trochę 
zagrożony, ale po chwili leniwie spy­
tałem:,^ za co?". Siedzący za stołem omal 
nie pospadali z krzeseł. Na pytanie o zdro­
wie odpowiedziałem, że pewna pani psy­
cholog stwierdziła u mnie regresję. Biorąc 
pod uwagę moje zachowanie odpowiedź

były niby sensowne, ale nie pasowały do 
poziomu umysłowego nastolatka i nie za­
dowoliły egzaminujących. Muszę dodać, 
że kosztowało mnie to sporo wysiłku, gdyż 
przez cały czas musiałem myśleć, a jedno­
cześnie robić swoje.

W końcu orzeczono: Poradnia Zdrowia 
Psychicznego. Zapisano mi na kartce adres 
pani psychiatry na oddziale zakaźnym

też do kolejnego spotkania przygotowałem 
się specjalnie. Zaniosłem i częstowałem ich 
środkiem odurzającym z woreczka. To ich 
całkowicie przekonało.

Po wyjściu z komisji - już całkiem 
nieświadomie - dalej zachowywałem się 
nienormalnie. Ale nie znaczy to, że po całej 
hecy zostałem wariatem...

Bezimiennego Poborowego wysłuchał 
Dominik M. Szczap

T r z e b a  t y l k o  r u s z y ć  g ł o w ą "

Młodzi bezrobotni
W ostatnim nmnem JET” okazał się obszerny artykuł 

Srięeony bezrobotnym, pobierającym zasiłek, szukającym 
“̂ Uskutecznię pracy w ofertach Biura Rejonowego. Dzisiaj 
^iynypny się kilku młodym ludziom, którzy są w podobnej 
^*acji, aie-jak się okaże-prócz zasidtu próbąją zdobyć środki 
Rymania w famy sposób. Imiona niektórych osób zostały 
^toione - na kh prośbę.
Tomek lat 21: „ N ie jestem zarejestrowany, gdyż pobieram 
n*ę rodzinną. Niestety, ponieważ podjąłem naukę na 

Nnych studiach zaocznych nie zawsze mi to wystarcza. 
^ ukam pracy od dawna, ale dopiero ostatnio udało mi się 
5 Znaleźć. Na razie jest to praca na umowę - zlecenie, być 

później będę pracował na stałe."
Tfetrek lat 20: „Po ukończeniu LO przez cały rok do­

d a łe m  „kuroniówkę ab6olwencką". 0  dalszej nauce 
p a ln ie  nie myślałem - mieszkam na wsi, więc chciałem 
/Jcować na gospodarce rodziców, a jeśli nie, to znaleźć 
^bie dobrze płatną robotę w dużym mieście - tam podob- 
10 *atwiej. Teraz jednak wiem, że muszę się uczyć dalej
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i dlatego, o ile będzie to możliwe, będę studiował i pracow­
ał"

Marek łat 20: „Owszem, jestem zarejestrowany, ale 
ponieważ nie posiadam zawodu muszę tak się starać, by 
normalnie odbierać „kuroniówkę". Teraz pracuję w jednym 
zakładzie, ale tylko po to, by za kilka miesięcy się zwolnić. 
Wtedy znowu pójdę po zasiłek. Kiedyś trochę handlo­
wałem, teraz przestaje się to opłacać. Przy okazji wziąłem 
się za naukę - wojsko mnie nie rusza."

Iwom lat 22: „Pracuję w sklepie, ale jak długo - nie 
wiadomo. W sumie jestem zadowolona, bo mam blisko do 
domu, za to prawie wcale nie mam czasu dla siebie."

Robert lat 19: „Handluję gazetami. Fajna praca, przynaj­
mniej na razie. Jak się zrobi bardzo zimno zajmę się czymś 
innym."

Andrzej lat 21: „Prawdopodobnie wyjadę na dłuższy czas 
do Niemiec. Poszedłem do szkoły, by dostać zaświadczenie 
na WKU."

Jacek lat 23: „Rodzina nie chce mnie już utrzymywać, 
dlatego próbuję pracować byle nie fizycznie. Gram po 
zabawach i weselach. Za to leci sporo kasy."

Mirek lat 19: „Tylko handel. W dobrych tygodniach mam 
po dwa miliony „na czysto". Pieniądze zdobyć jest łatwo. 
Trzeba tylko ruszyć głową.”

opracowaŁDOS

Echo Turku

Koleżeńskie porachunki
Grupa HBtn wyrostków powoli otacza idącego w kierunku

dworca chłopaka. —Skąd jesteś?— Z Galowa — pada cicha 
odpowiedź. — Ejł To ty Budrys tam dostałaś? Nn to do 
roboty— - Kilka silnych ciosów w twarz, rozmach i kopniaki 
w płacy, głowę... — Załatwione. Zmywamy się/ W Idlka 
sekund później wokół dworca mów pasuje fisz* i spokój.

Jesienią i zimą w długie wieczory trady cyjnie już w okoli­
cach dworca PKS można spotkać grupy młodych 
chłopaków. Siadaj na ogrodzeniu przy bursie, spacerują 
ulicami Milewskiego, Kościuszki, Kaczkowskiego. Ocze­
kują na „ofis.ę". Gdy tylko ktoś odpowiedni nadchodzi 
rozpoczynają zaczepki, wszczynają bójkę. Ola nich wszyst­
kie spesoby walki są dozwolona: kopanie, walenie 
pięśćmi... 0'acj-crjo biją?! Najczęstszy powód to miejsce 
zamieszkanie. Jeżeli tytko ktoś z ich bandy oberwał na 
jakiejś wiejskiej zabawie czy dyskotece, rewanżują się 
pierwszemu napotkanemu ziomkowi.

Dziwi jednak fakt że młodzież skarży się, boi się, a mimo 
to po zajęciach nie odjeżdża do domu. Pozostaje w oczeki­
waniu, ze może i im coś się przydarzy.

W tym roku szkolnym taka „przygoda" spotkała już 
dwóch chłopaków. Jeden z nich został napadnięty przez 
kolegów podczas zajęć lekcyjnych. Nie wytrzymał jednak 
próby bohaterstwa - nieprzytomny został odwieziony do 
szpitala.

Ala to dopiero początek jesieni, wiele rozbojów i wy­
padków jaszcza pńed nimi. Jaki będzie ich bilanse trudno 
dziś przewidzieć. JN
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G e J n i  w k r i m  ~
Uczą się mimo wszystko

W arunki, w jakich  uczą się dzieci 
z Grzymiszewa i w jakich  pracują 
tam tejsi nauczyciele, urągają wszel­
kim  normom. M im o wysiłków obec­
nej pani dyrektor i hojności spon­
sorów, „szkolna sta ruszka”  po pro­
stu się sypie.

Na bieżący, kapitalny remont pra­
wie dwustuletniego budynku, w któ­
rym kiedyś znajdowała się stajnie, 
a później karczma, władz oświato­
wych po prostu nie stać. Wszystkie 
środki przeznaczone są na budowę 
nowej szkoły. Jak  mówi pani dyrektor 
Wiesława Radzik, w wielu przypad­
kach doraźną pomocą służą miesz­
kańcy. „ N ie  tak  d a w n o  o jc iec  d z iec i 
u czących  się w  n asze j szkole, 
Z d z is ła w  M ac iaszek, z a fu n d o w a ł 
n am  d rz w i w e jś c io w e  o d  s trony szko ­
ln eg o  dziedzińca, firm a p an a  O płatka  
z  P ię tn a  za darm o oddała  n am  12  
m  sześć, d rew n a  o p a ło w e g o , n a to ­
m iast W S B W  przekazało  14  ton  
w ęgła . To p o zw a ła  n am  n ie  o b a w ia ć  
się o sezon g rzew czy. Taka p o s taw ia  
łu d z i p o z w a ła  n orm aln ie  n am  fu n k c ­
jo n o w a ć " .

S zko ln e  za jęcia  o d b yw a ją  się w  z a ­
sadzie w  trzech m ie jscach: w  b u d y n ­
k u  sam ej szkoły U czącej 5  izb  le k cy j­
n ych  oraz w  salach  O S P , g d z ie  d ziec i 
m ię d zy  in n y m i ć w iczą  na lekcjach  w f  
i  b y łym  p rezyd iu m  g ro m a d zk ie j R ad y  
N a ro d o w e j, g d z ie  są d w ie  izb y  le k cy j­

ne i  b ib lio teka. N ie s te ty  z  ty m i le k c ­
ja m i b y w a  bardzo  różn ie, g d y ż  sala  
w yp o życzan a  je s t  na u roczystości 
w eselne, do  k tó rych  p rzy g o to w a n ia  
rozp oczyna ją  się w  środę, a sprzątanie  
trw a  d o  w to rku  następn ego  tygodnia.

J a k  m ó w i dyrekto r szkoły, dła n a u ­
czyc ie li p raca  w  tych  w aru n kach  p o ­
lega na czym ś zu p e łn ie  in n y m  n iż  
w  „ n o rm a ln e j"  szkołę. M u s zą  o n i 
zw ró c ić  szczegó lną u w a g ę  na b e z ­
p ie c ze ń s tw o  sam ych  dzieci. „B o ję  
się, że k iedyś m o że  spaść dach, łub  
z  p o w o d u  w a d liw e j i  s tare j ins ta lac ji 
e lektryczn e j w y b u c h n ie  pożar. Co  
w ię c e j d z iec i do  w y n a ję tych  klas  
m uszą b yć  przez n au czycie la  p ro w a ­
dzon e  i  o d p ro w ad zan e".

O becn ie  w  szkole je s t  15  o d d z ia ­
łó w . W  każdym  uczy się o d  p ię tn a -  
ściorga do d w u dzieśc io rg a  czw oro  
dzieci, a w  sum ie  je s t  ich  2 4 7 . P ra k ­
tyczn ie  tylko  klasa  / i  V I są p o je d y n ­
cze, p ozo sta łe  m ają  p o  d w a  oddziały. 
C h od zą  do n ie j n ie  tylko  d z iec i z  G rzy ­
m iszew a, a le także z  p ob lisk ich  w io ­
sek .N au ka  w  szkole o d b y w a  się na  
d w ó c h  kon dyg n ac jach , d o d a tk o w ą  
klasę udało  się w y g o s p o d a ro w a ć  
z  m ieszkania  nauczycie lsk iego . N a u ­
czycie lo m  brakuje  p rzede  w szystkim  
p o m o c y  n au k o w y c h  (n ie  w s p o m i­
n ając  ju ż  o sam ych  sa lach ). Z im ą nie  
udaje  się ogrzać sa l za p o m o c ą  s ta ­
rych  p ie c y  k a flo w y c h  do  tem peratury  
p o z w a la ją c e j norm aln ie  się uczyć.

Oni uczą się mimo w szystko

Kilka klas udało  się w y re m o n to w a ć  
d zięk i tem u, że u do stęp n io n o  je  p o d ­
czas w y b o ró w  K o m iteto m  W y b o r­
czym  p o s iadącym  p e w n e  fundusze na  
za g o sp o d aro w an ie  pom ieszczeń. 
W tedy  je  p o m a lo w a n o , a le n iestety  
ściany są ju ż  tak za a ta k o w a n e  przez  
grzyb, że farba p o  p ro stu  o d c h o d z i 
p iatam i. D o szło  do  tego m ięd zy  in ­
n ym i pod czas  w izy ty  kuratora  C h o - 
rzew skiego . O becn a  d yrektor zas ta ­
n a w ia  się d laczeg o  d ziec i w  G rzym i- 
szew ie  m uszą uczyć się w  tak ich  w a ­
runkach. C zy rzeczyw iście  n ie  m o żn a  
b yło  skorzystać z  szansy w  p o p rze d ­
n ie j epoce, g d y  to w y b u d o w a n o  
p iękn e  szkoły w  T a m o w e j czy  
W róblin ie . C zy p rzyp ad k iem  n ie było  
to  czyjeś len is tw o ?  J e ś li ch o d z i o s a ­
m e dzieci, to dostrzegają one is to tne  
ró żn ice  w  w aru n kach  n a u k i w  szkole  
„n o rm a ln e j"  i  te j w  G rzym iszew ie  d o ­
p iero, g d y  idą do  szkó l p o n a d p o d ­
s ta w o w y ch .

zdjęcie - M. Krzyżaniak

O becn e  w ła d ze  n iezb y t chętnie  
dają p ien iąd ze  na re m o n ty  te j szkoły, 
być  m o że  słusznie sądząc, że nie 
o p ła c i się re a n im o w ać  trupa. Tylko 
n ieste ty  w  tym  starym  b u d yn k u  uczą 
się dzieci, n a jcennie jsze  b o g ac tw o  
ja k ie  m a m y  w szyscy, a tu ta j ryzykuje  
się ich  zd ro w iem , a n a w e t życiem .

W iado m o  ju ż  dzisiaj, że  w ładze  
o ś w ia to w e  przeznaczy ły  2 0 0  m in  z! 
na b u d o w ę  n o w e j szkoły, a Urząd  
M ia s ta  i  G m in y  w  T u liszkow ie  obiecaI 
tę in w es tyc ję  w sp o m ó c  w  przyszłym  
ro ku  b u d że to w y m . W yko n a w c a  chce  
ja k  n a jszyb cie j p race  zakończyć, trze­
ba tylko  m u  zapłacić. M ieszkańcy  
G rzym iszew a, k tó rzy  o szkolę z n o r­
m a ln eg o  zdarzen ia  w a lczą  ju ż  blisko  
2 0  la t m yślą, że  p osp iech  je s t  tutaj 
b ardzo  w skazany.

(O  b u d o w ie  n o w e j szkoły w  nastę­
p n y m  n um erze .)

Mariusz T. Krzyżaniak
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Ślubowanie

U roczysty m om snt

„Ja, pierwszoklasista obiecuję uroczyście, żc'
— będę strzegł honoru i dobrego imienia szkoły,
— będę szanował nauczycieli, przełożonych i ro­
dziców,
— będę uczył się tego co piękne i mądre,
— będę kochał i czcił moją Ojczyznę”.

Tymi słowami uczniowie klas pierwszych 
złożyli uroczyste ślubowanie i zostali pasowa­
ni na uczniów Szkoły Podstawowej nr 2 im. 
Mikołaja Kopernika w Turku.

Wszystkich uczestników imprezy - dzieci, 
rodziców i zaproszonych gości - przywitał 
dyrektor szkoły, Jan Konieczny.

W uroczystościach brali udział między in­
nymi: wojewoda koniński - Marek Naglewski 
i burmistrz miasta Turku - Roman Rybacki.

zdjęcie — H. Choinka

Urc’ . mym momentem było złożenie 
K .viatów pou •'beliskiem patrona szkoły przez 
przedshi virieli tó s pierwszych. Następnie 
„pierwszak " zaprezen towały bardzo ciekawy 
program artystyczn/, o czym świadczyły 
gorące brawa widzó,1.

Rozdanie dyplomów i tarcz szkoły nowo 
mianowanym przez wychowawców klas za­
kończyło uroczystość przyjęcia w poczet 
uczniów.

O wrażenia z pierwszego dnia pobytu 
w  szkole pytam y najmłodszych:
JUSTYNA

Jak minął twój pierwszy dzień w szkole?
— Dobrze.

Zadowolona jesteś?
— Tak

Zapamiętałaś z tego dnia coś ciekawego?
— Nie.

Czy bałaś się przyjść do szkoły?
— Nie.

Chętnie szłaś do szkoły - przygotowana byłaś do 
tego?
— Tak.

AGATA
Jak przebiegał twój pierwszy dzień w szkole?

— Fajnie!
Zdarzyło się coś ciekawego?

— No. trochę...
Miałaś jakieś przykre przeżycia?

— Nie.
Pilnowałaś, żeby strój do szkoły był gotowy na 

czas?
— Nie. miałam wszystko uszykowane przez 
mamę wcześniej.

Czy przeżywałaś te przygotowania i pytałaś się 
mamy, czy wszystko już gotowe?
— Tak

A kto przygotowywał ci książki i teczkę do 
szkoły ?
— No. teraz zaczęłam sama przygotowywać, 
a przedtem mama...

Wcześniej nie interesowałaś się tym?
— Nie. wcześniej - nie.

Czy podoba ci się twoja nowa wychowawczyni?
— Tak. bardzo.

Jaka jest?
— Fajna taka. dobra, lubi dzieci, nie bije ich... 

A dlaczego miałaby je bić?
— Nie wiem... bo nieraz jesteśmy bardzo 
niegrzeczni.

Jesteście?...
— Jesteśmy.
JAREK

Jaki był twój pierwszy dzień w szkole?
— Dobry.

Z jakim nastawieniem szedłeś do szkoły - byłeś 
radosny czy raczej zdenerwowany?
— Radosny.

A wiedziałeś co cię czeka?
— Tak.

Znałeś już swoich kolegów i wiedziałeś do jakiej 
klasy będziesz chodził?
— Tak

Kto przygotowywał ci książki do szkoły?
— Mama.
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A ty nie interesujesz się tym wcale?
— Eee...

A ciekawi cię nauka i to, co się dzieje w szkole-
— Tak.

NIKOLA i OLA
Jak minął wam pierwszy dzień w szkole?

— Bardzo dobrze - m i też.
W jaki sposób przygotowywałyście się do uro­

czystości przyjęcia w poczet uczniów?
— N i koła - mama nam sukienkę szykowała 
prasowała, czesała...
— Ola - my się też szykowaliśmy, wierszyk1 
mówiliśmy, a mama prasowała spódnicę...

Powtarzałaś sobie wiersze przygotowane n® 
występy?
— Tak... i  piosenki.

Książki do szkoły przygotowywały wam manty 
a czy wy same interesowałyście się tym, żeby pój# 
do sklepu i zobaczyć, który zeszyt wybrać?
— Oła - ja  chodziłam z mamą...
— N i koła - ja  byłam z koleżanką kupić ołówek' 
piórnik...

Podoba wam się w szkole i lubicie swoją no*3 
nauczycielkę - możecie wyjaśnić dlaczego?
— Jest miła dła nas... - nie krzyczy na nas-

Rozmawiała - Hanna Choink*

„Czwórka” Smorawińskiego ?
już od kilku miesięcy trwają kontakty 

pomiędzy wladzrni szkoły nr 4, a kom- 
batantami z Poznania zrzeszonymi 
w Związku Oficerów Rezerwy. Celem tych 
kontaktów jest nadanie Szkole Podstawo- 
wej nr 4 imienia gen.Smorawińskiego. Był 
on przed wojną blisko związany z Turkiem 
( do dziś mieszkają tu jego krewni). Cene- 
rai Mieczysław Smorawiński zginął w Kąty 
niu.

W  sprawie nadania imienia szkole od" 
było się ostatnio spotkanie, w którym 
udział wzięli: ppłk w st. sp. Karol Zielony 
—  prezes Zarządu Głównego Związku 
Oficerów Rezerwy RP, mjr Tadeusż 
Jastrzębski —  przedstawiciel WKJ 
w Turku, Witold Nowakiewicz —  przed" 
stawiciel p.Adama Smorawińskiego ora* 
Franciszek Pyziak —  dyrektor szkoły.

otrz
Dole
Drze
ss/e
W o  
* jet 
hr/eo 
ńż • 
Drzy& 

Pó  
P o i 

^Droi 
Ws 

'y ob, 
,<Jrą.
IVRas

f
,, Leon 
J^ecf ś\ 
*ach tui 
.  -poza 
'°9i do

y « z «
y  kato l
S o d
\ ° ż o n y  

S m  w
U? L/pce

8 X I 19W Xi



-  r o z m o w a  z  H a n n ą  i  A n t o n i m  G u c w i ń s k i m i
— Czy Państwo są w Turku po raz 

pierwszy?
—'T ak . a le coś k iedyś o tym  m ieście  

słyszeliśmy. Z d a je  się. że  m a o no  jak iś  
zw iązek  z  chem ią... (p o  k ró tk ie j in fo r­
m a c ji) ... a  w ię c  dobrze się n am  z d a ­
w ało.

— Od jak dawna zajmują się Państwo 
zwierzętami?

— Oj, ju ż  b ardzo  d ługo. Zaczę ło  się 
to jeszcze  w  okresie s tudenckim , w te ­
dy m u sie liśm y je d n o c ze ś n ie  p ra ­
co w ać  i  uczyć się. P o tem  b yła  ju ż  
tytko p raca  w  Z O O . Trw a to ju ż  3 0  łat.

— Czy Wasza pasja jest tylko konsek­
wencją wykonywania zawodu, czy też 
wynika ona z jakichś dziecięcych sym­
patii?

— W y c h o w a łam  się w  dom u, 
w któ rym  b y ł p ark  a, w  n im  m n ó stw o  
zw ierząt. P am iętam , że k iedyś  — je s z ­
cze w  okresie d ziec iń stw a  — d o ­
stałam  z  ja k ie jś  o kazji kurę z  m ateria łu  
ze skrzyd łam i p o m a lo w a n y m i na  
biało. J e d n e g o  razu  przyszła m i o c h o ­
ta ją  w yprać  i  skrzydełka straciły  s w ó j 
kolor. B ard zo  rozp acza łam  z  teg o  p o ­
r o d u .

— Jak oceniają Państwo zaintereso­
wanie społeczeństwa poruszanymi tema­
tami?

— Z ain te reso w an ie  je s t  w ie lk ie  
'  m am y n a  to  kon kre tn e  d o w o d y . Są  
nim i cho c iażb y  s e tk i lis tó w , któ re  c o ­
dziennie o trzym ujem y; listy  bardzo  
serdeczne, w  k tó rych  lu d zie  n ic  o d  
nas n ie  chcą, a je d y n ie  dzięku ją  n am  
za to. co  rob im y. Są sytuacje, g d y  
ntrzym ujem y o d  starszych osób  
P o łow y ich  renty. K iedyś je d n a  p a n i 
Przekazała p ian in o , inna z  k o le i z a p i­
sała n am  6  k ró w , k tó rych  p o  p ro stu  
szkoda je j  b y ło  zabić. S w e g o  czasu  
*  je d n y m  ze sw ych  p ro g ra m ó w  o p o ­
w iedzieliśm y o losie bardzo  w ie k o w e j 
Inż s łon icy  im ien iem  C ejlon , któ rą  
Przygarnęliśm y do naszego o grod u  
' p ó źn ie j dostaliśm y w ie le  lis tó w  
1 P o d z ię k o w a n ia m i za szacunek dla
starości.

Współczesne społeczeństwo szuka 
^  obecnych czasach kontaktu z na- 
tUrą. z przyrodą. Ludzie znajdują 
^  naszych programach coś „miękkie­

go", czułego, a wręcz utożsamiają się 
z naszymi bohaterami. Dlatego chyba 
właśnie „Z  kamerą wśród zwierząt" 
istnieje już na ekranie ponad 21 lat, 
pomimo tego, że jest wiele innych, 
lepszych technicznie audycji. To jest 
właśnie urok zwierząt.

Niewidoma dziewczyna napisała 
kiedyś w liście, że słuchając naszych

programów widzi zwierzęta w kolo­
rach, takimi jakie one są naprawdę. 
Było to dla nas wielkie •wyróżnienie.

— Czemu mają służyć imprezy takie 
jak dzisiejsza?

— Przede wszystkim mają pokazy­
wać zwierzęta takimi, jakie są na­
prawdę; np. wąż nie może być po­
strzegany tylko jako bestia, która 
przyczyniła się do wypędzenia Adama 
i  Ewy z raju. Jest też druga rola 
- dydaktyczna. Proszę sobie wyob­
razić, że właśnie tutaj dziewczynka 
pozwoliła, by wąż owiną! się na je j 
ciele, a wiele dzieci przychodziło, by 
go dotknąć czy pogłaskać.

— Swego czasu obrońcy zwierząt pro­
testowali przeciwko Państwa działal­
ności - dlaczego?

— Muszę powiedzieć, że z jednej 
strony się z nimi zgadzam. Tak. to 
prawda, że zwierzęta mają w ogro­
dach zoologicznych ograniczoną 
przestrzeń, ale zastanówmy się dla­
czego. To przecież ludzie doprowa­
dzili do wyginięcia pewnych ga­
tunków zwierząt. Proszę sobie wy ob­
razić.że w 1919 roku zabito ostat­

niego wolno żyjącego żubra i  tylko 
dzięki hodowli w ogrodach udało się 
odtworzyć ten gatunek. Niestety, to 
człowiek jest największym wrogiem 
zwierząt. Ci. którzy protestują nie 
mają rozeznania wśród nowoczes­
nych metod trzymania czy hodowli 
zwierząt.Są na etapie sprzed 100 lat 
i  muszą się przestawić. Kiedyś 
zażądano od nas byśmy wypuścili 
Iwy. Odpowiedzieliśmy - zgoda, tylko 
gdzie one będą mieszkać. Tego nie 
wiedzieli. Cóż. wymyślmy wszyscy 
nową metodę, by zwierzęta czuty się 
bezpiecznie na wolności. Chcieliśmy 
otworzyć duży wybieg w Bieszcza­
dach dla dzieci zabitej niedźwiedzicy 
Magdy. Szukaliśmy sponsorów, ja ­
kiegoś wsparcia - nikt nie podjął te­
matu...

— Wynika z tego, że Wasze kontakty 
ze związkami łowieckimi są znikome?

— Tak, s taram y się n ie  w c h o d z ić  
sobie w  drogę. Jesteśm y p rz e c iw n i 
p o lo w a n io m  ja k o  ro zryw ce . P o w in n o  
to być  oparte na zasadzie selekcji. 
Takim i se lekc jo neram i p o w in n i być  
leśnicy - tak ja k  k iedyś w ilki.

Z w ią z k i ło w ie c k ie  p o w in n y  o d b u ­
d o w a ć  sw ą etykę, s w o je  zasady
- m ają p rzec ież ś w ie tn e  tradycje. N ie  
je s t  zd ro w y m  zjaw isk iem  fakt. że  na  
konkursach  i  za w o d a c h  p ierw szą  n a ­
g ro dę  przyzna je  się tem u. k to  ustrzeli 
najlepsze poroże. A  w iad o m o , że n a j­
w span ialsze  p o ro ża  m ają zw ierzę ta  
n ajzd ro w sze  i  najsilniejsze. C o się 
w ię c  opłaca bardzie j: zab ijać  takie  
o kazy czy  zm ien ić  zasady?

— W arto  p rzy  o kazji w spom nieć, że 
zw ie rzę  w  spo tkan iu  z  b ron ią  p o s ia ­
dającą c e lo w n ik  e lektron iczn y  n ie  m a  
żadn ych  szans. Ktoś, k to  w a lczy  
z  p rzyro dą  taką bronią, ukryty gdzieś  
w ysoko, n ie  je s t  dla m n ie  m yś liw ym .

— Niedawno odbyła się kolejna edy­
cja Czeskiej Pardubickiej. Jak Państwo 
odnoszą się do wykorzystywania 
zwierząt w podobnych imprezach?

— Jes teśm y p rzec iw n i, tak ja k  nie  
zg ad zam y się z  każdym  sportem , k tó ry  
n ie  je s t zg o d n y  z  fiz jo lo g ią  o rg an iz ­
m u. D la te g o  też zrob iliśm y co się 
dało , b y  w e  W ro c ła w iu  n ie  o db yła  się 
p o k a zo w a  corrida.

— Wróćmy do tematów weselszych. 
Czy spotkało Państwa dużo radosnych 
zdarzeń w czasie tylu lat pracy.

— Och, b yło  teg o  m n ó stw o ... K ie ­
dyś je d e n  z  naszych n o w y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  c h c ia ł w ejść  do b asen u  z  h ip o ­
p o tam em . Z w ie rzę  n ie  zn a ło  jeszcze  
op iekun a  i  m o g ło  się zdarzyć, że  p rz e ­
straszone p rzy g n io tło b y  g o  s w ym  
ciężarem . Zaczę liśm y krzyczeć, b y  z a ­
n ie c h a ł teg o  p o m ys łu ; p ó źn ie j, g d y  
w yjaśn iano  m u  n ieb ezp ieczeń s tw o  
na ja k ie  się n araża ł o d p o w ie d z ia ł
- p rzec ież h ip o p o ta m y  są ro ś lino żer­
ne...

— Czy mają Państwo jakieś ulubione 
zwierzę?

— O w szem , jes teśm y p rzy w ią za n i 
do takich , k tó re  osobiście w y c h o w a ­
liśmy, a le tak n ap ra w d ę  to  ko ch am y  
w szystkie.

Rozmawiał: Dominik M. Szczap

Rozmowę przeprowadziliśmy 
w przerwie programu pt. „Słoneczne 
rytmy", który państwo Gucwińscy za­
prezentowali 13 października br. w ki­
nie „Tur” .

zdjęcie — Andrzej Marzuchowski

przedwojenna prasa pisała
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Leon Lubomir Kruszyński pisał 
”*ed świętem zmarłych o cmenta- 
^ach turkowskich:

-Poza miastem, po prawej stronie 
'°gi do Władysławowa, w miejsco- 
ości zwanej „na Lipce" jest cmen- 

katolicki, sąsiadujący z ewangeli- 
od strony północnej. Został on 

^°żonyi otwarty w roku 1821, grze- 
^n ia ta była ogrodzona wysokim 
^tem w roku 1859... Na cmentarzu 
y  Lipce" strona wschodnia, od alei 
"^ n e j ściana muru parkanowego

ku południowi jest oddział dla pra­
wosławnych - tam pomniki Sachsa 
Włodzimierza 1874 r., Cholodows- 
kiego 1879. Troszniew, Krygier i  Blu- 
mberg..."

„Poza miastem, po lewej stronie 
drogi do Władysławowa, vis a vis 
poprzedniego, w miejscowości zwa­
nej „na Kobylarce". cmentarz katoli­
cki został założony i  otwarty w roku 
1893, a zarazem oparkaniony wyso­
kim murem... Na tym cmentarzu od­
dział dla prawosławnych od strony

północno-zachodniej, tam pomnik 
Mikołaja Krywickiego 1905 r. i  grób 
grecko-katolickiego obrządku zmar­
łego Kunańca..."

„Po lewej stronie drogi do Wła­
dysławowa, w znacznej odległości od 
miasta, założony został z początkiem 
wieku XIX cmentarz żydowski, na 
którym spotyka się pomniki z roku 
1806. Znajduje się dużo pomników 
ładnych na tym cmentarzu, zwanym 
u Żydów nazwą hebrajską „Bet 
Ołim", co oznacza „Dom Wieczny". 
Spotykamy tu pomniki rodzin: 
Fuksów. Szyfrów, Szajniaków, 
Kohnów. Chorowicza, Glicenste- 
inów, Glubów, Szwarcmana. Płotki, 
Lewinów, Lewińskich, Laskoskiego, 
Szmula. Mermelsteinowej, Gutma- 
cherowej, Winterów, Golębiów, Nel- 
kena, rabina Brauna, rabina Waksma- 
na. Kowalskiego lat 102, Dynsfertiga, 
Krotowskiego, Zahnów, Steina, Wol- 
mana. Bułki, Taube, Openheim, Sta­
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nisława Tadeusza Saksa, Engla. 
Niektóre pomniki z polskimi napisa­
mi. "

Po prawej stronie drogi do Wła­
dysławowa, za cmentarzem katolic­
kim „na Lipce" od strony północnej, 
znajduje się cmentarz ewangelic­
ko-augsburski, założony i  otwarty 
w roku 1822, oparkaniony- wysokim 
murem. Po stronie lewej od głównego 
wejścia znajduje się grób pastora Au­
gusta Posselta, zmarłego 17 lipca 
1852 r. Po prawej stronie od tegoż 
wejścia spotykamy grób pastora Ka­
rola Teichmana, superintendenta die­
cezji kaliskiej, zmarłego w 1890 r.... 
Na tym cmentarzu także widnieją po­
mniki prawosławnych: Kaloszyńskie- 
go. Piętrowa, Ożyźniewskiego, Jew- 
tuszewskiej, Strelczyków."

Fragmenty artykułów Leona Lubo­
mira Kruszyńskiego wybrała Grażyna 
Piasecka
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Co może zrobić prezes klubu ipor- 
tow ogo jeśli nie ma pieniędzy na fun­
kcjonowanie, miejscowa gazeta źle 
pisze o jego działalności, sponsorzy 
nie chcą daw ać pieniędzy, a na doda­
tek w  środku iata rozorano murawę 
jedynego w  m ieście stadionu?

Piikarze z klubu „Tur" mieli wyjątkowo 
nieudany sezon. Do wielu przeszkód jakie 
musieli przezwyciężać dołączyło rozoranie 
murawy stadionu 1000-lecia. Z tego po­
wodu nie mogli prowadzić normalnych 
treningów, a wszystkie mecze musieli roz­
grywać poza naszym miastem, a jak wiado­
mo, grać bez własnych kibiców na obcym 
stadionie,nie jest łatwo.Z prośbą o wy­
jaśnienie tej sprawy zwróciliśmy się do 
osoby odpowiedzialnej za taki stan rzeczy, 
dyrektora OSiR, Taduesza Pakosa. Okazało 
się, że decyzji o remoncie płyty stadionu nie 
podjęto „ad hoc", lecz była ona przedys­
kutowana między innymi z Zarządem MKS 
„Tur". Na Walnym Zebraniu klubu, w czer­
wcu bieżącego roku w sprawozdaniu do­
tyczącym działalności, użyto nawet 
określenia, że korzystanie z murawy stadio­
nu w takim stanie jakim była, grozi wypad­

kiem, a nawet kalectwem, gdyż pośrodku 
i w okolicach obu bramek była niżej. Cały 
Zarząd (prócz jednego członka) wyraził 
akceptację wobec koncepcji remontd mu­
rawy. Do prac przystąpiono w lipcu, a więc 
w czasie przerwy rozgrywek piłkarskich

trwającej w tym roku od 21 czerwca do 15 
sierpnia. Murawę rozorano, wyrównano 
i przez dwa tygodnie oczekiwano na 
deszcz. Dyrektor nie chciał „zakopać pie­
niędzy w ziemi", gdyż trawa bez wody po 
prostu by nie rosła (wszyscy dobrze wiemy 
jakie było lato tego roku). Gdy pogoda nie 
poprawiała się, trawę wysiano podlewając 
wężami strażackimi (ośrodek deszczowni 
nie posiada). Prace trwały także w sierpniu. 
Okres, w którym trawa dobrze się zakorzeni 
i rozrośnie nie jest oczywiście krótki 
i drużyn pikatskich na stadion zwyczajnie

nie wpuszczono. Takiego remontu z przy­
czyn oczywistych nie można było prze­
prowadzić w innym czasie (przyroda i we­
getacja roślin ma swoje prawa). Wiosną 
przyszłego roku, mecze będą normalnie 
rozgrywane. Pytanie tylko, czy zadość 
uczyni to stratom jakie poniosła drużyna 
piłkarska.(?)

Z drugiej strony poprawienie stanu mu­
rawy stadionu nie jest jedynym remontem 
jaki przeprowadzano podczas tego roku. 
Prowadzone były i są prace porządko- 
wo-renowacyjne przy ogrodzeniach 
obiektów OSiR, na terenie basenu przygo­
towywane jest boisko do plażowej piłki 
siatkowej, ringo i kometki, boisko do piłki 
siatkowej na stadionie 1000-lecia, reno­
wacja wraz z powiększeniem bieżni wokół 
murawy stadionu i wiele innych drobniej­

szych prac wykonywanych przez etato­
wych pracowników ośrodka. W planach 
przewidywane jest stworzenie perku 
w okolicach stadionu, powiększenie nasy­
pu do zjazdu na sankach, zmiana 
nagłośnienia stadionu, zakup deszczowni.

Remont murawy stadionu na pewno nie 
wpłynął dodatnio na rozgrywki piłki nożnej 
prowadzone przez „Tura", ale niestety 
wtym przypadku rzeczywiście był koniecz­
ny.

Marian T. Knyżariak

Kto pod kim dołki kopie
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Toyota starlet 1.0
Prędkość maksymalna 150 km/h. 

Osiągi przyśpieszenie 0 -100  km/h 
14.5 s.

Silnik 4-suwowy, 4-cylindrowy 
— rzędowy, poprzecznie umieszczo­
ny z przodu pojazdu, napędzający 
koła przednie. Pojemność skokowa 
999 cm3, moc 40  k W (54 KM). Skrzy­
nia przekładniowa 4-biegowa.

Nadwozie: 3-drzwiowa kombili- 
muzyna o wymiarach 3720 x 1600 
x 1385 mm. Masa własna pojazdu 
710 kg, dopuszczalna 1200 kg. Poje­
mność zbiornika paliwa 40 dm3, ba­
gażnika 226 x 490 dm3. Zużycie pali­
w a przy 90 km /h 5 dm3, przy 120 
km/h 6.8 dm3, w  jeździe miejskiej 6.5 
dm3. Rok produkcji 1991. Cena 14 
tys. DM ,

INFORMATOR PROGRAMOWY

I I I  f f  
BIEGI
NIEPODLEGŁOŚCI

PROGRAM IMPREZ
0 0 0

Biesi dU przedszkolaków:

10:00 dz. i ch. ur. 1988 r. i młodsi - 200 m 
10:10 dz. I ch. ur. 1986 r. - 200 m

Btefi dla szkół podstawowych:

10:20 1 kl. dz. ur. 1985 r. - 800 m
10:30 1 kl. ch. ur. 1985 r.-800 m
10:40 11 kl. dz. ur. 1984 r. - 800 m
10:50 11 kl. ch. ur. 1984 r. - 800 m
11:00 111 kl. dz. ur. 1983 r .-800 m
11:10 111 kl. ch. ur. 1983 r. - 800 m
11:20 IV kl. dz. m. 1982 r. - 800 m
11:30 IV kl. ch. ur. 1982 r. - 800 m
11:40 V kl. dz. ur. 1981 r. - 1000 m
11:50 V kl. ch. ur. 1981 r. - 1000 m
12:00 VI kl. dz. ur. 1980 r. -1000 m
12:10 VI kl. ch. ur. 1980 r. - 1000 m t
12:20 VII kl. dz. ur. 1979 r. - 1000 m
12:30 VIII kl. dz. ur. 1978 r. - 1000 m
12:45 VII kl. ch. ur. 1979 r. - 1500 m
13:00 VIII kl. ch. ur. 1978 r.- 1500 m .

Biesi dla szkół ponadpodstawowych:

13:151 i II kl.dz. ur. 1977 -1 976r. -1 500rn
13:251 i 11 kl. ch. ur. 1977 -1976 r. - 3000m 

Blef główny godz. 13:40

- kobiety ur. 1975 - 57 - 3000 m grupa A
- kobiety ur. 1956 - i starsze 3000 m grupa

- mężczyźni ur. 1975 - 57 - 6000m grupa C
- mężczyźni ur. 1956 - 47 - 6000 m grupa 0 
-mężczyźniur.1946istani -BOOOmgrup* 
E

Miejsce rozgrywana biegów:

- teren Szkoły Podstawowej nr 2 w  Turku
- Park Miejski w Turku ul. Parkowa

Organizatofry:

- Zarząd Miasta Turku
- Ognisko Statutowe TKKF „Tęcza' 
w Turku
- Ludowy Klub Sportowy „Maraton' 
w  Turku
- Zarząd Miejski Szkolnego Związku Spot' 
towego
- Ośrodek Sportu i Rekreacji w  Turku

Wąpółngaaśsatoay:

- Redakcja „Echa Turku' 
- SANEPi?

- Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza 
- ZW TKKF w Konini*

SERDECZNIE ZAPRASZAMY WSZYST­
KICH DO UDZIAŁU

Sekcja motocyklowi 
informuje

SW
ktć
inti

Wyniki Strefy Zachodniej dni*
03.10.92 r. w Zielonej Górze

Klasa 50 cni1
1. Daniel Stachowiak II m-c*
2. Artur $lóaar*l HI m -ct
3. Hearak Mardaiak IV m-ce
4. Łnfcam Gieraz V m-ce
5. Krzysztof Kochanki VI m-ct
6. Emil Idziak VII m-ct
7. Ribert TygieUkl VIII m-ce
8. Tomasz Gogolewski IX m-ce

Klaaa 175 cm3
1. Przemysław Marczyński VI m-ce
2. Artur Biniek VII m-ce
3. Zbigniew Weber IX m-ce

Klaaa 250 cm ’
1. Jarosław Wltuła IV m-ce
2. Paweł Krawczyk V m-ce
3. Marcin Rosi dii VI m-ce

Klubowo „Tm” Turek zajął 1 miejsce.
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Lekkoatletyczne ostatki
W ie le  u d a n y c h  s t a r t ó w  z a n o t o w a l i  n a  s w o im  k o n c ie  le k k o ­

a t l e c i  „ M a r a t o n u "  T u re k  w  t e g o r o c z n y m  s e z o n ie  le tn im .  
D z is ia j p r e z e n tu j e m y  w y n ik i  u z y s k a n e  w  c z ę ś c i  j e s i e n n e j  b o ­
g a t e g o  s e z o n u  s t a r t o w e g o .  P o w s t r z y m u ją c  s i ę  o d  k o m e n ­
tarza, z a p r a s z a m y  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  d o  z a p o z n a n ia  s ię  
z e f e k t a m i  p r a c y  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w  i t r e n e r ó w .

l ig a  juniorów Regionu Centralnego 
Pierwsze miejsca:

-  Tomasz Ga tka - 7.20 w skok w dal
- Mariusz Drzewiecki - 22.31 na 200 m
- Marek Wiśniewski - 4.03.27 na 1500 m
- Anna Rosiak - 9.81 w pchnięciu kulą
- Ryszard Misiak, Mariusz Cnotalski, Rafał Łuka­
sik i Witold Stróżyński - 3.35.8 w sztafecie 4x400 
m

Drugie miejsca:
- Barbara Zawada - 8.88 m w pchnięciu kulą
- Renata Łukaszewska - 2.26.3 na 800 m 

Trzecie miejsca:
- J. Sarniak - 4.18.6 na 1500 m
- M. Kacprzak, R. Łukasik, T. Gatka, M. Drzewie­
cki - 45.01 w sztafecie 4 x 100 m

Czwarte miejsca:
- Iwona Bączkiewicz - 33.08 w oszczepie

- Witold Stróżyński - 2.02.41 na 800 m
- Mariusz Kacprzak - 6.09 w skoku w dal

Otwarte Mistrzostwa Łodzi
Pierwsze miejsca:

- Renata Jędrajczak - 5.00 w skoku w dal
- Marcin Panfil - 8.39.4 na 300 m
Drugie miejsce - Marek Wiśniewski - 8.42.4 na 
3000 m. W biegu na 800 m trzeci był Marcin 
Cnotalski - 2.00.8 przed Witoldem Stróżyńskim 
2.01.2.

Mistrzostwa Regionu Młodzików
Dwa zwycięstwa odnieśli młodzicy „Marato­

nu" startujący w Mistrzostwach Regionu (ok. 
500 startujących). Mariusz Kacprzak zwyciężył 
w skoku w dal uzyskując 6.31 m. Barbara 
Zawada była najlepsza w pchnięciu kulą 3 kg

-10.68 m i była druga w dysku - 24.80 m. Drugi 
był także Krzysztof Czechowicz w pchnięciu 
kulą - 11.87 m. Czwarte miejsce zajęli chłopcy 
w sztafecie 4 x 100m - 48.09 oraz Piotr Gul­
czyński w biegu na 2000 m - 6.19.02. W tym 
samym biegu Artur Strzeliński był szósty
- 6.36.18. Taką samą lokatę wywalczył Sebastian 
Szymański na 300 m - 39.44. Ósmą lokatę zajęła 
Katarzyna Jasnowska w skoku wzwyż (130 cm).

Inauguracja Sportowego Roku Szkolnego
- Konin

Szkoły Podstawowe

Po wakacyjnej przerwie wyniki były nieco 
gorsze niż na wiosnę, ale niektóre warto za­
prezentować.
Wioleta Pawlak (1) - Turek 4 - 48.0 na 300m 
Elżbieta Gebler (3) - Dobra - 48.5 *na 300 m 
Aldona Świtalska - Uniejów - 7.40 w kuli 
Monika Witczak (2) - Turek 3 - 20.40 w oszczepie 
Izabela Przekwas (3) - Turek 3 - 125 w skoku 
wzwyż
Katarzyna Kosecka (1) - Turek 3 - 4.35 w skoku 
w dal
Magda Pakuła (2) - Turek 3 - 14.3 na 100 m 
Bogusława Antas (2) — Brudzew -1.54.0 na 600 
m
Anita Kubaczyk (3) - Turek 4 - 1.54.1 na 600 m 
Sztafeta 4 x 100 m dziewcząt z „Trójki" - 57.0 
Michał Kujawa (1) - Uniejów - 9.28 w kuli 
Juliusz Idzik - Turek 2 - 9.17 
Tomasz Kustosz - Dobra - 9.15 
Krzysztof Kirecki - Turek 4 - 5.51 w skoku w dal

Andrzej Tadaj - Turek 2 - 12.7 na 100 m 
Maciej Szczeciński - Turek 3 - 12.9

Sztafeta 4 x 100 m chłopców z „Dwójki" - 52.3 
(trzecia).

Szkoły ponadpodstawowe

Zdecydowana dominacja uczniów ZSR w Ka­
czkach i LO w Turku.
Iwona Bączkiewicz (1) - ZSR - 35.20 - oszczep 
Anna Marciniak (3) - LO - 20.00 - oszczep 
Sylwia Przygońska (2) - ZSR - 135 wzwyż 
Katarzyna jasnowska (3) - LO - 130 wzwyż 
Renata Jędrzejczak (1) - ZSR - 5.32 w dal 
Ewa Selewska (1) - ZSR - 14.0 na 100 m 
Renata Janik (4) - LO - 14.5 na 100 m 
Renata Łukaszewska (1) - ZSR -1.08.0 na 400 m 
Karina Marciniak (1) - LO - 2.33.1 na 800 m 
Dorota Beczyńska (2) - ZSR - 2.37.7 na 800 m 
Sztafeta 4 x 100 m dziewcząt z LO (2) - 57.5 
Jerzy Misiak (2) - ZSR - 11.59 w kuli 
Tomasz Gatka (1) - LO - 6.84 w skoku w dal 
Mariusz Kacprzak (2) - ZSR - 6.03 w skoku w dal 
Mariusz Drzewiecki (1) - LO - 11.2 na 100 m 
Sławomir Sobczak (1) - ZSR - 43.12 w oszczepie 
Robert Gorzkowski (2) - LO - 34.64 w oszczepie 
K. Ciuśniak (2) - ZSR - 160 w skoku wzwyż 
Witold Stróżyński (1) - ZSR - 54.6 na 400 m 
Mirosław Madajski (5) - LO - 57.6 na 400 m 
Adam Gapski (1) - ZSR - 2.06.5 na 800 m 
Tomasz Kujawa (2) - LO - 2.07.2.

AZ

g Informacja o Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w  Turku

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
oferuje ciekawe książki dla dorosłych, dzieci 
i młodzieży z zakresu: - literatury pięknej,
- popularnonaukowej,
- naukowej,
-  lektury szkolne,
- czasopisma,

— udziela informacji na tematy interesujące 
naszych czytelników w  oparciu o bogaty 
księgozbiór naukowy, popularnonaukowy 
i czasopisma,

— organizuje spotkania z ciekawymi ludźmi 
nauki i kultury, konkursy czytelnicze, wystawy 
tematyczne,

—  prowadzi sprzedaż wieloegzemplarzo- 
wych książek wycofanych z księgozbioru Bib­
lioteki (w godzinach pracy Czytelni MBP i na 
kiermaszach).

W Bibliotekach Publicznych miasta Turku 
działają Kola Przyjaciół Biblioteki.
Składka kwartalna od czytelnika dorosłego 
i dziecięcego jest dobrowolna.
Fundusze zgromadzone na koncie KPB wyko­
rzystane są na organizację spotkań z ciekawymi 
ludźmi, konkursy oraz zakup nowości wydaw­
niczych.

Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza do 
swoich placówek (dzieci, młodzież, dorosłych), 
którzy pragną rozwijać swoje zamiłowania i za­
interesowania literackie.

B ullterier Atom
zdjęcie — H. Choinka

N azwą tą określano mieszańce uzyskiwane 
w wyniku krzyżowania teriera z buldogiem 
i używano do psich walk.

W drugiej połowie ubiegłego stulecia rasa ta zo­
stała wyrównana przez dolew krwi białego teriera 
angielskiego. Nadało to bullterierowi wybitnie chara­
kterystyczny wygląd w tej postaci, w jakiej go dzisiaj 
znamy. Wśród przodków tego psa znajduje się ponoć 
także dalmatyńczyk.

Początkowo zyskał sobie popularność w gronie 
osób, które szukały sobie dobrego towarzysza, a zara­
zem ciętego obrońcy. Obecnie nazywa się go nie­
ustraszonym gladiatorem o zrównoważonym charak­
terze dżentelmena. Mimo to bullterier jest wielkim 
indywidualistą o dość trudnym charakterze i wymaga

B u llte r ie r
wyjątkowo zdolnego i opanowanego przewodnika.

Bullterier okazał się pożytecznym pomocnikiem 
myśliwych, jako dzikarz - odznacza się niezwykłą 
ciętością i świetnym węchem (jako posokowiec). 
Jedną z zalet wzorca jest to, że nie wymaga ob ­
cinania uszu czy ogona.

Bullterier musi być silnie i harmonijnie zbudow a­
ny, muskularny, pełen ognia i odwagi, lecz zarazem
0 równym temperamencie i dającym się utrzymać 
w karności. Wyraz pyska śmiały, zdecydowany i in­
teligentny. Niezależnie od wzrostu - psy i suki winny 
mieć charakterystyczny wyraz zdradzający ich pleć. 
Maść: U białych czysto biała. Pigmentacja skóry
1 plamy na głowie nie są wadami. U kolorowych 
maść zasadnicza powinna przeważać. Najwyżej ce­
nione są pręgowane.

Wzorzec nie określa ani wzrostu, ani masy ciała. 
Zawsze powinno pozostawać wrażenie maksymal­
nej masy przy danym wzroście. Wymiary najlepszych 
okazów oscylują wokół 20 kg i 40-55 cm.
Wartość psa: szczeniak kosztuje okoto 3 min zl 
(Bullterier miniaturowy różni się tylko masą i wzros­
tem, które nie powinny przekraczać 35 cm i 8 kg 
wagi).

Prezentujemy psa Atoma, którego właścicielką 
jest Barbara Marczewska.
Rasa: Bullterier.
Nazwa: Atom (po matce Arkanie, przydomek Leo 
z hodowli krakowskiej).
Wiek: 2 lata.
Maść: pręgowany.

Jest jednym z niewielu przedstawicieli tej rasy 
w rejonie naszego województwa, w Turku jedy­
nym. (h)

VII Przegląd Twórczości Artystycznej 
Niewidomych - Turek' 92

Już od siedmiu lat niewidomi artyści 
ają możliwość zaprezentowania swo- 
i twórczości artystycznej. Tegoroczny 
f^egląd odbyt się 14 października w Ki- 
'e „Tur”. Niespodziewanie zgłosiło się 
użo zespołów. Między innymi: zespól 
Lira” z Ostrowa Wielkopolskiego, chór 
przewodnik" z Sieradza, zespół „Zin- 
i" z Koła, Chór Niewidomych 
Kępna”, chór „Pochodnia” z Kalisza, 
isPó( „Jutrzenka" ze Spółdzielni Mie- 
;kaniowej „Tęcza” z Konina, kapela 
'dowa działająca przy Miejskim Domu 
u,tury w Turku.

Ciepła i rodzinna atmosfera jaka pa­
nowała podczas imprezy zorganizowa­
nej przez Miejski Dom Kultury w Turku, 
pozwala sądzić, że imprezy tego typu 
cieszą się wśród ludzi niesłabnącym za­
interesowaniem. Trzeba stwierdzić też, 
że poziom Przeglądu z roku na rok jest 
coraz lepszy.

Głównymi fundatorami nagród roz­
danych zespołom był Wydział Spraw 
Społecznych Urzędu Wojewódzkiego 
w Koninie i Turkowskie Towarzystwo 
Kultury.

Zapraszamy za rok.
Chór N iewidom ych „Pochodnia" przy Centrum  Kultury i Sztuki 

w  Kaliszu zdjęcie — A. Marzuchowski
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P r z e d s i ę b i o r s t w a  G o s p o d a r k i  

K o m u n a l n e j  i  M i e s z k a n i o w e j
w  T u r k u

Przypominamy właścicielom, administratorom 
oraz mieszkańcom domów o obowiązku zabezpie­
czenia urządzeń wodno-kanalizacyjnych i urządzeń 
ciepłowniczych na okres zimowy.

I. D L A  Z A B E Z P IE C Z E N IA  U R Z Ą D Z E Ń  W O D .- K A N .  
I C IE P Ł O W N IC Z Y C H  N A L E Ż Y :

1. Naprawić w piwnicach, klatkach schodowych i bramach drzwi i okna 
zamykając je w  czasie mrozów.

2. Drzwi wejściowe do budynków z ogrzewanymi klatkami schodowy­
mi wyposażyć w samozamykacze.

3. Grzejniki, przewody c.o., rurociągi wod.-kan., wodomierze, 
szczególnie narażone na działanie mrozu osłonić materiałami izolacyj­
nymi (maty słomiane, folie, wojłok, wata szklana).

4. Studzienki wodomierzowe utrzymać we wzorowym porządku oraz 
ocieplić pokrywy włazowe.

5. Odciąć dopływ wody do pomieszczeń nie zamieszkanych oraz 
prowadzić stałą kontrolę urządzeń wod.-kan.

6. Skrzynki uliczne hydrantów i zasuw oraz wpusty kanalizacyjne 
utrzymać wolne od śniegu i lodu.

II. ZA LECEN IA  D O DATKO W E:
1. Każdy odbiorca wody zobowiązany jest do utrzymania domowej 

instalacji wod.-kan. w należytym stanie. Uszkodzenia punktów poboru 
wody należy natychmiast usuwać lub zawiadomić administrację nieru­
chomości.

2. Wszystkim administracjom oraz dozorcom przypomina się o obo­
wiązku zabezpieczenia nawierzchni ulic i chodników przed gołoledzią 
w  miejscach awarii wodociągowych.

3. Zabrania się korzystania z hydrantów w okresie całego roku do celów 
innych niż p.poż.

4. Wszystkich odbiorców wody zobowiązuje się do jak najdalej idących 
oszczędności zużycia wody.

III. W yznaczeni pracow nicy PG KiM  spraw dzać będą w ykona­
nie niniejszych w ytycznych. Nie stosow anie się do powyższego  
podlega odpowiedzialności karno-adm inistracyjnej zgodnie 
ż a rt . 128 Praw o W odne z dn. 24.10.1974r. lub sankcjom  przew i­
dzianym w  zarządzeniu m inistra gospodarki m ateriałowej 
z4.07.1977r. (M onitor Polski Nr 18 poz. 104).

IV. Jednocześnie w yjaśnia się, że obowiązek usuw ania uszko­
dzeń oraz nieszczelności w  w ew nętrznych instalacjach  
w od.-kan. należy do najem ców  (lokatorów ) na ich koszt. Nato­
m ia st  obowiązek usuw ania uszkodzeń pionów inst. w od.-kan. 
^ raz głów nych urządzeń należy do adm inistracji nieruchom ości.

Dyrektor 
Tadeusz Herman

H H
W iesław  W iśn iew ski 
cjalista w  chirurgi 

ftrazow o-ortop ed yczn ej

Turek, ul. Ks. Florczaka 11 
(osiedle przy szpitalu), 

tel. 50-96

Tlynny: poniedziałek 17:00-18:0( 
środa 17:00-18:00

L e c z e n ie  u r a z ó w  ( s k r ę -  
fBUri, z ł a m a ń )  o r a z  i n n y c ł  
• c h o r z e ń  u k ła d u  k o s tn o -  
W n i ę ś n i o w e g o .  z a k ła d a n ie  
JL z d e jm o w a n ie  o p a t r u n  
fc ó w  g i p s o w y c h ,  b a d a n ie  

I b io d e r e k  u  d z ie c i .  ooów

^  W C T
B IL E T Y  L O T N IC Z E

Rezerwacja i sprzędaż 
HOTEL „Konin", Aleje 1 Maja 13, 
^ _ _ ^ o k i^ 0 4 1j e |>4 i^ 5 6 ^ 4 5 _ _ _

JAKOŚCIOWO NAJLEPSZY
Kristall GETRANKE GmbH Spółka z o.o. 

Rolf Niehuesbernd, ul. Przesmyk 2, 
62-600 Koło 

tel. 0636/21848
006162

PPHU MAREK MARCINIAK
Koło, ul. Powstańców 1863 roku nr 3 

tel. 21-106 i 22-337 
posiada do sprzedaży:
—  podajnik do betonu „POBET-500"
—  agregat tłokowy „ATM"
—  przyczepkę samochodu osobowego
—  boazerię
—  parkiety
—  cement
—  gryz marmurowy
—  parapety marmurowe - lastricowe
—  płyty granitowe
—  dźwig 10 T na samochodzie „Jelcz"
—  budynek mieszkalny z częścią na prowa­

dzenie działalności gospodarczej
—  przewody elekrtyczne miedziane 1,5 do 

2,5 mm kw.
—  drzwi
—  nagrobki granitowe i z lastrica

_______________________ Nr 006I76/ET

GABINET INTERNISTYCZNY
iekarz medycyny .

W łodzim ierz Kubecki 
specjalista chorób 

w ew nętrznych  
Turek, ul. 3 Maja 7 (I piętro) 
poniedziałek 16:00-17:00 środa 16:00-17KK
- badanie EKG
- w izyty dom owe z bad. EKG

006904

A U T O  — S H O P  
„ M A R K O "

Poleca duży wybór części do wszyst­
kich marek samochodów zachodnich.

Prowadzimy również sprzedaż czę­
ści do fiata 126 p, FSO, poloneza.

Turek, ul. Pl.Sienkiewicza 12 
ZAPRASZAMY w godz. 9:00-17:00

006759

Poszukiwane osoby chcące współpracować przy 
kolportażu reklam zachodnich.

Poszukiwani rzemieślnicy, twórcy ludowi, plas­
tycy, wytwórcy zabawek.

Właściciele sklepów, hurtownicy!
Możliwość zakupu towarów, sprzętu, itp. na Za­

chodzie.
Poszukiwana pomoc domowa do prowadzenia 

domu (kobieta) wiek 18-26 lat. Na Zachodzie!
Koperta zwrotna plus znaczek.

Daniel Sawicki, Malanów, ul. Kaliska 35 
________ 62-709 woj, konińskie, tel. 146 006906

58KSS838S888SS5SS888S
Drzewka wiśni tanio sprzedam 

tel. 31 -04  Turek 006765

„Fordimm"
nieruchomości, lokale, sprzedaż, kupno, 

wynajem
Turek ul. Kościuszki 1 tel. 45 -83  w  godz. 

10:00-17:00
006675

Montaż anten satelitarnych. Serwis, Jan 
Bogdański tel. 27 -57_____________ 006757

Pilnie sprzedam Stara 28 wywrót, 
1976r„ tel. 33 -87  . 006770

Sprzedam tanio dom w  Turku tel- 
44 -52___________________________ 006767

Tanio sprzedam parkiet dębowy. Wiado­
mość: Turek ul. Mehoffera 7 tel.
55-44.___________________________006772

Biuro Rachunkowe przy PPHU „Finał 
oferuje swoje usługi w  zakresie prowadze­
nia ksiąg rachunkowych i wypełniania de­
klaracji. Zapraszamy w  godz. 8:00-15:00; 
Turek, ul. Kaliska 61 tel. 53 -30  wew. 376 
_________________________________ 006910

Sprzedam mercedesa 608 diesel rok 
1976, wiadomość: Turek, tel. 2 9  - 7  1 00684'

Sprzedam FSO 1989 r. - składak 
Wiadomość: tel. 47 -49

Kupię przedpłatę. Tel. 47 -49

Sprzedam  sam ochódrenault 2 0 TS1 9 8 1 r,
M a la n ó w , te l.  146

Z a o szc zę d z isz  cza s i  p ien ią d ze  ku ­
pując c zęśc i do  fiata 126 p

w AUTO— SHOPIE.
Posiadamy w ciągłej sprzedaży blis­

ko 90% fabrycznych części po kon­
kurencyjnych cenach.
Turek, ul. Andersa 23 (Os. Zapałczane)

006758

Zamienię mieszkanie 37 m2 pieców® 
M -2  III piętro ul. Matejki na M -4  lub M-J 
z korzystną dopłatą. Tel. grzecznościom 
44 -24  po godz. 20-tej x  00673°

Garaż
28 -02

z kanałem do w y n a ję c ia ^

Sprzedam M -4  tel. 49 -36

<4

0067|?

Piec akumulacyjny (używany). Wiad°'
mość: Kaliska 1 (zakład w  p o d w ó rzu )^

Tanio sprzedam przyczepę camping0)*1'! 
N -1 2 6 z  przedsionkiem i lodówką. Telet° 
53 -64

☆ ☆ ☆

1-rc
°2stri
N ac
"boc;

W  z

ZWi

Skoda Favorit, Oltcit-Ciitb, 
Polonez, Rat 126 p

Gwarancja! Serwis ogólnopolski! 
Raty! Ulgi celne!

TO PEX
Konin, tel. 42-31-91 i 42-81-91

________________________________ 006172

O g ło s z e n ia
„ E c h o  T u r k u ”

, P r z e g l ą d  K o n i ń s k i ”  
„ G a z e t a  K o l s k a ”

, G a z e t a  P o z n a ń s k a ”  
„ Z i e m i a  K a l i s k a ”  

„ W i a d o m o ś c i  D n i a ”
Ogłoszenia przyjmujemy 
również telefonicznie. 

Stosujemy zniżki. ,  
Biuro Ogłoszeń, ui. Uniejowska  ̂

tel. 47-49

Pi
.1-,CZi
;c*ęśc 
5 4-w
t j1 bicz, 
i*6 Per:

^urzi

P a ń s t w u

J . J .  O C H A P S K I M  

w  4 0 .  r o c z n i c ę  ś lu b u  d u ż o  

z d r o w i a  i  s p e ł n i e n i a  m a ­

r z e ń  s k ł a d a j ą  d z i e c i  z  r o ­

d z i n a m i . 006905

H urtow n ia  S p o ży w cza  
ul. S p o rto w a 

Turek

oferuje: vegettę, wyroby W ^  
la i Płońska, m akaron węgie1 
ski, konserwy, kawę i inne

SALON M EB LO W Y
9 9

zaprasza do swoich sklepów w Kole przy ul. Szkolnej *' 
tel. 203-12, w Turku — przy ul. Kolskiej 16, w Kutri1 
— przy ul. Przemysłowej 2, h» Kłodawie przy PlaCi 
Wolności 1.

DUŻY WYBÓR-NISKIE CENY 
Godziny otwarcia od 9.00 do 17.00, w soboty od 10.00 do 12.00

28104/'

Baran
Ne. po 
'•'arów ti
l^ach- V
£  ziy seSsesji pcpom 
^żystas 

jfyk  21
kleszych 

*°ś wielk 
f^estrzer
'̂ochęcen

V  minin
bliźnięt{

. '^ je  Tw 
-^ciem si 
4cy.

. âk 22.0(
■ w cierplir 
tioże Ci

8 XI $

s,'e
■ Kft sobie
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„Krzyżówka dla dorosłych” nr 26 („K rzyżów ka dla dzieci” nr 26
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Zagadka
matematyczna

Do poszczegól­
nych kratek wpisz 
takie cyfry, które 
zsumowane w  kie­
runku poziomym, 
pionowym i ukoś­
nym dadzą liczbę 
1 5 .

2
Q
V /

IA

7 o

6 l 8

Poziomo:
1-rodzaj gry w karty, 3-gra nie 

^strzygnięta, 5-masyw górski w Ka­
jetach Pd., 7-część elektromagnesu, 
'tocznia, 9-gatunek sosny, 11 -ka- 

jaretz Bydgoszczy, 13-insygnia w ia­
ty monarszej, 14- drewniany stołek, 
'-zwisający lód.

Pionowo:
.1-czaple pióro przy kapeluszu, 
,'część tchawicy, 3- małpa wąskono- 
M -w łóknozagaw y, 5-lubi umoral- 
jać innych, 6-niezbędna w klasie, 
"bicz, 10-gwiazda w gwiazdozbio- 

r  Perseusza, 11-gigant, 12-duch 
■.Burzy" W. Szekspira.

W śród prawidłowych odpo­
wiedzi „Krzyżówki dla dzie­
ci" nr 24 wylosowano kartkę 

nadesłaną przez Daniela Pawlaka za­
mieszkałego przy ul.Reymonta 2. 
Zwycięzca otrzymał nagrodę. G R A ­
T U LU JEM Y !

Za nadesłanie właściwego roz­
wiązania „Krzyżówki dla dorosłych" 
qr 24 nagrodę otrzymała pani Janina 
Grabowska zamieszkała przy ul. Żero­
mskiego 16.

Oto prawidłowe hasła:
Poziomo:
Pablo, potas, bateria, seria, tenis, 

Witkacy, szopa, kolia, skład, młodzi, 
Yamaha, Asnyk, astron, tragik, ocena, 
walka, gable, program, pasta, astma, 
szaniec, oracz, Hanna.

Przepraszam y za niekomp­
letny stan „Krzyżów ki dla 
dorosłych " nr 25 i „K rzyżó ­
w ki dla dzieci" . M am y na­
dzieję, że^mimo to udało się  
je  rozw iązać.

Nagrody
Pionowo:

pesos, bordo, obawa, statek, wrzawa, 
patyk, tunel, sosna, zgłoska, podarek, 
odmiana, ichtiol, siano, łanie, dykta, 
chodak, Norwid, wapno, laska, apasz, 
gmach, beton, elana.

Za „Krzyżówkę z kwiatkiem" na­
grodę otrzymała pani Janina Lesiec- 
ka, zamieszkała na Os. Wyzwolenia 5. 
Prawidłowe hasło brzmi: „Lasy płu­
cami miast".

Jedyną właściwą odpowiedź 
z konkursu „Znaszli ten kraj" na­
desłała pani Jadwiga Fret, która 
również otrzymała nagrodę.

A oto odpowiedź:
Najdłuższą ulicą w Turku jest Obwod­
nica Północna.

I

H o r o s k o p
od 4  do 17  lis to p a d a

Baran 20.03.-20.04.: Problemów będzie 
"kle. Pozorna drobnostka urośnie do roz­
miarów tragedii - na szczęście tylko w Twoich 
^ach. W  rzeczywistości wszystko przeminie 

zły sen, bez większych skutków. Z wielu 
.sesji pomoże Ci wyjść Koziorożec. Doceń 

pomoc, ponieważ jeszcze nieraz z niej 
korzystasz.
jByk 21.04.-20.05 .: Sytuacja właściwie bez 

Miększych zmian. Nudny okres oczekiwania na 
f *  wielkiego" przeciągnie się nieco w czasie 
przestrzeni Twojego życia. W  pracy nie okazuj 
^‘ochęcenia - czeka Cię awans. Okaż więc 
^oć minimum inicjatywy ze swej strony.

Bliźnięta 21.05.-21.06.: Maleńka niespo-
3anka przyniesie Ci ogrom radości, wypełni 

mole dni i nocy, a przede wszystkim zor- 
®0iżuje Twój czas. Koniec z bezsensownym 
faciem się po domu". Pora wziąć się do
kacy.
. Bak 22.06.-21.07 : Musisz, niestety, uzbroić
2 W cierpliwość. Chłodna maska obojętności

-°że Ci przetrwać i „wyjść z twarzą", 
i->araj się odsunąć wszelkie „czarne myśli". 
jOjdź sobie tzw. zastępcze zajęcie, a nim się 
Strzeżesz problemy rozwiąże czas.

Lew 22.07.-21.08.: Sytuacja materialna nie­
szczególna; co się za tym kryje, sam wiesz 
najlepiej. Wskazana chwilowa oszczędność 
- aby wypłynąć trzeba trochę popływać, chyba 
że chcesz być wyrzucony przez fale... Praca 
zawodowa da Ci minimum satysfakcji. Cóż 
trzeba jakoś przejść przez rozdział pod tytułem: 
„życie".

Panna 22.08.-21.09.: „Wiedzą sąsiedzi, jak 
kto siedzi" - to banalne, aczkolwiek ważne 
w Twoim przypadku powiedzonko powinno 
być dla Ciebie ostrzeżeniem. Musisz niestety 
przejąć kontrolę nad swoimi słowami - szcze­
rość to zaleta, która nie zawsze popłaca. 
Uważaj na Barana - jest pozornie miły, ponie­
waż ma w tym swój głęboko ukryty cel.

Waga 22.09.-22.10: Patrzysz tak daleko 
w przyszłość, że nie widzisz dnia dzisiejszego, 
od którego przecież będzie ona zależeć. 
Uporządkuj sprawy rodzinne, przestań milczeć, 
sprecyzuj jasno swoje oczekiwania. Pora roz­
wikłać odkładaną od lat sprawę - nadchodzące 
wydarzenia bardzo Ci w tym pomogą.

Skorpion 23.10.-21.11.: Wychodząc „na­
przeciw" nie zamykaj za sobą drzwi - bardzo 
możliwe, że będziesz musiał błyskawicznie

wrócić. Nie rezygnuj jednak zbyt wcześnie
- pierwsze wrażenie to jeszcze nie całokształt. 
Sytuacji będzie wiele, by móc zbadać grunt 
i —  co najważniejsze - wyciągnąć wnioski.

Strzelec 22.11.-20.12.: Umiejętność synte­
tycznego myślenia to zaleta, którą w naj­
bliższym czasie powinieneś w sobie odnaleźć. 
Im sprawniej ją odszukasz i wykorzystasz, tym 
większy sukces odniesiesz. Warto uruchomić 
cały obszar pamięci - wysiłek będzie procen­
tował na długie lata.

Koziorożec 21.12.-19.01.: Najlepszym leka­
rstwem na tęsknotę za minionym czasem są 
wspomnienia rzeczy złych z nim związanych. 
Robiąc bilans przeszłości nie zapomnij o smut­
kach, a dojdziesz do wniosku, że teraźniejszość 
nie jest wcale taka tragiczna. W  najbliższym 
tygodniu olśni Cię „słońce nadziei".

Wodnik 20.01.-19.02.: Na razie gwiazdy nie 
wróżą żadnych szczególnych zmian. Jednak nie 
możesz mieć powodów do narzekań. Wśzystko 
toczy się zgodnie z planem i w najbliższym 
czasie nic nie zaburzy rytmu wydarzeń. Cały 
czas jednak powinieneś kontrolować sytuację, 
by wychwycić nawet najmniejsze błędy.

Ryby 20.02.-19.03.: „Są dni, kiedy mówię
- dość, żyję chyba sobie sam na złość..." - na 
szczęście w Twoim przypadku to tylko 
częściowa prawda, ponieważ nie żyjesz „sobie 
sam". W  najbliższym czasie będziesz miał wiele 
powodów do tzw. rodzinnych radości. Oczy­
wiście i smutki Cię nie ominą, ale Twoi najbliżsi 
pomogą Ci je przetrwać, więc uśmiechnij się.

Daniel Paw lak
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W łam an ia  i k rad zieże
Turek: — 10/11 października nie­

znany sprawca włamał się do sam o­
chodu marki renault zaparkowanego 
przy ul. Uniejowskiej, skąd skradł 
dwie kurtki.

— W dniach 10-12 października 
w  Żukach zaginęły 2 koła ogumione 
od barakowozu wartości 2 min zł.

— 12 października przy ul. Armii 
Krajowej uszkodzono koła przy sam o­
chodzie fiat 125p

— 13/14 października przy ul. 
Piłsudskiego z samochodu marki 
volkswagen skradziono odtwarzacz 
wartości 600 tys. zł.

— 14/15 października z budynku 
ZEAS, przy ul. Browarnej zaginął ra­
diomagnetofon i rower

— W dniach 14-16 października 
z piwnicy w  bloku na Os. Wyzwolenia 
nieznany sprawca skradł rower marki 
kamion (2.4 min zł).

— również w okresie od 14 do 16

października w magazynie elektrowni 
zaginęło 30 szt. stali zbrojeniowej, 
straty wynoszą ok. 3 min zł.

— 15 października z niestrzeżone­
go parkingu przy ul. Piłsudskiego 
skradziono samochód marki skoda 
favorit - 85 min zł.

— 16 października na Os. Wyzwo­
lenia usiłowano dokonać włamania 
i najprawdopodobniej kradzieży sko­
dy favorit - 70 min zł.

— 17 października w mieszkaniu 
przy ul. PI.Wojska Polskiego nieznany 
sprawca zbił cztery szyby.

— W dniach 17-19 października na 
placu PKS dokonano kradzieży koła 
zapasowego od autosanu.

Coraz częściej zatrzymywani są na 
miejscowym targowisku obywatele 
WNP. Stawiany wobec nich zarzut natu­
ry skarbowej dotyczy handlu nie oc­
lonym alkoholem przywiezionym z ich 
kraju.

Kawęczyn: W nocy 12/13 paździer­
nika nieznani sprawcy dokonali 
włamania do sklepu elektrycznego. 
Łupem złodziei padł sprzęt audio-vi- 
deo. Łączne straty szacuje się na 
około 25 min zł.

Przykona: 25/26 października za­
notowano aż dwa włamania: do skle­
pu spożywczego i przemysłowego. 
Skradziono alkohol, papierosy, dy­
wany na sumę 50 min zł.

W yp ad k i drogow e

Spośród pięciu wypadków drogo­
wych, jakie zanotowała policja, aż 
w trzech poszkodowanymi byli piesi, 
którzy nagle wtargnęli na drogę. Przy­
padek zrządził, że we wszystkich zda­
rzeniach uczestniczyli kierowcy polo­
nezów.

Ponadto 24 października na 
skrzyżowaniu ulic Uniejowska - Le­
gionów Polskich kierujący syrenką 
nie ustąpił pierszeństwa audi „80". 
Obrażeń doznało trzymiesięczne 
dziecko.

22 października przy ul. Uniejows­
kiej wypadkowi uległ policyjny ra­
diowóz. Uciekający kierowca volks- 
wagena, który nie zatrzymał się do 
kontroli wpadł w pośliz. Jadący za 
nim policyjny polonez, chcąc uniknąć 
zderzenia zjechał do rowu i uderzył 
w drzewo. Korzystając z okazji kiero­
wca i pasażer volkswagena zbiegli 
z miejsca wypadku pozostawiając 
pojazd. Nie posiada on numerów re­
jestracyjnych, co uniemożliwia usta­
lenie sprawcy.

W okresie od 9 do 27 października 
policja drogowa zatrzymała kolejne pra­
wa jazdy, tym razem 25. Na szczęście 
żaden z zatrzymanych nie był sprawcą 
wypadku. JN

Znaczenie
imion

Agnieszka - Imię to wywodzi się 
z  języka greckiego. Oznacza czystość, 
dziewiczość. Osoba o tym imieniu jest 
wrażliwa, spokojna, z dużym poczu­
ciem odpowiedzialności. Charakter 
stały, nie umiejący drugim narzucić 
swojej woli, obdarzony wielkimi ide­
ałami. Cechuje ją odwaga, nieza­

leżność myślowa i w działaniu. Jest 
zawsze dobrą nauczycielką i wzo­
rową matką.

Alicja - Jedni przypuszczają, że jest 
to imię greckie, inni skłonni są twier­
dzić, iż jest ono pochodzenia ger­
mańskiego lub romańskiego. Osoba 
o tym imieniu jest zaradna i twórcza; 
może być nauczycielem, muzykiem 
lub literatem. Je st bardzo oddana ro­
dzinie, oszczędna w  gospodarowaniu 
mieniem własnym. Je st dobrą gos­
podynią, umie gotować wyszukane 
potrawy, które sama degustuje z wiel­
kim apetytem. Umie również znaleźć 
się w towarzystwie różnego rodzaju, 
potrafi szybko dostosować się do sy­
tuacji. Ma duże poczucie humoru, jest 
powszechnie łubianą.

Anna - Imię to pochodzi z języka 
hebrajskiego, znaczy tyle co łaska. To 
imię przypisane jest kobietom nie­
zwykle oddanym mężom i dzieciom, 
a także całemu domowi. Nie przece­
nia towarzystwa, lecz także nie stroni 
od znajomości. Osoba wrażliwa na 
uroki krajobrazu i piękno wnętrz d o ­
mowych. Lubi spokój i zgodę. Ciągle 
poszukuje wygód, wykwintnego je­
dzenia. Je st bardzo umuzykalniona. 
Potrafi postępować jak dyplomata, 
choć zdarza się, że swoim naiwnym 
zachowaniem wszystko burzy. Posia­
da umiejętności naśladowcze.

Aleksander - Imię pochodzenia gre­
ckiego oznacza człowieka broniące­

go mężów. Je st on osobą otwartą na 
wszelkie nowości życiowe, chętnie 
upowszechnia je. Mężczyzna pra­
cowity, ale ma inklinacje do w ygod­
nego życia, rozkoszy i przyjemności. 
Dobry mąż, świetny ojciec i troskliwy 
gospodarz. Jego  elokwencja pozwala 
na odnoszenie sukcesów szczególnie 
w dziedzinie nauk medycznych lub 
prawnych.

Andrzej - Imię oznacza typ praw­
dziwego mężczyzny, męża. Posiada 
naturę odważną. Umie nie tylko inic­
jować przedsięwzięcia, ale również 
sprawnie je przeprowadzać. Jest d o ­
brym kierownikiem. Posiada uzdol­
nienia telepatyczne. Bardzo dobrze 
układa sobie życie, obiera wspaniałą 
żonę, dba o wychowanie dzieci. 
Założone przez Andrzeja ognisko d o ­
mowe może uchodzić za wzór do 
naśladowania.

Artur - Mężczyzna o tym imieniu 
jest dużą indywidualnością, dlatego 
chodzi własnymi drogami, kieruje się 
zasadami jemu tylko znanymi. Jest 
żądny władzy, stąd często popada 
w konflikty z otoczeniem. Jego  ener­
gia, skrupulatność, sposób analitycz­
nego spojrzenia na sprawy ułatwiają 
mu rozwiązywanie kłopotów. Doce­
nia szerokie znajomości, dba o kon­
takty towarzyskie, odbywa liczne 
podróże. W rodzinie nie odnosi suk­
cesów, miłostki przysłaniają mu dal­
sze plany życiowe.

Miss
Ziemi

Szczegółowych in for­
macji udziela oraz zgłosze­
nia kandydatek przyjmuje 
(dodn ia  5 listopada) M ie j­
ski Dom Kultury, ul. 
Kościuszki 13, te l. 50-49.

Zapraszamy

Z as ta n a w ia m  się co c i kup ić  na 
im ie n in y ? - mówi mąż do swojej 
żony

-— W iesz w  zasadzie też  n ie  wiew  
co b ym  chciała.

— To dobrze. Z aczekam y z  ty W 
zaku p em  do przyszłego  roku.

— C h cia łem  sp raw ić  s w o je j żonie 
ja k iś  ekstra prezent, a łe  n ied ro g i i  taki, 
b y  b y ł dla n ie j m iłą  n iespodzianką.

— To n ap isz do  n ie j a n o n im o w y  list 
m iłosny.

Imieniny
— C zy lub isz rec y to w a ć  wierszyki? 

- pyta gość na przyjęciu imieninowym 
córeczkę gospodarza domu.

— N ie . A łe  m am a zaw sze  każe m d 0 
ro b ić  k ied y  chce. b y  gośc ie  szli sów 
ju ż  do  dom u.

Marudny gość wychodzący z iW  
prezy imieninowej wylewnie żegnd 
się z panem domu: m

— M a m  nadzie ję, że  n ie  zabrałeś
p a ń s tw u  czasu przeznaczonego  n 
o dp oczynek. J
— A le ż  skąd, o te j p o rze  w ychodziw ’ 
zaw sze  do  pracy.

Znudzony gość podchodzi do 
współbiesiadnika imprezy towarzy 
kiej i mówi:

— A łe  nudy, chyba zerw iem y 5 
s tą d  w cześn ie j. Zgo da?

— N ie s te ty  n ie  m o g ę  tego zrób1 ■
— D laczego ?
— J e s te m  gospodarzem .
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Grupa krwi 
a

charakter
Japończycy twierdzą, 

kter człowieka, jego zdoln0 .
są ściśle związane z grupą (fe:
Najprawdopodobniej więc lu(U 
z grupą krwi: *e

- kochają życie, są PeWn' 
bie; nieprzyjemne zda^

sie­
kanej

§ £ i

przyjmują ze stoickim sP°^°^y- 
Są obowiązkowi, uprzejmi i z3^ |0-
czaj w dobrym humorze. JednY^ 
wem znakomici pracownicy.

BP

B
.pie'

- mają pogodne usposob'6^ . 
są zmienni, twórczy. Cen dę­
bię wolność. ArtystyczP® .e, 

sze. Są to zazwyczaj dzienn1 
aktorzy, tancerze.

AB
„gra*'

mogą mieć cechy c „ 0 
teru ludzi z grup ^  t  pi'

1

Z nimi trzeba uważa<- 
gdy nic nie wiadomo.

O- często agresywni, r 
nawet w największym *
wowaniu i stresie zac

zimną krew. Dobrzy kierownic/' 
którzy, menadżerowie.

Najzdrowsi, według badań, sa 
z grupą krwi 0. Ludzie z gruPa gil 
rzekają na choroby układu i 
reumatyzm, cukrzycę.


